
Cena pojed, egz, 15 gr.

I Rok 4 JTfc]$J¥ 71 i Nâ 162
Cena numeru

15 Kr % F ■ Jm i Iw 8 im 15groszy ■IRi JKKÊuÉBf W jBflb dk JUhl I czerwca
I Miesięcznie 3,00 zł.

KATOWICE, ulica Sobieskiego nr. 11 CD 1 iw Wl‘
Telefon: Katowice 959, 960, 961, 962. -O- Adres telegraficzny: Redool Katowice

Oddział miejski: uL Waiszawska 4, Tel. 860, 861 0 _
Warszawa, Szpitalna 12, Tel. 105-79 Kraków, Karmelicka 9, Tel 2383 Sosnowiec, uL 3-go Maja 5a, TeL 5-12
Król. Huta, Zjednoczenia Z Tel. 625 Bielsko, ulica Staszica 2, Tel. 709/IV. Rybnik, ul Zamkowa 8 TeL 27

Konto P. K.O. KATOWICE 302510 — P. K. O. KRAKOW 405 078 — P. K. O. WARSZAWA 181 153.

Naczelny redaktor W. Zabawskl Wydawca: śląskie Zakłady Graficzne 1 Wydawnicze „Polonia“ Sp. Akc. w Katowicach

zwoftijQcy nadzwyczajna sesja izb Ustawodawczych
n~ 2:3 b„ m.

Warszawa, 14. 6. (wl. k.) Po dwu­
dniowym pobycie w Spalę i w Skiernie­
wicach p. Prezydent Rzeczypospolitej po­
wrócił do Warszawy we wtorek przed 
Południem.

Beznośrednio po powrocie ?. Prezy­
dent podpisał dekret o zwołaniu Sejmu i 
Senatu na nadzwyczajną sesję dnia 20 
bm. Treść dekretu została natychmiast 
zakomunikowana marszałkom Ratajowi i

Trąmpczyńskiemu, poczem kancelaria sej­
mowa przystąpiła niezwłocznie do rozsy­
łania wezwań do członków obu izb.

Konferencja prezesa Rady Ministrów 
z marszałkiem Sejmi* Ratajem w sprawie

programu se~ii sejmowej spodziewana na 
wtorek, nie odbyta się. odbędzie się ona 
w dniach najbliższych, prawdopodobnie 
w czwartek lub piątek.

&czegdty rozprawy sądswij
przeciw Kowerdzie.

PRZEPISY DLA SĄDÓW DORAŹNYCH NfE PRZEWIDUJĄ POWÓDZTWA 
CYWILNEGO. ŚWIADKOWIE. WRĘCZ ENIE AKTU OSKARŻEŃ. KOWERDZIE.

^CTWossy îmv w Botezewp
wzmaga się.

PAN-KA WŚRÓD LUDNOŚCI. OBOSTRZENIA I REPRESJE. EGZEKUCJE.

nych obywatelom sowieckim. Pomimo, 
że na terenie sowieckim nie wychodzi in-

Warszawa, 14. 6. (vvł. k.) Jutro o 
gouzinie 10 z rana odbędzie się rozp.awa 
sądowa w trybie doraźnym przeciwko 
zabójcy posła Wojkowa Borysowi Ko­
werdzie. ,

Tryb w jak*ir. sprawa Kowerdy będzie 
rozważana nie przewiduje uczestnictwa 
powoda cywilnego. Z tego więc powodu 
w sprawie nie będzie mógł wziąć udziału, 
ani przedstawiciel rządu sowieckiego, ani 
pełnomocnik rodziny zab tego.

W charakterze świadków zawezwano 
na rozpravme b. pełnomocnika rządu Z. Si 
S. R. w Londynie R< sengolca i urzędnika 
poselstwa sowieckiego w Warsnwie 
Gregorowicza, którzy byli obecni 
przy zabójstwie. Jako czwany obrońca 
Kowerdy występuje adwokat Niedzielski.

Jutrzejszy proces wzbudza olbrzymie 
zainteresowanie w szerokich kołach sto­
lici*. Wstęp na salę sądową bęuzie wolny. 
Na salę będzie wpuszczone tyle p lblicz- 
ności, ile sala sądu okręgowego zdoła po­
mieścić. Przy stole prasowym znajdą się 
korespondenci pism amerykańskich, fran­
cuskich. łotewskich, czeskich, angielskich 
i innych.

Kowerdzie wręczono dziś akt oskarże­
nia. O godzinie 10 przewieziono go z 
więzienia śledczego karetką samochodo­
wą do gmachu sądu, gdzie prokurator mu 
Ko wręczył. Kowerda zachowuje się zu­
pełnie spokojnie. Na pytanie prezesa są­
du Gumińskifcgo, czy nie ma Jakiegoś za­
żalenia, Kowerda odrzekł: nie, przyczem 
zaznaczył, że nie nic do powiedzenia w 
dziedzinie ewentualnych żądań. Odbył on 
dziś dłuższą naradę ze swoim obrońcą.

konferencja kolejowa polsko-
sowiecka.

Warszawa, 14. 6. (wł. k.) Dnia 20 bm. roz 
poczyna się w Kijowie czwarta konferencja 
kolejowa polsko-sowiecka. Na konferencję 
przygotowany jest bardzo obfity materiał, 
obejmujący około 80 punk u w. Konferenca 
potrwa kilka dni. Na porządki, dziennym znaj 
duje sic m. tn. sprawa uregulowania przeła­
dunkowej komunikacji między Pilską a So­
wietami. sprawa bezpośrednich taryf I t. p. 
Na konferencję wyjedzic z Polski delegacja, 
ma której ęzele stanie naczelnik wydziału 
Ministerstwa Komunikacji p. Gronowski.

KOMUNIKAT KOMISJI DO WALKI 
Z NADUŻYCIAMI.

Warszawa. 14. 6. (w' k.) Komisja nadzwy 
czajna do walki z nadużyciami, naruszające- 
mi interes Państwa, celem uniknięcia ewen­
tualnych nieporozumień a hawet szantażu 
zwraca uwagę zainteresowanych urzędów 
iinstvtucvi i osób. że delegowani przez nią do 
przejrzenia akt, dokumentów, względnie za­
sięgania Inforniacyi urzędnicy państwowi po- 
wlnn'. niezależnie od formalnej delegacji 
przedstawić każdorazowo legitymację urzęd­
nicza swego urzędu. Ponadto delegaci okazy­
wać maią legitymację podpisaną przez wi­
cepremiera.

Rosengolc naoczny świadek zabójstwa 
Wojkowa wyjechał dziś z Moskwy do 
Warszawy, aby w jutrzejszym procesie 
przeciw Kowet dzie wziąć udział w cha­
rakterze świadka.

Warszawa, i 4. 6. (wł. k.) Jak się 
dowiadujemy z kół dobrze ^informowa­
nych. odpowiedź polska na ostatnią notę 
sowiecką została już przygotowana w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych. Co 
do treści nota jest bardzo krótk-a.

Toiwierdza ona zajęte już w pierwsze! 
nocie stanowisko Rządu polskiego i za­
znacza, że uchyla się jednocześnie od dy- I

Warszawa. 14. 6. (wł. k.) Bank 
Polski zwrócił się do miarodajnych insty- 
tucyj no.. oJorsk ich telegraficznie z prośbą 
o wyjaśnienie wiadomości, jaka p, aedo. 
stała sie za pośrednictwem jednej z agen- 
cyj telegraficznych do Warszaws o zwyż 
ce zł tego na giełdzie nowojorskiej.

Jak się bowiem okazało, kurs złotego

UZNANIE DLA Mlfo. ZALESKIEGO.
Praga. U 6 (PAT) Prasa cytuje z widocz 

nem uznaniem i zadowolę—mu enuncjację mi­
nistra ZaieiKiego w parysk.rn wywiadzie 
prasowym o dobrych stosunkach, jakie łącza 
Polskę z Mała Enteutą.

Warszawa, 14. 6. (wł. k.) Według 
wiadomości z Moskwy, ostatnia fala czer­
wonego terorn wywołała paniczny na­
strój wśród ludności sowieckiej.

Władze sowieckie zarządziły wstrzy- 
I manie wydawania paszportów zagranicz-

skusji na temat nieuzasadnionych i prowo 
kacyjnycj dezyderatów rządu sowiec­
kiego.

Jak nas informują, nota nie będzie prze­
siana do jVlcskwy przed wynikiem roz­
prawy sądowej przeciw Kowerdzie. Treść 
jej nie ulegnie zmianie, tęcz zostanie jedy­
nie uzupełniona wyrokiem sądu.

nie uległ zmianie na amerykańskich gieł­
dach. Wiadomość ta więc była jedynie 
na szeroką skalę zakrojonym manewrem 
giełdowym.

Zrozumiale jest wiec Zainteresowanie 
naszej instytucji emisyjnej i prośba o wy­
świetlenie całej tej tajemniczej sprawy.

—★—

WYCIECZKA NAUCZYCIELI CZECHOSŁO­
WACKICH PRZ/BYWA DO POLSKI. 
Kraków, 14. 6. (AW) W dniu 16 bm. wie­

czorem przybywa do Krakowa na trzydniowy 
pobyt wycieczka czeskiego nauczycielstwa 
szkól powszechnych.

na prasa poza urzędową, obostrzono cen­
zurę. Urzędy pocztowe otrzymały pole­
cenie nie przyjmowania telegramów od o. 
sób prywatnych. W dalszym cłr^u trwa- 
13 masowe rewizje. Również słychać o 
licznych egzekucjach w więzieniach cze- 
rezwyczaiek.

MOBILIZACJA ARMJI REZERWOWEJ 
NA UKRAINIE.

Warszaw a. 14. b. (Yvł. k.) Rząd 
sowiecki zarządził mobilizację armji re­
zerwowej na Ukrainie, która zazwyczaj 
bywała w ubiegłych latach powoływana 
na trzytygodniowe ćwiczenia. Obecnie 
powołana została na 4 miesiące. W ten 
sposób armia sowiecka na Ukrainie po­
większyła dię o 300.000 ludzi.

NIEZADOWOLENIE W MOSKWIE 
z działalności Rozengolca.

Mosk w a, 14. 6. (aw.) Na ostatnlem 
posiedzeniu Politbiura poddano ostrej 
krytyce działalność sowieckiego charge 
d'affaires w Londynie Rozengolca, zarzu­
cając mu szereg błędów, które rozjątrzy­
ły Jeszcze bardzie! stosunki anglo-sowiec- 
kie, ułatwiając rządowi angielskiemu mo­
tyw zerwania.

Jednocześnie zarzucają Rozengolcowi, 
iż spowodował opóźnienie podpisania li­
niowy z Midland-Bankiem o kredyt w wy­
sokości 10 milionów funtów. Oczywista 
po zerwaniu stosunków wszelkie pertrak­
tacje z Midland Bankiem ustały. W związ 
ku z tern szanse nominacji Rozengolca na 
stanowisko przeustawiciela sowieckiego 
w Warszawie po zamordowanym Wojko- 
wie zmniejszyły się poważnie.

—A—

Milsze
jedno- dwu- i trzybamme 
kreskowe i siatkowe 
(Strich- und Ne^tzmrrt 
dostarczają w najwyższy! 
gatunku i pt> niskich cenacT 

Zakłady FotOchemigraficzne

POLONIA
Äp.Wfldown.

Jfamtámvient, Sobieskiego 11- 
Tdeío% 659, 960, 931, 962.

SlflsMiE T-TO WykMów gigggycit w fara. CóťacH
do inauguracji pierwszego sezonu nowego Towarzystwa w dniu 19 czerwca r. b. urządza

UST WnścigHs Iccraiim ^
które beda trwać w dniach 19, 21, 23, 25, 26 i 29 czerwca r. b. Program wyścigów kon­
nych w Tarnowskich Górach rader urozmaicony. Okolice Tarnowskich Gór dają pewność 
napływu public -ośc* z tak ożywionych centrów fabrycznych i przemysłowych, jpk Kato­
wice, Będzin, Dąbrowa Górnicza, Sosnowiec i inne Obywatelstwo okoliczne też wielkie 
okazuje zainteresowanie, tak, że nowopowstającemu Tow. pomyślną przyszłość rokować można

Ceny miejsc od zł 5,— do zł 1,
Bufety bogato zaopatrzone na miejscu. Totalizator.

2307^°^°Wa orkiestra koncertuje w antraktach. — Szczegóły w programach.

Odpowiedź rządu polskiego
na notę sowiecką

PODTRZYMUJE W PEŁNI STANOWISKO POLSKI WYRAŻONE W PIERWSZE
NOCIE POLSKIEJ.

W^douiośc o zwyżce iłoiego
okazała się nieprawdziwą

I BYŁA JEDYNIE NA SZEROKA SKALĘ ZAKROJONYM MANEWREM GIEŁDO­
WYM. BANK POLSKI ZWRÓCIŁ SIE TELEGRAFICZNIE DO N. JORKU, CE­

LEM WYŚWIETLENIA TEJ SPRAWY.



Nowy wawrzyn w wieńcu chwały
przybył Związkowi Powstańców Śląskich 
w ubiegłą niedzielę. Tym razem za pole 
swoich popisów wybrali sobie powstań­
cy śląscy kościół i uroczystości kościelne, 
urządzone z powodu przyjazdu ks. Arey- 
pasterza Lisieckiego do Bielszowic. Po­
wstańcy Śląscy uważali za stosowne u- 
prawiać swoją politykę i w kościele oraz 
czuli Tię uprawnieni, by na plebanię, 
gdzie ks. Biskup zamieszkał, nie wpusz­
czać nikogo, który się nie wykaże prze­
pustką ich komendanta. I nie wpuszczali 
ani Polaków ani Niemców, nie posiada­
jących przepustek. Ody niemieckie to­
warzystwo śpiewu św. Cecylji chciało na 

ześć ks. Biskupa zaśpiewać przed ple­
banią i złożyć mu hołd, warta powstań­
ców nietylko ich do Biskupa nie dopuściła, 
ale wywołała awanturę, podczas której 
trzy osoby zostały pobite. Daremnie na­
kłaniał ks. prob. Buschmann wartowni­
ków do zaniechania tych wybrjków. da­
remnie w imieniu ks. Biskupa ks. íadca 
dr. Namysł ich prosił i wzywał, by opu­
ścili zajmowane stanowisko. Powstańcy 
niet3’lko się sprzeciw iii, ale zawezwali so­
bie jeszcze posiłki. Jeden z pośród przy­
byłych powstańców w dodatku rzucił 
jeszcze obelżywe wyrazy pod adresem 
ks. Biskupa i ks. dr. Namysła. Musiała 
wkroczyć policja, która usunęła awantur­
ników, a na miejsce smutnego wypadku 
przybyli p. wojewoda, główny komen­
dant policji Kocur, starosta dr. Seidler i 
inni. Widocznie władze uważały wypa­
dek za tak poważny, że sam p. wojewoda 
uznał za konieczne zjawić się na miejscu.

Wypadek bielszowicki jest niebywa­
łym skandalem. Związek Powstańców 
Śląskich uzurpuje sobie prawo dopuszcza­
nia przco oblicze ks. Biskupa tylko tych 
ludzi, którzy zaopatrzą się w jego prze­
pustki, w oczach ks. Biskupa wyprawia 
awantury i wywołuje bijatyki i nie słucha 
lOzkazów najwyższego naszego dostojni­
ka Kościoła.

Jest to postępowanie haniebne, nieka­
tolickie, niepolskie, okrywające ;mię pol­
skie hańbą i wstydem i podkopujące 
wszelką karność społeczną. To też obu­
rzenie wszystkich uczciwych ludzi na po­
wstańców śląskich jest powszechne.

Zaślepieńcy zapominają, że Kościół 
nąsz jest kościołem powszechnym, który 
nie może być nadużyty do żadnej polity­
ki. Kośmół też nie może stać się instru­
mentem jakiejkolwiekbadź polityki. Przy­
pominam owe czasy, gdy ten sam lud ślą­
ski zacięte prowadził walki przeciwko 
duchowieństwu niemieckiemu, które nad­
używało kościoła do polityki germaniza- 
cyjnej, przypominani smutnei pąmięci pro­
ces bytomski, który skończył się tak fa­
talnie dla powagi ks. biskupa, ks. kardy­
nała Koppa i niemieckiego duchowień­
stwa.

Jeszcze więcej ubolewać trzeba nad 
faktt m,_ że w szeregach Związku Po­
wstańców Śląskich znajdują się jednostki, 
które pozbawione są wszelkiego poczucia 
katolickiego, i odważyły się publicznie 
użyć obelżywych wyrazów pod adresem 
duchowieństwa i nawet ks. Biskupa. 
I wobec tego wszystkiego sanatorzy nasi 
śmią głosić, że interesom katolickim ża­
dne niebezpieczeństwo nie grozi. Mojem 
zdaniem społeczeństwo polsko-katolickie 
ma obowiązek unikania Związku Po­
wstańców : laskich, bo dopuszcza on się 
czynów wrogich powadze i nauce Kościo­
ła; szczególnie zaś rodzice nie powiniji 
pozwalać 'wym synom należeć do Zw. 
Powstańców Śląskich. Mamy przecież 
Związek Stowarzyszeń Katolickiej Mło­
dzieży polskiej pod prz ïwodnictwem ks. 
prałatą Puchera, który dba nietylko o mo­
ralne. lecz także o fizyczne wychowanie 
miodzieży j uważany jest przez władzę 
jako organizacja przysposobienia wojsko­
wego. Tam rodzice polsko-katoliccy po­
winni swoich synów wysyłać.

Codzicnie nieomal życie nowe przyno­
si dowody, że Związek Powstańców Š1. 
jest źródłem niepokojów i wywołuje bez-

LINDBERGH0WI NADANO TYTUŁ 
„AMBASADORA LOTNICTWA AMERY­

KAŃSKIEGO".
Nowy Jork. i4. 6. (PAT) Ogłusza­

jący ryk syren fabrycznych i parowców 
oraz okrzyki cetek tysięcy tłumów, zgro­
madzonych na Broadway powitał przy­
bycie Lindbergha.

Dziesiątki aeroplanów krążyło ponad 
drapaczami nieba. Pochóo otworzyły 
oddziały wojska z orkiestrami i rozwinię­
tymi sztandarami, poza którcml posuwał 
się samochód Lindbergha, kierując się do 
pał ;u rady mielskiej, dokąd przybył o 
godz. 2 po poł. W City-Ball mayor No­
wego Jorku wręczył Lindberghewl dy­
plom „ambasadora lotnictwa amerykań­
skiego". W parku centralnym Nowego 
Jorku gubernator Stanu Nowego Jorku p. 
Smith wręczył Lindbcighowi najwyższy 
medal zasługi. Uroczystość odbyła się w 
obecności 4 miljonów osób.

ustannie ferment. Jest on poważnem nie­
bezpieczeństwem dla porządku i ładu pu­
blicznego. Jeżeli władze nasze zajmują 
dzienniki za wiadomości które ich zda­
niem mogą wytworzyć niepokój, tern bar­
dziej powinny zająć się organizacja bez­
ustannie wywołująca niepokój, stuno-

Genewa, 14. 6. (wł. eu.) Publiczne 
posiedzenie Rady Ligi Narodów rozpoczę­
ło się dzisiaj o godz. 11 przed południem 
i skończyło się już o godz. 11.20. Rada 
wysłuchała sprawozdania delegata angiel­
skiego o niewolnictwie, oraz sprawozda­
nia delegata niemieckiego o ustaleniu ter­
minu dyplomatycznej konferencji w spra­
wie ograniczeń względnie zakazu Importu 
i eksportu. Ustalono datę na dzień 17 paź­
dziernika. Na konferencję imają być ró­
wnież zaproszeni przedstawiciele Między­
narodowej Izby Handlowej. Konferencji 
przedłożone też zostanie sprawozdacie 
z Międzynarodowej konferencji gospodar­
czej, o ile się ono odnosi do spraw importu 
i eksportu.

Na wniosek delegata Kolumbii postano­
wiono zwołać na 23 sierpnia br. III między 
narodową konferencję komunikacyjną. Na 
konferencję mają być zaproszone wszyst­
kie państwa niebędące członkami Rady 
Ligi Narodów, które brały udział w II. 
konferencji komunikacyjnej, jak ręwnież 
rządy Egiptu, Kostaryki i Sudanu.

Po posiedzeniu publicznem odbyło się 
posiedzenie tajne, na któresn Stresemann 
zaproponował odroczenie sprawy Kłajpe­
dy do dnia jutrzejszego albowiem istnieją 
widoki, iż w międzycAsie dojdizie do po­
rozumienia pomiędzi “ idefi, litewskim i 
niemieckim. a

TREŚĆ ROZtyÓW„ MINISTRÓW.
G e n e w i. 14. 6. (4k eu.) O treści 

rozmów ministrów donoszą, iż dotyczyły 
one nietylko poszczególnych kwestyj roz­
brojenia Niemiec ? okupacji Nadreuji, ale 
ogólnych problemów światowych między 
inneini także sprawy angielsko-sowiectde- 
go konfliktu. Istnieje tendencja zwróce­
nia uwagi rządu sowieckiego na propigan 
dę III międzynarodówki, która zagraża 
dobrym stosunkom Rosji Sowieckiej z in- 
nemi państwami. Nie chodzi tu o zaostrze­
nie tych międzynarodowych stosunków

Paryż, 14. 6. (wł.) (eu) Dziś w ko 
ściele Wniebowstąpienia Pańskiego od­
było się uroczyste nabożeństwo w związ­
ku z ekshumacją zwłok Juljusza Słowac­
kiego.

W nabożeństwie wziął udział amba­
sador polski, minister pełnomocny 
Targowski, reprezentanci rządu francu­
skiego, przedstawiciele Sokoła we 
Francji i Ameryce, oraz różnych innych 
orgaiiizacyj polskich. W nabożeństwie 
wziął również udział arcybiskup paryski 
kardynał Dubois.

O godz. 11.30 zwłoki zmarłego Wiesz­
cza zostały przewiezione do poselstwa 
polskiego i tam zostały wystawione na 
widok publiczny.

KOMUNIKACJA LOTNICZO-WODNA POMIĘ­
DZY FRANCJA A ARGENTYNA

Buenos Aires. 14 6. (AW.) Umowa, 
dotycząca komunikacji powietrznej między 
Francia a Argentyną, została zaaprobowana 
przez prezydenta Argentyny. Otwarcie linii 
powietrznej nastspi w najbliższym czasie. 
Przewóz pasażerów i poczty trwać będzie 9 
dni. gdyż część podróży odbywana będzie 
tymczasem wodą.

NOWY POSEL JUGOSŁOWIAŃSKI.
Warszawa, 14. 6. (wł. k.) Wczoraj 

wieczorem przybył od Warszawy nowy 
poseł jugosłowiański przy Rządzie pol­
skim minister Jowanowicz. Jowano- 
wicz zajmował dotąd stanowisko posła 
Jugosławii w Szwajcarii.

. ••

wiącą dziś niebezpieczeństwo publiczne 
i podrywującą powagę państwa w oczach 
zagranicy. Nie wątpię ani na chwilę, że 
władze nasze poważnie sie zastanowią 
nad środkami i zarządzeniami w stosunku 
do Związku Powstańców Śląskich, bo te­
go się spodziewa całe poważne i spokoj­
ne nasze społeczeństwo.

lecz o działalność w duchu Ligi Narodów 
i pokoju światowego.

Kwestja Kłajpedy oraz wschodnich 
twierdz niemieckich, jakoteż kwestja Nad­
renii znajdują się na drodze do uregulo­
wania. Podobno w kwestji niemieckich 
twierdz wschodnich ułożony już został 
kompromis.

Paryż, 14 6. (wł.) (eu) „Temps" 
wzywa do umiarkowania w ocenie wy­
padków genewskich, wobec tego, że nara­
dy pomiędzy Briandem, Strcseniamiein i 
Chamberlainem odbywają s;ę narazić po­
ufnie i żadnych komunikatów o nich nie 
wyda,nu.

Z dotychczasowego przebiegu narad 
pomiędzy ministrami wynika, iż są oni 
zdecydowani do dalszego kontynuowania 
polityki locareńskieh Chamberlain zape­
wnił niemieckiego ministra spra w zagra­
nicznych, iż Anglja nie zamierza stwarzać 
europejskiej koalicji antyrosyjskiej. Z dru­
giej strony Stresemann zapewnił, że Niem 
cy nie zamierzała wygrywać partji rosy)- 
skiei »rzecV Zachodowi.

Dziennik wyraża przekonanie, że na­
rady genewskie wzmocnią atmosferę wza 
jemnego zaufania. „Journal" wypowiada 
się przeciwko koncesjom na rzecz Nie­
miec, wzamian za problematyczne popar­
cie Niemiec na froncie antysowieckim.

Dzisiaj wieczorem odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli 5 mocarstw locar- 
neńskich z udziałem Japomji. Konferencja 
przeciągnęła się do godziny 7.

ODRZUCENIE KWESTJONARJUSZA
Wywołało konflikt.

Genewa, 14. 6. (wł.) (eu) Międzyna- 
rod owa konferencja pracy odrzuciła więk­
szością 52 przeciw 42 głosom kwestiona­
riusz w sprawie wolności koalicji.

Taki wynik głosowania możliwy był 
tylko przez jednomyślne wypowiedzenie 
sie pr/eciiw kwestionariuszowi wszystkich 
delegatów robotniczych. W ten sposób 
powstał niebywały konflikt, dla którego 
■załagodzenia zebrała się ponownie kon­
ferencja w godzinach popołudniowych.

O godz. 8 wieczorem trumna ze zwło­
kami Słowackiego zostanie przewieziona 
do Cherbourga, gdzie będzie załadowana 
ua statek 1 przewieziona do Polski.

ZIEMIA Z GROBU OJCA WIESZCZA.
Wilno, 14. 6. (AW) Dziś, we wtorek, 

w dniu ekshumacji prochów Juljusza Sło- 
wack.ego w Paryżu odbędzie się w Wil­
nie, po mszy, odprawionej w kaplicy 
cmentarnej na Rosie, urczystość wydoby­
cia ziemi z grobu ojca poety.

Ziemia ta wraz z wieńcem zawieziona 
zostanie na trumnę wieszcza do Krakowa. 
Jak wiadomo, podobna uroczystość nastą­
pi w Krzemieńcu, gdzie wydobyta będzie 
garść ziemi z grobu matki Juljusza Sło­
wackiego.

KONGRES MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.
Berlin, 14. 6. (PAT) Odbyło się tu zebra­

nie kongresu mniejszościowego, który organi­
zuje trzeci kongres mniejszości narodowych 
w roku bieżącym. W ciągu dwudniowych 
rozmów omówiono sprawę terminu trzeciego 
zjazdu mniejszości narodowych, oraz porząd­
ku dziennego i referatów, jakie mają być na 
zjeździe wygłoszone. Ustalono, że zjazd roz­
pocznie sie 23 sierpnia br. w Genewie, iednak 
już 21 sierpnia obradować będzie prezydium 
kongresu (konwent seniorów).

PIERWSZE POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ.

Warszawa, 14. 6. (wł. k.) Pierwsze po­
siedzenie Rady Mlciskicj odbędzie sie dnia 
20 bni. Posiedzenie to będzie poświęcone 
wyłącznie wyborom prezesa i wiceprezesów 
Rady miejsk ej.

Wojciech Korfanty, 
-o-----

Najważniejsze debaty Rady Ligi
toczą się na posiedzeniach tajnych.

UCHWALENIE TEPMINuW MIĘDZYNARODOWYCH KONFERENCYJ. SPRA­
WĘ KŁAJPEDY ODROCZONO C DZfcŃ. ZWRÓCENIE UWAGI SOWIETOM NA 
a*,™ ». „ SZKODLIWA PROPAGANDĘ HI. MIĘDZYNARODÓWKI.
ANGLJA NIE ZAMIERZA STWARZAĆ EUROPEJSKIEJ KOALICJI ANTY-

SOWIECK1EJ.
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Ekshumacja zwłok Słowackiego
nastąpiła niezwykle uroczyście w Paryżu

PRZY UDZIALE REPREZENTANTÓW RZĄDU FRANCUSKIEGO I POLSKIEGO, 
J. E. KARDYNAŁA DUBOIS I DELEGATÓW SZtREGU OROANIZACYJ. 
WYSTAWIENIE ZWŁOK NA WIDOK PUBLICZNY. — ZAŁADOWANIE TRU­

MNY NA STATEK,

ROZRUCHY W WIĘZIENIU.
Warszawa, 14. 6. (wł. k.) Wczoraj 

wynikły rozruchy w więzieniu śledczem 
w Grodzisku pod Warszawą, które dały 
prasie warszawskiej impuls do podania 
szeregu dość sensacyjnych wiadomości.

Dowiadujemy się. że rozruchy nie mia­
ły tła politycznego i zostały całkowicie 
i łatwo stłumione. Miejscowa kadra poli­
cji została wzmocniona przez oddziały na- 
deszłe z innych miejscowości. Z pośród 
8 zbuntowanych więźniów 6 przewieziono 
do więzienia w Piotrkowie Trybunalskim.

SPRAWA STABILIZACJI CEN MIĘSA.
Warszawa, 14. 6. (wt V.) Dni? 13 bm. od­

było się zebr inie przedstawicieli handlu L 
przemysłu mięsnego, zarówno hurtowników 
jak i detalistów, w sprawie stabilizacji cen 
mięsa. Powzięto dwie uchwały, z których 
jedna domaga się zniesienia reglamentacji cen 
mięsa w Warszawie, druga utworzenia gieł­
dy mięsnej w stolicy. Po zakończeniu obiad 
wybrano komisję organizacyjną tej giełdy.

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH 
nastąpić ma nominacja gen. Góreckiego na 

prezesa B. G. K.
Warszawa, 14. 6. (wł. k.) Kandy­

datura zastępcy szefa administracji armji 
admirała dr. Romana Góreckiego, na sta­
nowisko prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego stała sie znowu aktualna. W 
sferach rządowych zapewniają, że nomi­
nacja gen. Góreckiego zostanie pndnisana 
w najbliższych dniach.
LIN.ÏA LOTNICZA WARSZAWA — SOFJA.

Warszawa. 14. 6. (wł. k.) W najbliższych 
dniach międzynarodowe towarzystwo żeglugi 
powietrznej wprowadzi komunikacie lotniczą 
pomiędzy Sofią a Białogrodem. Ponieważ 
Wajsz^wa ma Już połączenie powietrzne z 
Białogrodem, więc dzięki nowel linii lotni­
cze] nasza stolica uzyska połączenie po­
wietrzne ze stolicą Bułgarii.

DELEGACJA POLSKA U MIN. 
GRZESlNSKIEGO.

Berlin, 14. 6. (PAT) „Gazeta Olsztyńska" 
donosi, że pruski minister Grzesiński w 
czasie dokonanego przez siebie objazdu Prus 
wschodnich przyjął w Olsztynie delegacje 
polska.

Delegacja przedstawiła ministrowi Grze- 
słnskhnru rozpaczliwe położenie szkolnictwa 
polskiego w Prusach i przedłożyła życzenia 
ludności polskiej.

ZNÓW TRAGICZNY KONIEC LOTU.
Konstantynopol, 14. 6. (PAT) Wielkie wra­

żenie budzi tajemnica z£ Inlęcla bez wieści 
dwóch lotników angielskich a mianowicie 
major? Lccksa I piloti Saitana którzy wra­
cali °anolotera z Indii do Londyru.

Zachodzi możliwość, że lotnicy zostali za­
pędzeni na pófncc i że wpadli do morza 
Czarnego. W każdym razie nic można już 
wątpić w tragiczny wynik lotu Indje — Lon­
dyn.

WYROKI ŚMIERCI W ODESSIE.
Moskwa, 14. 6. (PAT) Sąd w Odessie ska­

zał II osób na ś nlerć pod zarzutem szpiego­
stwa na rzecz Rnmunji, trzy osoby na wię­
zienie po 10 lat.

NADAWCZA STACJA RADJOWA NA 
POMORZU.

Toruń. 14 6. (AW.) Od pewnego czasu 
dyskutowane są proiekty “budowania na Po­
morzu nadawczej stacji radj"wej w Grudzią­
dzu albo w Toruniu.

Ostatnio odbyła sie w Toruniu konieren r»a 
prasowa, na której przedstawione zostały po. 
ważne motywy za obraniem Torunia, jako 
miejsca budowy stacji. Stwierdzono .mianowi­
cie, że Toruń jusi miastem wo ewódzkiem, mie 
ści D. O. K„ Izbę Rolniczą, stacje meteorolo­
giczną, kuratorium szkolne i t. p., co predesty­
nuje go do zbudowania w tem właśnie mieście 
stacji radjonadawczej.

---- o-o----

Z ostatniej chwili.

___ Ni. L — u. v i .'jí i.

MOŻLIWOŚĆ. ŻE NUNGEŚSER I COLI 
ŻYJĄ!-

Quebec, 14. 6. (PAT) W dniu 12 bm. 
w okolicy rzeki Saguenay w północnej 
części prowincji Quebsc zauważono bły­
ski rakiet, wypuszczanych w odstępach 
3 minutowych.

Istnieje przypuszczenie, źe ją to sygna­
ły Nungessera i Coll‘ego. Widziały to 4 
osoby. W okolicach tych wykluczone^ jest 
by mieszkał kto Inny, jak dzicy Indianie 
a rakiety są nowego typu.

Zachodzi możliwość, że Nungesser i 
Coli zmuszeni byli lądować w tamtejszych 
okolicach i błądzą w olbrzymich dziewi­
czych lasach.

KLĘSKA ŻYWIOŁOWA NA KRESACH 
WSCHODNICH.

Warszawa, 14. 6. łwł.) W powiatach 
nowogródzkim i Słonimskim panowała sza 
łona burza i huragan, które zniszczyły 
doszczętnie zasiewy w kilkudziesięciu 
wsiach.

Na skutek burzy, która rozwalała do­
my i wyrywała drzewa kilka osób jest 
zabitych, kilkadziesiąt rannych.

Również zginęło kilkadziesiąt sztuk ży­
wego inwentarza. Szkody olbrzymie.;
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Konfiskata „Polonii“.
Wczorajszy numer „Polonji“ na trze­

ciej stronie wyszedł z dużą białą plamą. 
Albowiem Dyrekcja Policji w Katowicach, 
powołując się na Dekret Prasowy, zajęła 
nam pierwsze wydania. W nocy o godizi- 
nie 2 zjawili się w drukarni przodownik 
policji i 4 posterunkowych, którzy zajęli 
pierwsze nakłady „Polonji“, przeznaczone 
na Poznańskie i Zagłębie Dąbrowskie. 
Wskutek konfiskaty musieliśmy usunąć z 
trzeciej kolumny opis wybryków, których 
dopuścili się w ubiegłą niedziele Powstań­
cy Śląscy podczas wizytacji ks. Biskupa 
Lisieckiego w Bielszowicach, gdzie zakłó­
cili nabożeństwo, pobili ludzi i nikogo bez 
piśmiennego zezwolenia komendanta Po­
wstańców do ks. Biskupa nie dopuszczali. 
Dopuścili się ciężkiej obrazy ks. Biskupa.

W naszym opisie i w artykule potępia­
jącym te zajścia, wstyd nam przynoszące, 
nie było żadnej krytyki władz, lecz jedy­
nie skarcenie wybryków powstańców ślą­
skich. Od dyrekcji policji w Katowicach 
otrzymali redaktor „Polonu“ i dyrektor 
Zakładów Graficznych „Polonii“ listy na­
stępującej treści:

Na podsiaiwie ant. 73 r.nznor,radzenia pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 10. maja 
1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 45 pozycja 398) 
Dyrekcja Policji zarządza zajęcie czasopis­
ma p. t.: „Polnnja“ wydanie A B C D Nr. 
161 z dnia 14 czerwca 1927 r„ albowem 
treść artykułów p. t. l) Nieurzanowanie o- 
soby J. E. Ks. Biskupa Lisieckiego, 2) Czas 
skończyć z hańbą Górnego Śląska, zawiera 
znamiona przestępstwa e art. 1. rozporzą­
dzenia Prez. Rzpiitei z dnia 10 maja 1927 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 48 pozycja 399).

D powyższem zawiadamiam.
Dy rektor Policji 

w. z. (—) Gebhardt

Dyrektor Policji powołuje się na art. 
73 Dekretu Prasowego. Artykuł ten brzmi:

Art. 73. W /ypadkacn, w których nale­
ży lub można zarządzić konfiskatę druku 
(art. 38). władza administracyjna pierw­
szej instancji, prokurator lub sąd mogą za­
rządzie zajęcie druku.

W sprawach z oskarżenia prywatnego 
zajęcie druku może zarządzić tylko na 
wniosek oskarżyciela prywatnego sąd do 
którego wniesiono skargę.

Władz", która zarządziła zaflęcie rzaso- 
pisma, zawiadom o tern redt która oflipo- 

, wledzialnego a zarządcę zakł"du graficzne­
go pisemnie rów nocześnie z .wykonaniem 
zajęcia, a najpóźniej w ciągu dwudziestu 
czterech godzin od dokonania zaięcia, przy 
czem wskażo artykuł, wiadomość, ogłosze­
nie iip-, zawierające treść przestępną.

Artykuł 73 ma więc charakter czysto 
formalnie prawny i określa instancję, mo­
gącą zająć pismo oraz tryb postępowania. 
Skonfiskowane artykuły „Polonji“ zawie­
rają zdaniem Djrckcii Policji znamiona 
przestępstwa z art. 1. Dekretu Prasowego 
Co powiada artykuł 1 Dekretu?

Art. 1 brzmi:
„Art. 1, Kto rozpowszechnia wiadomość 

świadomie nieprawdziwą lub przekręconą, 
a mogącą tjjyrządzić szkodę Państwu lub 
wywołać niepokój publiczny, choćby wia­
domość podawał jako pogłoskę, będzie ka­
rany aresztem do trzech miesięcy I grzy­

wną do pięciuset złotych, lub jedną z łych 
kar.

Jeśli czynu, przewidzianego .powyżej, do­
puszczono się w przemówieniu publiaznem 
lub druku, winny będzie karany aresztem 
do eze<ciu miesięcy i grzywną do tysiąca 
złotych, lub jedną z tych kar.

dciii czynu, przewidzianego w ustępie 
pierwszym tego artykułu, dopuszczono się 
publiczn e lub w d-uku, rozpowszechniając 
■wiadomość o działalności władz państwo­
wych, albo o działalności urzędników pań­
stwowych lub osób wojskowych, będącej 
w związku z ich obowiązkami uirzędowemi 
lub służboweimi, winny będzie karany — 
więzieniem od dwuch tygodni do jednego 
roku i grzywną od dwustu złotych do 2 
tysięcy złotych, łub jedną z tych kar...

Nie ulęga ściganiu według powyższych 
postanowień ani mylna ocena wiadomo­
ści prawdziwej, ani przekręcenie szczegó­
łów nieistotnych w danym wypadku-“ 

Zastanawiając się gruntownie nad tymi 
przepisami i dokładnie czytając skonfisko­
wane artykuły „Polonji“, możemy tylko 
dojść do wniosku, że Dyrektor policji ob­
winia nas, żeśmy zamieścili wiadomość 
świadomie nieprawdziwą lub przekręconą, 
mogącą wywołać niepokój publiczny. W 
każdym razie stwierdzamy, że wiadomość 
jeszcze dlatego nie jest nieprawdziwą lub 
jest przekręconą, że nie doszła do wiado­
mości organów policyjnych. Naszem zda­
niem źródłem bezustannego wywoływania 
niepokoju publicznego jest Związek Po­
wstańców Śląskich i przeciwko niespokoj­
nym żywiołom, gnieżdżącym się w tym 
Związku, władze w interesie państwa po­
winny jak najenergiczniej wystąpić.

* * *

Oprócz „Polonji“ skonfiskowane zo­
stały wczorai jakże z powodu zamiesz­
czenia opisu -wypadków w Bielszowicach 
„Ob. Kurier“ i „II. Kurier Jodreu.iy“ na 
terenie Wojew. Śląskiego. Poza Śląskiem 
prasa swobodnie rozpisywać się może o 
tej samej sprawie, czego dowodem jest 
warszawska „Rzeczpospolita“, która w 

numerze swym przyniosła obszerne 
sprawozdanie z wypadków w Bielszowi- 
cach.

Sejm śląski legalnie uchwalił specjalną 
komisję, która ma zbadać wypadki tero­
ru, s.osowanego przez Związek Powstań­
ców Śl. Komisja pracuje i mnóstwo ze­
brała już materiału, bardzc poważnie ob­
ciążającego Powstańców Śląskich. Tej 
komisji nasi sanatorzy się boją, jak ognia. 
Na łamach swego organu katowickiego 
wyzwiskami, oszczerstwami, miotanemi 
na komisję sejmową i niektórych jej 
członków, chcą ich nastraszyć i uprawia­
ją prawdziwy szantaż, aby ich zmusić do 
•zaprzestania šledztv a. Przy tej sposo­
bności poniewierają Sejm śląski i obsy­
pują go obelgami i wyzwiskami uliczni- 
kowskiemi.

Wydaje nam się, że i sejm jest instytu­
cją państwową, chronioną ustawami pra- 
sowemi. Stwierdzamy jednak, że do­
tychczas powołane czynniki nic nie 
przedsięwzięły, aby położyć kres tej nie­
przyzwoitej swawoli.

V/ wczorajszym numerze organu u- 
zdrawiaczy prezes Powstańców Śląskich 
p. Kornke i sekretarz p. Olszewski wzy­
wają członków swej organizacji, aby na 
przesłuchy komisji się nie stawiali i przy 
tej sposobności wybitni ci „prawnicy“ 
kwalifikują komisję jako nieprawnie dzia­
łającą i obrzucają ją ciężkiemi obelgami. 
Komisja bada wypadki obiektywnie i dla­
tego wzywa także obwinionych. Kto z 
tych obwinionych się nie stawia, ten wi­
docznie ma nieczyste sumienie. Albo­
wiem człowiek z czystem sumieniem 
śledztwa się nie boi. Zresztą nieprawdą 
jest, że komisja naraża robotników na 
straty, bo koszt? bywają zwracane.- Ża­
den z członków komisji przed obelgami 
i terorem uzdrawiaczy się nie cofnie. Ko­
misja swoje prace ukończy, społeczeń­
stwo dowie się szczerej prawdy o Zw. 
Powstańców Śląskich, władze zaś otrzy- 

i mają materjał do dalszych zarządzeń.

Ogólnokrajowa wystawa gospoflfra-
spożywcza w Katowicach

odbęuzie się we wrześn"*i br.
W czasie od 17 września do 2 paź­

dziernika br. odbędzie się w Katowicach 
na terenach parku Kościuszkowskiego 
I Ogólnokrajowa Wystawa Guspodarczo- 
Spożywcza. I

Wystawa ta zakrojona jest na szeroką 
skalę i obejmuje 29 różnych działów prze­
mysłu.

Do Prezydium Komitetu Honorowego 
weszli po. Marszałek Sejmu Wolny, Wo­
jewoda Śląski, prezydent miasta Katowic 
dr. A. Górnik, prezes Polskiej Ligi Go­
spodarczej ś. Przanowski, b. minister 
przemysłu i handlu.

Celem Wystawy jest 1) należycie za­
poznanie Górnego Śląska z wytwórczo­
ścią ogólnokrajową artykułów spożyw­
czych i pokrewnych; 2) zapoznanie pro­
ducentów z Górnym Śląskiem, jako ryn­
kiem odbiorczym; 3) przedstawienie po­
stępów i rozwoju wszystkich tych gałęzi 

--------,w-—— » ........... ..........

przemysłu, które związane są z przemy­
słem spożywczym.

Poparcie i współpracę w organizowa­
niu omawianej Wystawy przyrzekły na­
stępujące organizacje gospodarcze: Izba
Handlowo-Przemj słowa w Katowicach, 
Izba Handlowa i Przemysłowa w Biel­
sku. Izba Rolnicza w Katowicach, Izba 
Rzemieślnicza w Katowicach, Związek 
Miast i Gmin Województwa Śląskiego, 
Związek Samodzielnych Rzemieślników, 
i Przemysłowców na Górnym Śląsku, 
Związek Restauratorów i Właścicieli Ho­
teli na G. Śląsku, Związek Ziemian w. 
Warszawie. Centralny Związek Piwo­
warski i Słodow niczy, Centralne Towa­
rzystwo Rzemieślnicze w Państwie Pol- 
skiem. Koło Kupców Winno-kolonialnych 
przy Stów. Kupców Polskich, Kojo Hur­
towników przy Stów. Kupców Polskich, 
Izba Rzemieślnicza w Krakowie itd.

Członie .«*e Kadv Ligi Narodów
W KA ZE.

BRIAND CHAMBERLAIN. STRESEMANN.

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk.
U-E CAPITAN“ ).
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— Do stu tysięcy djabłów ! Na duszę Szatana! 
Na rogi Belzebuba!

Znów w salce ‘rozległy się salwy strasznych 
przekleństw i złorzeczeń.

— Momencik, koledzy! — zawołał jeden ze zbi­
rów, wysuszając do dna szklanice— Ja chcę mieć 
jego serce. Koledzy, kto dotknie się jego serca, bę­
dzie miał ze mną do czynienia!

— Ja. pragnę jego wątroby, abym mógł ją rzu­
cić psom na pożarcie!

— Ja z jego flaków skręcę sobie cięciwę do 
łuku.

— A głowa? Kto z nas zaniesie jego głowę 
Conciiiiemu?

— Ja! Ja! Ja! Ja!
Wszystkie ręce wyciągnęły się w górę. Wszy­

scy chcieli mieć głowę Capestanga.
— Ciągnijmy losy, do kogo ma należeć głowa! 

— rzekł Clialabre.
W tej chwili do sali wpadł piorun ... Drzwi 

otwarły się z trzaskiem od potężnego uderzi nia no­
gą. W tej samej sekundzie trzech ludzi padło. Je­
den z przebitemi płucami sztychem szpady, dwóch

z głowami, rozbitemi kuflem. Chalabre z przecię- 
fem gardłem konał... Wszystko to stało się 

z szybkośc ią błyskawicy. Ośmiu zbirów, trzymają­
cych się jeszcze na nogach, stało odurzonych, jak 
bywa z ludźmi, w których pobliżu padnie piorun. 
Stół był przewrócony... Znów podniosło się czy­
jeś ramię i błysnęła klinga szpady, jak zygzak bły­
skawicy. Znów jeden człowiek leżał na ziemi. 
Wtedy siedmiu pozostałych wydało okrzyk przera­
żenia. Capestang stojąc w pośrodku odpowiedział 
rykiem lwa:

— Kto chce zanieść moją głowę Conciniemu?
Nie był to głos ludzki. Był to naprawdę ryk 

dzikiego zwierzęcia; oczy płonęły mu ogniem; wło­
sy^ zjeżyły się na głowie ... Był szalony, a do sza­
leństwa tego doprowadzili go ostatnie słowa zbi­
rów: „ciągnijmy losy na jego głowę“. Gdyby nie 
te słowa prawdopodobnie dalby się uprowadzić 
Małgosi i odjechał... Całą tę scenę słabo oświe­
tlało migotliwe światełko zakopconej lampy. Nogi 
ślizgały się w krwi... Słychać było co chwila mo­
cne uderzenie. Stal zgrzytała na czaszkach. Roz­
legały się jęki ludzi umierających z przekleństwem 
na ustach. Szaleniec, stojący pośrodku, walił na 
prawo i lewo, uderzał, mordował bez litości... 
Znów padło dwóch ludzi; dwóch wyskoczyło przez 
okno a Capestang ryczał ciągłe:

— Moja głowa? Kto chce zanieść moją głowę?
Nie zwracał uwagi na rannych, którzy wili sie 

na zbrvzganej krwią pnďidze i starali się ugodzić 
go z dołu sztyletem lub choćby ugryźć w ostatnim 
paroksyzmie wściekłości. Miażdżył ich uderze­
niami buta... Trzech pozostałych przy życiu, Pon- 
traille, Montreval i Louvignac, bladzi, jak trupy, 
skupieni w kącie, drżący ze strachu jak liście osiki,

spoglądali na rycerza błędnym wzrokiem. Cape- 
stang zauważył ich, podniósł rapir do góry i w :i- 
szy, która na chwilę zapanowała, znów rozległo się 
straszliwe jego wołanie:

— Który z was chce głowy Błędnego Ryce- 
izyka?

Widzieli, jak zbliża się do nich sama śmierć. Nie 
mieli siły, aby bronić się; przerażenie paraliżowało 
ich członki... Zrozumieli, że człowieka tego nie­
podobna zabić, że człowieka tego nie ima się żadna 
szpada...

— Poddaję się! — rzekł Louvignac, rzucając 
szpadę pod nogi rycerzyka.

— Nie zabijaj mnie! Daruj mi życie! — pro­
sił Pontrąille, też rzucając szpadę.

— Litości! — prosił Montreval, idąc śladem to­
warzyszy.
# Pudli na kolana.

W tej chwili z zewnątrz dobiegł ich uszu głos 
dzwonu. Zbudzony ze snu i przerażony gospodarz 
kazał bić w dzwon alarmowy.

Capestang nie odniósł żadnego zadraśnięcia... 
Rozdrażnienie powoli zcichalo ... Otarł ociekający 
krwią rapir, wsunął go do pochwy, kopnięciem nogi 
otworzył drzwi i krzyknął:

— Precz stąd!
Prześlizgnęli się wzdłuż ściany, ażeby tylko 

jaknajprędzej oddalić się od niego. Znalazłszy się 
za drzwiami zaczęli biec i ich okrzyki przerażenia 
ginęły zwolna w cieniach nocy. Capestang wyszedł 
z salki. Właścicielka ober/y, ujrzawszy go, padła 
na kolana; służba rozbiegła s Z zewnątrz do­
chodziły odgłosy wrzawy, bií' v —silcie dzwony, 
zbiegali się ludzie, słychać V, z:z;ki broni...
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Los emigrantów rosyjskich.
NAGONKA NA LUDZI. — TUŁACZKA. — GLN. KALININ. — SZCZĘŚLIWY HODOWCA

KROKODYLÓW.

Hryniewiecki oskarża !
SAD RZPLITEJ STAWIA TEGO PUŁKOWNIKA .,EZERWY POD PRĘGIERZ OPINJI 

PUBLICZNEJ ZA KATOWANIE POLAKÓW.
Sprawa zabójstwa posła Wojkowa wysunę­

ła ponownie na plan pierwszorzędny zagad­
nienie enr.gracji rosyjskiej. Ee/sporn’c winy 

h. datujące sie z czasów, kędy obecni emi­
granci byli jeszcze prawnymi obywatelami 
Rosji, są ciężkie, pochodzące w znaczniej mie­
rze z wad, przyrodzonj cli charakterowi rosyj- 
skiwnu. Nie mniej straszny jest los tej kilku- 
Du jonowej rzeszy ludzi bezdomnych, wygna- 

7 ojczyzny, tułających się po wszystkich 
zakątkach kuli ziemskiej.

Regime bolszewicki odmówił im wprost 
rr-'wa do życia. Z 'chwilą zapanowania w Ro­
sji tego krwawego regimc‘u rozpoczęła się na- 
tonką na wszystkich tych. którzy czcili i my­
śleli narodowo, a straszna walka klasowa 
stwarzała wprost hekatomby ofiar. Pamiętne 
n„m są rzez!e w większych centrach rosyj- 
skich, których ofiarą pedały dziesiątki tysięcy 
olicerów, inteligencji, robotników. czv włościan 
o przek(«ntniąch bolszewickich Kula najemnego 
Łotysza, czy Chińczyka nie oszczędzała nawet 
kobiet 1 dzieci. Wystarczało podejrzenie, że 
ktoś walczył w szeregach armji rosyjskie; pod­
czas wojny światowej w randze oficera, by 
padł ofiarą teroru

Jako charakterystykę tych czasów przyto­
czyć można fakt okrutnego zamordowania w 
bestialski sposób na ulicy w Kijowie dzielnego 
oficera, który dobrowolnie poszedł na front. | 
barona Sergiusza Mclicra-Zakomelsklego. któ­
rego jedyna wina w oczach najemnych katów 
bolszewickich było to, że miał na temblaku 
ranna rękę. co przeświadczyło ich o tern. że 
wojował w szeregach b. armii. Faktów ta­
kich jest tysiące.

Pamiętne są te niedawne jeszcze czasy, 
gdy natychmiast po rewolucji październikowej 
dzies;ątki i setki tysięcy mężczyzn, kobiet i 
dzieci uciekało przed krwawym terorem bol­
szewickim, chroniąc się fcądźto zagranicę, co 
było trudniej, bądź to przedostając się poza 
front białych armji gen. Den'kina. K »leżaka i 
Wrangla Uciekali ci ludzie, jak s:e dało i na 
czem sic dało. Dro"i. wiodące ,ia Zachód 1 na 
Południe od centrów, przepełnione były tymi 
uciekinierami. d< ganianymi od czasu do czasu 
przez sowieckie oddziały i w straszny sposób 
masakrowany ml

Z chwilą, gdy runęły fronty armji białych, 
całr ta olbrzymia falanga ludzi, trapionych jak 
dzikie zwierzęta, rozpłynęła sit po wszystkich 
krajach Europy, dotarła do Azji. Afryki i Ame­
ryki i tam rozpoczęła nowe życie życie często­
kroć wprost straszne, w warunkach najgorszej 
nęózv i upodlenia.

Jednym z takich największych centrów dzi­
siejszej rosyjskiej emigrac i jest Paryż. Jak ob­
liczają. w samym Paryżu znajduje sie około

y i11 j'iipTff TTMBĚBE*
Jfézef MeGesŘtndl

Marjenbad — Dum Hungarja.

i»ół miliona Rosjan. Niektórzy z nich otrzyma­
li jakieś zajęcie, szczególnie dużo poświęciło 
się iachowi keinersk emu i szoferskiemu. Po­
wstały również rosyjskie restauracje i teatrzy­
ki, które dają chleb pewnej części emigracji ro­
syjskiej. Jest to jednakże odsetek minimalny. 
Wielka Ich cześć gnieździ sie w najokropniej­
szych warunkach na przedmieściach Paryża, 
żyjąc częściowo z zapomóg, udzielanych Im 
przez różne komitety dobroczynne, częściowo 
zdobywając chleb jaklemlś v vkoiiyysn ntl 
pracami z dnia na dzień, lub s/ukaląc pożywie­
nia w śmietniskach z odpadkami, czy błądząc 
cafzmi godzinami koło hal targowych I czeka­
jąc. aż im Jakiś miłosierny przekupień da o- 
chłap mię. a. lub trosrke jarzyny,

^are dni temu zmarł w warjnkach najokrop­
niejszej nędzy w Paryżu jeden z głośnych ge­
nerałów z czasów wielkie’ wojny. Kalinin. Ka­
linin po przyjeżd/ie kilka lat temu wraz ze 
swo.ą córka do Paryża zarabiał na życie, ja­
ko niewykwahfrkowam robo rvk w icdnej z fa­
bryk samochodów. Wkrótce jednakże zacho­
rował ciężko i przez dwa łata ostatnie r’e był 
w staire opuścić tapczanu, okrytego ", chitiana- 
irł. ustawionego w wilgotnej suterenie. *'oz*'a- 
wionej okien, którą wynajął na przedmieściu. 
Rozpoczęły się dni najstraszniejszego ubóstwa.

Przed sadem okręgowym w Łodzi wystą­
pił w charakterze oskarżyciela pułkownik re-

2»'zemie utrzymania chorego ojca staruszka 
spartto na ramiona ?-ego 16-letn!el córki, której 
udało się znaleść miejsce posługaczki u rzeźni- 
ka, gdzie poza mizerną płacą otrzymywała co 
wieczór trochę kości 1 odpadków ze słoniny, 
które przynosiła d.a domu, jaxo pożywlerie dla 
swego chorego ojca.

Co chwila kroniki paryskie notują wypadki 
samobójstw em grantów rosyjskich, popełnio­
nych z nędzy, lub śmierci głodowej.

Czasami jednakże los uśmiechnie się które­
muś z emigrantów w oryginalniejszy sposób. 
I tak naprzyklad jeden z emigrantów, którego 
tułaczka zagnała do Afryki na wybrzeża Nilu 
zgodzi? się, jako posługacz da lenny hodowli.. 
krokodylów. Po jakimś czasie udało mu sie od- 
lOi' ć troszkę pieniędzy.kuplł sobie krokodyla 1 
krokodyllee i rozpoczął hodowlę na własną 
rękę... Po dwóch latach hodowla tak szczęśli­
wie się rozwinęła, iż po zlikwidowaniu swoiej 
egzotycznej ferm” mógł przyjechać na Wo­
łyń. skąd był rodem, kupić kilka morgów zie­
mi i wybudować chatę, gdzie obecnie prze­
bywa.

Walki polityczne w Rosji.

Stalin (na prawo) rastępca Lenina walczy obecnie ze wzmagającą się opozy­
cją, prowadzoną przez Zinowjewa i Trockiego (na lewo), podnoszących głowę, 
skutkiem ostatnich niepowodzeń sowieckich.

zerwy wojsk polskich Hryniewiecki, były ńir 
spektor więzienny carskiej katorgi i naczelnik' 
więzienia w Tobolsku.

Oskarżył on szereg pism za umieszczenie 
publikacji Stów. b. więźniów politycznych w 
której stwierdzono. iż stosował on, lako na­
czelnik wiezienia w Tobolsku. za najmu liesze 
przew mienie ostre kary. Z jego Inicjatywy 
zabroniono Polakom korespondować z rędzi­
nami w języku ojczystym. Hryniewiecki wipro 
wadził również obowiązek modlitwy za cara. 
Za najmniejszy protest skuwał na całe lata 
w ciężkie łańcuchy i stosował ua przeciąg 
czasu od roku do lat dwóch karę ciemnicy, w 
której ludzie tracili wzrok. Po ukazaniu się 
tych listów Hryniewiecki z całym cynizmem 
nie zawahał się wnieść skargi do sądu o.... 
zniesławienie go w druku.

Sąd zbadał cały szereg świadków, b. prze­
stępców politycznych którzy odbywali karo 
w katorgach Sybiru. Zeznali om pod przy­
sięgają, że Hryniewiecki podcz. swego pobytu 
w Tobolsku. katując fizycznie 1 moralnie 
więźmów-Polaków. doprowadzał Ich do obłę­
du. Mówił, że me zna innej nacji. Jak rosyj­
ską.

W razie śmierci więźnia profanowano jego 
zwfcki w okrutny sposób: przecinano mu 
żyły, bok przebijano dzidą, a ręce przytwier­
dzano gwoździami do trumny. „abv nie 
zbegł“. Wszystko to było jakoby potrzebne 
dla przekonania się. czy więzień umarł rze­
czywiście.

Po wysłuchaniu zeznań, kłóre dreszczem 
zgrozy przejmowały słuchaczów, sąd po pół­
godzinnej naradzie wydal wyrok, uniewinnia­
jących redaktorów czyli staw!ająev pod prę- 
gierz opinii publicznej samego oskarżyciela.

WerftüisSirza
■ długoletnią ptaki ką w budowie karoser** 
sanioc loduwych poszukmemy dla prowadze­
nia małej wytwórni w Krakowie Oferty z 
podaniem curriculum vitae, odpisami świa­
dectw i szczegółowymi warunkami do biura 

I ogłoszeń „Prasa", Kraków Karmelicka 16 
upod „Karoserja“. I

Aparaty
fotograficzne 

i wszelkie 
prrybory

Julius Słowacki
IV.

„Lambro“ i „Kordjan“.
W Słowackim — od pierwszej niemal 

chwili pobytu zagranicą, rozgrywać się 
zaczął wewnętrzny dramat. Powstanie li­
stopadowe zduszone zostało niebawem w 
morzu krwi polskiej. Poeta — nękany wy­
rzutami sumienia z racji opuszczenia kra­
ju, przygnębiony katastrofą narodową, zra­
niony boleśnie obojętnością ogółu emigra­
cyjnego w stosunku do świeżo wydanych 
jego utworów — zaczyna duchowo szybko 
dojrzewać i coraz częściej spogląda w 
głąb własnej duszy. Młodzieniec o roz­
marzonych oczach, fantasta i romantyk, 
żyjący dotychczas w uśpionych jakichś 
irrealnych krainach — zaczyna głębiej za­
stanawiać się nad sarnym sobą i nad ota- 
czaiącemi go ogóinemi problemami. 
Wstrząśnienie. wywołane przez wyrzuty 
sumienia, było tak potężne, że przeistoczy­
ło nie.nal duszę poety, i, nie wyleczywszy 
jej wprawdzie całkowicie dało jej jednak 
nowe zupełnie i nieznane dotychczas możli 
wości. Pierwsrzem pytaniem, jakie skut­
kiem tych refleksyj zawitać musiało na 
wargi poety, było: dlaczego? Dlaczego 
nie spełnił świętego obowiązki, dlaczego 
nie stanął na wysokości zadania? płacze- \ 
go czyny jego stanęły At tak jaskrawej 
sprzeczności ze szlachetną duszą? Odpo­
wiedź na te pytania 'znaleźć można >yfo je 
dynie na drodzè autoanalizy, którą sięgnę­
łaby do najgłębszych tajników duszy. Z 
analizy tej powstał napicany przez poelę 
w końcu r. 1S31 „Lambro“. Poemat ten 
jest jednocześnie obroną i sądem. Obroną, 
gdyż Słowacki usprawiedliwił w nim nie­
jako swe stanowisko wobec powstania, sa­
dem — gdyż owo usprawiéflHwjeme sic 
nosi już samo w sobie ziarno potępienia, 
gdyż wreszcie „Lambro“ jest niejako wy­
rokiem na całą ówczesną współczesność 
polską. Lambro. „powstańca grecki“ — 
ma być właściwie powstańcem polskim, 
rna bjć wygól* ty^cm ówczesnego Pola­
ka. ma być wreszcie — Słowackim. Grecja 
i jej walki o wolność są tu tylko przejrzy­
stą alegorią Polski i jej boiów. W alegorji 
tej miał się po raz pierwszy uwyda­
tnić krańcowy pesymizm Słowackiego, za­
równo w stosunku do siebie samego, jak

i do Polski. Owo „krytyczne na świat spoj­
rzenie“, zapoczątkowane już w „Odzie do 
Wolności,“ gdzie poeta uważa „niedowiar­
stwo“ za „chorobę czasu“, za „ducha wie­
ku“, miało w Lambrze“ spotęgować się 
znacznie. Lambro jest człowiekiem, któ­
remu histoija, czy też igraszka losu, dała 
do ręki możliwość odgrywania roli wiel­
kiej. Lambro może być bohaterem, zbaw­
cą uciemiężonej Grecji — powinien nim 
być. Ale jakże to stać się może, kiedy 
jest on podług słów samego poety „czło­
wiekiem. będącym obrazem naszego wie­
ku, bezskutecznych jego usdowań, wcielo- 
nein szyderstwem losu...“ j kiedy otacza­
ją go rodacy, którzy, jak i on sam „nie­
zdolni z życia wybić się skonaniem.......
odważni — lecz na pół otrucia,... przy­
wykli zahijać pół czucia i zmartwychsta- 
v\ ać, — lecz półzmartwychwstaniem“? 
Lambro nie jest człowiekiem złym. nie 
brak mu nawet odwagi — ale cóż, kie­
dy psychicznie jest zupełnie chory! Zja­
da go właśnie owa „choroba wieku“, 
brak woli. połowiczność. przerost ima- 
g nacji. Będzie zdolny jedynie do pla­
nowania przedsięwzięć olbrzymich i śmia­
łych — ale gdy przyjdzie do wykonania 
ich — zawsze zabraknie mu woli, energji, 
zdrowych negwów. To też zdobędzie się 
jedynie na parę teatralnych efekciarskich 
geslów — i skończy niesławnie, zatruty 
narkozą. Słowacki chciał jednem słowem 
stwierdzić w . Lambrze“, że człowiek, 
tak chory psychicznie, jak on i pochodzą­
cy przytem z równic chorego 
środowiska, nie mógł odegrać w powsta­
niu żadnej czynnej roli. Dła stwierdzenia 
tego użył alegorii Lambra i Grecji. Że 
się jednak przez tę „chorobo“ wieku nie 
uważał za całkiem usprawiedliwionego — 
tego dowodzą choćby takie ustępy, jak: 
„Czemuś nie skonał, gdy wszyscy kona­
li?“ „Ja nie zginałem, życie mam za ka- 
ię“. ,.Tn okropnie — stać. jako posąg na 
ojczyzny grobie“. Sumienie nic dawało 
poecie spokoju, nie pozwoliło się omamie 
żadną baśnią o „chorobie wieku“.

W „Lambro“ wystąpiła do raz pierw­
szy na jaw, cała rozbieżność poglądów.

Słowackiego i Mickiewicza na najistot­
niejsze sprawy, związane z. ówczesnością 
polityczną Polski. Autor „Konrada Wallen 
roda" uważał Polskę za „Chrystusa naro­
dów", za przykład, wzór dla innych, za 
męczennicę, na której dokonano najokrut­
niejszego j najniesprawiedliwszego gwał­
tu. Słowacki zapatruje się na tę sprawę 
inaczej. I on krwawemi łzami plącze nad 
nieszczęściem narodu, ale źródło, przy­
czynę tych klęsk widzi w narodzie sa­
mym, widzi we wszystkich Polakach — 
nie wyłączając z nich i siebie. Twierdzi 
on, że w całej psychice ludzi mu współ­
czesnych. w ich chorobie dusz, w ich nie­
mocy — leżało źród?o klęski. Naród 
„niezdolny z życia wybić się skonaniem“, 
zdolny „zmartwychwstawać“, ale tylko 
„półzmartwychwstaniem“, naród nrowa- 
uzony przez ludzi, którzy byli „wiekowem 
szyderstwem losu“ —- musiał przegrać i 
upaść. A narodem tym była Polska, nie 
Qrecja, która w chwili pisania „Lanlra" 
była już wvzwolona, A za. współwinnego 
ze wszystkimi uważał Słowacki i siebie.

Tym samym problemom, ale już w 
otwarłem przeciwstawieniu do ideologii 
Mickiewicza, poświęcony jbst „Kordjan“. 
Alo prócz walki idcowei o stosunkach do 
zagadnień opô'nonarodowych — jest także 
„Kordjan“ fragmentem walki osobistej 
przeciwko anturowi „Fana Tade.isza". 
Stosunki między obu poetami o«}dawna nie 
należały do najlepszych. Przyczyniła się 
do tf go w niemałym stopniu naturalna ich 
rywalizacja o pierwszeństwo na Pariasie 
poezji polskiej, przyczyniła sic zasadnicza 
różnica poglądów na kapitalne* wagi zaga­
dnienia narodowe, przyczynił się wreszcie 
niezmiernie chłodny stosunek Mickiewi­
cza. jako krytyka, do utworów młodzień­
czych autora „Larnbra“. To też iskrą, rzu- 
cimą na beczkę prochu, było w tei sytuacji 
ukazanie się trzeciej części „Dziadów“, w 
liich zaś obraz ojczyma Słowackiego, dra 
Decu — wręcz odrażający i potworny. 
Cios osobisty był potężny, ale „Dziady“ 
nasunęły poecie naszemu i inne jeszcze re­
fleksje. On, ze swym zmysłem estetycz­
nym. ze swem subtelnem poazuciefA pięk­
ności, -zrozumiał odrazu, że pojawiło się 
oto dzieło jKjetyckie o pierwszorzędnej 
wartości, dzieło, które potęgą swą i gen­
iuszem zaćmić musiało „Lambra“. Czuł, 
że jeśli chce utrzymać się na zdobytej wy­
sokości, musi dać coś równie pięknego i 
wielkiego, jak „Dziady“. Zrozumiał też

odrazu, że „Dziady“ są manifestem tej 
ideologii, której był przeciwnikiem i którą 
najgoręcej zwalczał, Z tych połączonych 
czynników powstał „Kordjan“. 30 listopa­
da 1833 r. Słowacki pisał do matki z Ge­
newy, dokąd udał się był po opuszczeniu 
prawdopodobnie pod ważeniem III cz. 
„Dziadów“ — Paryża: ,Nic mi nie pozo­
staje, jak okryć ciebie. Matko moja, pro­
mieniami takiej sławy, aby Cię inne ludzi 
pociski dojść nie mogły.. I muszę tego 
dokonać... Drukuję bezimiennie, będzie 
tak równiejsza walka z Adamem. Mo­
wa tu właśnie o „Kordjanie“. Był zatem 
„Korujan“. podług słów sameg-o poety 
„walką -z Adamem“ — i był walką potrój­
ną: o zwycięstwo własnej ideologji, o zdo­
bycie pierwszego miejsca na Parnasie i 
wreszcie o zmazanie zniewagi osobistej. 
Pod względem ideowym jest właściwie 
„Kordjan“ dalszem rozwinięciem „Lam­
bra“. Występuje tutaj przytem znowu za­
akcentowana już przez nas cecha poezji 
Słowackiego. Problem „Kordjana“ jest 
bynajmniej nic nowy, nie oryginalny; jest 
to problem mickiewiczowskiej III części 
„Dziadów“, tylko znowu inaczej ujęty i 
P >3 innym katem widzenia oświetlony. 
Jest też „Kordjan“ walną rozprawą z mic­
kiewiczowską ideologją „męczeństwa“.
.Nierządnica i car, Katarzyna...... osądziła
nas wartych męczeńskiego wieńca, wymy­
śliła męczeństwo“ — mówi Kordjan w sce 
nie spisku. A doktór-szatan tłómaczy 
Kordianowi w szpitalu warjatów: „Naród 
SHiiie a dlaczego? aby wieszcz narodu miął 
treść do poematu“. Nie trzeba chyba wy­
jaśniać, że owym „wieszczem" ma być 
Mickiewicz. Wszędzie, w Przygotowaniu, 

■ gdzie szatani ślą z piekła narodowi pol­
skiemu pT/ywódców, w scenie spisku,
gdzie „smutek___żałość dziecinna po ni-
cz.em“ zatruwa spiskowcom dusze, w sce­
nie zamkowej gdzie „Strach“ i „unagina- 
cja“ niweczą wielki plan. wreszcie — w 
scenie w szpitalu, gdzie drktór zapewnia, 
że „dziś dzień siódmy. Bóg reke na rękę 
założył, odpoczywa po pracy, nikogo nie 
stworzył“ — wszędzie przebija krańcowo 
pesymistyczny sad Słowackiego o społe­
czeństwie i o sobie samym. jako członku 
iciże społeczności. Ideowo — niezupełnie 
jednolity, psychologicznie i artystycznie 
wręcz mistrzowski, stanowi ..Kordjan" nie­
jako przełom w twórczości Juljusza Sło­
wackiego i jest pierwszem dojrzałem, 
skończonem dziełem wielkiego poety. rf.
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ZOSTAŁ: „ZDOBYTY“ W „TWIERDZY“ REDAKCYJNEJ.

Zabarykadowane stalowa siatką wej­
ście do gmachu redakcji „Action Fran­
çaise“. U dolu podobizna przywódcy 
rapnaręhistów francuskich Leona Daudet.

Kilka dni temu donosiliśmy, iż przy­
wódca monarchistów francuskich p. Leon 
Daudet skazany na więzienie za akcję po­
lityczną, oświadczył, że dobrowolnie nie 
da się uwięzić i „zabarykaaował“ się w 
redakcji ' organu mo* nrchistyczmego 
„Action Française“. Onegdaj rozegrał się 
epilog tej sprawy, który tak opisuje ko­
respondent -.Matina“:

„Jeszcze można bez trudu wejść do 
■redakcji „Action Française“, w której wre 
ruch — wśród licznych członków ligi spo­
strzegam kilku ślusarzy i stolarzy, którzy 
pi zybyli tutaj, aby założyć w drzwiach 
specjalne zamki i łańcuchy. Przy biurku, 
nad którem wisi portret małego Filipa, 
siedzi Leon Daudet,

— Czekamy — powiada Daudet Wła­
ściwie już od godziny powinnibyśmy ja 
i Delest być w więzieniu. Jedem w 
swojerr. prawie Î nie ruszę się stąd. Jest 
to sprawa honoru. Muszę uszanować pa­
mięć syna. Niema szlachetniejszej spra- 
iwy od tej za która walczę!

Daudet zabarykadował się w velakcjl 
„Action Française“. Na barykadach sta­
nęło przeszło stu członKów organizacji 
„Camelots du Roi“. Wczoraj o godzinie 
7 rano policja przystąpiła do zburzenia 
barykad, które zwolennicy Daudeta wy­
budowali w gmachu „Action Française“. 
Około stu młodych zwolenników Daudeta 
broniło się v gmachu, rzucają na wszyst­
kie strony przedmiotami większymi i 
mniejszymi. Wnętrze redakcji „Action 
Française“ stało się kupą gruzów. Par­
ter i pierwsze piętro, 'zalane zostało wo­
dą, gdyż policja puściła silny prąd wody 
do śr>dka budynku.

Podczas walki rannych zostało do tej 
pory 40 osób, z czego 3 ciężko. 30 obroń­
ców zostało aresztowanych i odprowa­
dzonych do aresztów policyjnych, 20 zaś 
wyszło dobrowolnie z gmachu.

Jak donoszą pisma w czasie Tozru- 
chów, które miały miejsce przed gma­
chem redakcji „Action Française“ ranieni 
•zostali zastępca szefa policji municypal­
nej i 26 policjantów.

Wreszcie prefekt policji • zwrócił się 
do Daudeta z zapytaniem, czy pragnie

NAJLEPSZE TUTKI (6IIZV) 
BO PAPIEROSÓW

dopuścić do tego, aby z jego w:ny lała 
się krew Francuzów, Daudet odpowie­
dział, iż nie pragnie wojny domowej i 
wzniósł okrzyk: „Vive la France“. Kame- 
’oci króla, którzy byli zgromadzeni w lo­
kalu rozeszli się w porządku, zaś Daudet 
i dyrektor zarządzający „Action Fran­

çaise“ zostali przewiezieni w powozie 
prefekta policji do wiezienia.

Inwalidzi wojenni w Polsce
ICH LICZBA, WYSOKOŚĆ ZAOPATRZENIA, KONIFCZNOŚĆ POPRAWY ICK

LOSU.
Oorócz innych ciężarów, Jakie każde 

państwo po ukończeniu wojny ponosić 
musí, są renty inwalidzkie dla (pozostałych 
ofiar wojny.

Państwo Polskie ma stosunkowo naj­
miększą ilość tych ofiar. Oprócz bowiem 
5-cioletniej wojny, w której Polacy tak 
liczny miusiel: brać udział, Polska (prowa­
dziła jeszcze dwuletnią iwojnę z bois zew i-

J.E.hs.BisIwj LisietM w Łagiewnikach
Niezwykle uroczyście przyjmowano wczo­

raj w Łagiewnikach J. E. Ks. Biskupa Lisiec­
kiego.

Już o godz. 2 po poi. gromadziły się liczne 
rzesze wiernych na szocie Bi tomskiej wio­
dącej do Świętochłowic. Stowarzyszenia i to­
warzystwa utworzyły szpaler aż do kościoła. 
Na granicy gminy, przed kościołem i probo­
stwem postawiono ta der c wykonane bramy 
triumfalne z odpowiednienri napisami. Domv 
wszystkie były «udekorowane zielenią i cho­
rągiewkami o barwach narodowych 5 kościel­
nych. Gospodarze m koniach w 6trojach lu- 

iwych oczekiwali J. E. już w Piainitkach i 
odprowadzili Go do samych Łagiewnik.

Parę minut po 4 po pot. nadjechało wśród 
entuzjastycznych oknzvkéw „Niech żyje“ auto 
wiozące Dostojnego Gościa. Witał J. E. Ks. 
Biskupa w imtemu władz miejscowych 1 Tow. 
polskich p. naczelnik gm ny M a r k d t o n. 
Następnie wygłosiła 4-letaia córka p. naczel­
nika lad.ią deklamację i wręczyła J. E. bukiet 
białych kwiatów.

Następnie udał się Dostojny Gość iw pro­
cesji w czasie której przygrywały dwie 
orkiestry, do kościoła parafialnego. U wrót 

kościoła powitał ukochanego Arcypasterza 
miejscowy ks. proboszcz Puc her Paweł. 
Orszak cały tmał się mastępKe dc kościoła 
przed ołtarz głótwny, gdzie odprawiono mod­
ły. W kościele wykonał szereg pięknych 
pleśni chór kościelny. Następnie przemówił w 
gorących słowach ks. Biskup do licznie zgro­
madzonych parafian i udzielił błogosławień­
stwa. Kościół mimo tego, że jest bardzo ob­
szerny nie mógł pomieścić wszystkich pa­
rafian.

Po kazaniu przeprowadził ks. Biskup w 
kościele egzamin dzieci szkolnych w religji,

•który wypadł znakomicie co jest zasługą na­
szych nauczycieli. Następnie odbył ks. B-'skup 
z mie:sccłwym naaczycřebiítwem konferencję, 
po której udzielił św. sakramentu bierzmowa­
ni? dzieciom szkolnym i młodzieży.

Wieczorem o godz. 8 zebrały się na pod­
wórzu szkolnym wszystkie Tow polskie i 
korporacje z dwiema ckiestran ! i to kop. 
„Floren+yny“ ł „Polskich Kop. Skarb.“ skąd 
wTiiszył olbrzymi pochód ku probostwu, 
gdzie przedefilował przed J. E. ks. B,skupem 
i przedstawicielami władz i duchowieństwa.

Następnie ustawił się cały pochód przed 
probostwem na wielkim placu. Do J. E. wy­
głosił ładną deklamacje członek Zw. Kat. 
Młodzieży p. Piętrom Chór kościelny od­
śpiewał na gřosv pieśń „My chcemy Boga“. 
Ponadto przemówił jeszcze w gorących sło­
wach urzędnik grnny p. Jowdro Jan, zazna­
czając, że łagiewnicka parafia ma zaszczyt 
pomz pierwszy gościć biskupa polskiego.

Na zakończenie uroczystości przemówił 
do kilki [tysięcznego tfumu ks. Biskup Lisiecki 
w serdecznych słowach, podkreślając poboż­
ność ludu śląsk/ego. Kończąc swe przemó­
wienie wezwał ks. Biskup obecnych do 
wzniesienia trzykre ne go okrzyku na cześć 

Ojca św. i Rzeczypospolitej Polskiej.
Do rozejściu się tłumu, przedsbnwfl ks. 

moboszcz z p. nacz. gminy przed pr bóstwem 
ks. Biskupowi delegatów poszczególnych 
związków i t( warzysiw. Szczególnię serdecz 
nie przywitał ks. Biskup Zarząd Tow. Polek.

Cała «uroczystość zakończyła się około go­
dziny w pół do jedenastej.

Przed probostwem wystawiono wartę ho­
norową członkowi „Sokoła“, harcerzy i Hal­
lerczyków.

Rozmaitości świata«
POMYSŁOWY PASTOP.

Wielebny Patrick, pastor kościoła ewange­
lickiego w Sussex, miewał stale zatargi z chó­
rzystami, metylko fałszywie śpiewającymi, ale. 
na domiar złego, molestującymi go PTzy każ­
dej sposobności o podwyżkę gaży. Poczciwy 
pastor, acz gołębiego serca, rozgniewał się w 
końcu na auecumiennych śpiewaków i postano­
wił uniezależ™ i się od nich zupełnie. Zwrócił 
się więc do kilku wybitnych artystów opero­
wych, którzy zgodzili =ię wyśpiewać mu sze­
reg pooulamych psalmów do aparatu, gramo­
fonowego. Następne« niedzieli nabożeństwo od­
było się już przy akompaniamencie gramofonu 
— reforma ta przyjęta została z uznaniem 
przez '"znie zebranych pobożnych, winszują­
cych zadowolonemu kapłanowi tak dowcipne­
go sposobu pozbycia się chórzystów

NAKŁAD PISM SOWIECKICH.
V f-dtug urzędowych danych statystycz­

nych ogólny m. cład wszystkich pism sowiec­
kich wym -si 8,000.000 egzemplarzy dziennie. 
Oprócz k.lku tysięcy (pism periodycznych, 
sinieje w Rosît specjalny jeszcze typ gazety, 

t. zw. „gazety ścienne“, których wychodzi na 
całym obszarze ZSSR. kilkadziesiąt tysięcy. 
W samej tylko Moskwie wychodzi 1.515 ta­
kich gazet, do których pisuje 27,700 korę: pen­
dentów. , r, • « * \

PROTFST WIELKICH LUDZI.
Sa om, ściślej mówiąc, tylko wielkiego 

wzrostu, ale ponieważ stanowią poważny za­
stęp półmilionowy i ponieważ rzecz dzieie sie 
w Ameryce, więc powstała Liga „Lon" Fel- 
lov (Długich Drabów), mąjąca na celu ich 
obronę. Z Tacji swojego dwumetrowego wzro­
stu doznają oni wielu krzywd na świecle i pro­
testują przeto energicznie przeciwko zbyt ma­
łym łóżkom w hotelach, zbyt niskim drzwiom, 
uniemożliwiającym im noszenie cylindrów, 
zbyt wąskim fotelom w teatrach, .i t. d. Dla do­
dania sobie ipciwagi mianowali oni członkami 
honorowymi Ligi „Long - Fellows“... Waszyng­
tona i Lincolna. Którzy byli też i fizycznie 
wielkimi ludźmi. Stany Zjednoczone, jaik do­
nosi prasa amerykańska, śledzą z sympatją i 
zamteresi wauiem działalność tych ofiar wzro­
stu.

REKORD MAŁŻEŃSKI.
Nawet zblazowanym na punkcie szybkości 

rekordowych Amerykanom zaimponował oby­
watel Stanów Zjednoczonych, pan James J. 
ÜÜ1, który w pięć minut po uzyskaniu rozwo­
du. wstąpił Po raz trzeci w związki małżeńskie. 
Formalności rozwodowe tego syna „króla ko­
lejowego“ zaięły dzipsięć minut czasu, po :zem 
całe towarzystwo przeszło do drug'ego pokoju 
w tymże samym urzędzie miejskim, gdzie już 
czekała oblubieńca następna z kolei żona. 
Czas to... miłość!

PRODUKCJA GENJUSZňW.
Eugeniści pouczają, że najzdrowsze i nai- 

bardz'ci pod względem intelektualnym rozwi­
nięte dzieci rodzą się wówczas, gdy rodzice

są młodzi, w pełni sil iywotnych. Innego zu­
pełnie zdania jest angielski jcaony Havelock 
ESfls, autor wydanego przed paru tygodniami 
dz eła pod wymownym tytułem : „A study of 
british genius“. Wvkazane w niem jest przy 
pomocy tablic porównawczych,, że niemrl 
wszyscy genialni ludzie Anglji zrodzeni zostali 
z rodziców, którzy przekroczyli byli... czter­
dziestkę!

Szczegół interesujący: pan Ellis twierdzi, 
że związki pomiędzy Anglikami a Niemcami 
dają w dziewięciu wypadkach na dziesięć głu­
pie („stupide“) potomstwo.

WAŻNE ODKRYCIE LITERACKIE.
W jednym z zamków Worsteru znaleziono 

ostatnio wielki zbiór listów z XVII-go wieku, 
pomiędzy którymi naliczono około 1000 auto­
grafów podróżnika angielskiego, kapitana 
Bowry. Prowadził on bardzo ożywiony han­
del morski <z Ameryką i utrzymywał przyja­
cielską korespondencie z Danielem de Foe. 
Wynika z niej, iż udz'elit on znakomitemu pi­
sarzowi szczegółowych informacyj o wyspie 
Juan Fernandez i o jej awanturniczych miesz­
kańcach na dwa lato przed ukazaniem się „Ro- 
blnzona Cruzoe“ Przypuszczała z tego po vo­
du historycy literatury, że pomysł napisania 
tej słynnej opowieści należał Taczej do Bow- 
ryego, nie zaś do Daniela de Foe. . , ,

NOWY FILM.
Trzeci wymiar na ekranie filmowym.

W „Roxy“, znanym., nowojorskim teatrze 
kinematograficznym, zademonstn.w.Aio poraź 
pierwszy i z niezwykłem .powodzeniem wy­
nalazek, dający śwćetne złudzenie plastycz­
nych zdjęć filmowych. Jest to mianowicie 
ekran, wykonany z miljonów mikroskopijnych 
■płytek szklanych, tworzących gładką powierz­
chnię i dających stereoskopowe efekty optycz­
ne. System ten zapobiega nadmiernemu zmę­
czeniu wzrokowemu i posiada jeszcze jedna, 
bardzo ważną, z punktu widzenia material­
nego, zaletę, gdyż zmniejsza o 30 proc. zu­
życie prądu elektrycznego. Wynalazca, pan 
Ludwik Wilczek, inżynier poohodzënia pol­
skiego, pracował w ciągu trzech lat nad 
stworzeniem tego ekranu, obdarzanego tak 
wyjątkowemi własnościami.

MIĘDZYNARODOWE MIASTO.
Niezwykle ciekaw? dzielnica w Hollywood 

są tereny Universal City. Znajdują Się tu po­
tężne budowle, wznoszone do realizacji wiel­
kich filmów. Tak wie katedra Matki Boskiej 
(„Dzwonnik z Noteć Dame“) graniczy z gma­
chami uroczego Wiednia ( .Dziewczę z Ka­
ruzeli“. „Kochaj mnie, a świat będ/ie moim! 
i ostatnio wyprodukowany film „Miłość Wie- 
deńki“ z Mary Philbiu).

Obok wspaniałych placów i egzotycznych 
ulic Stambułu /„Dziewica ze Stambułu“! 
wznosi się dumnie wielka Opera Paryska 
(„Upiór w Operze"). Ostatnio do tego n^rr.^ 
pletu przybyły budowle z „Białych N c\

: (cała dzielnica Petersburga), „Chata Wuja

kami. Pozatem kilka dzielnic, jak Wielko­
polska, Ś1ąsk, Lwów prowadzić musiały na 
swoją rękę (powstania, .ponosząc również 
wielkie ofiary w ludziach.

Z tego też oowodu, Polska w stosunku 
do innych państw europejskich, ma naj­
większy odsetek ofiar wojennych. Wszy- 
skieh inwalidów wojennych i powstań­
czych oraz pozostałych po nich rodzin 
jest razem 210500 osób. Wtem samych 
inwalidów 94.960, wdów po poległych 
30T30, sierot .po poległych 79,040 oraz 
rodziców po poległyco 6400.

W wojewódzwie Śląskiem, liczącem 4 
proc. ludności państwa, jest okrągłe 31000 
inwalidów wojennych i pozostałych po 
mch, a więc 15 proc. v szyslkich fiar 
wojny. Znaczy to, że Śląsk posiada blisko 
4 razy tyle inwalidów wojennych, jak inne 
dzielnice państwa.

Ogólna suma rocznych «wydatków «na u- 
trzymanie powvitj wymienionych wszyst­
kich ofiar wojny wynosi 95000.000 zł. 
Oprócz tego pensje weteranów powstań na 
rodowych wyroszą 1,800.000 zł. oraz pen­
sje kawalerów orderu Virtuti Militari wy­
noszą 4,071.000 zł. Razem więc wojenne 
■renty inwalidzkie wyroszą rocznie okrą­
gło 101,5 miijona zł.

Przeciętny wydatek miesięczny na jed­
nego inwalidę wojennego wy nosi 55,39 zł., 
na wdowę po inwalidzie 44,56 zł., na sie­
rotę po inwalidzie 14,79 zł., zaś na rodzi­
ców po inwalidzie 23.53 zł. Oczywiście, 
że są io renty niewystarczające, jednako­
woż mknde państwo polskie, nie mając je­
szcze zbyt wielkich dochodów, nio mogło 
na początku swego istnienia .pozy olić so­
bie na wyższe stawki. Obecnie jednak, 
«kiedy przecież z roku na rok, wskutek na- 
turalrego ubytku ofiar tych jest coTaż 
■mniej, zaś dochody państwa stale wzrasta­
ją, należy dążyć koniecznie do podwyższe­
nia rent dla ofiar wojny.

Licząc dla każdego inwalidy wojennego 
i pozostałego po poległych przeciętnie 15 
lat pobierania renty otrzymamy kwotę na 
ten cel przez państwo wypłaconą w wyso­
kości 1,5 miljarda zł. Drugie zaś półtora 
mpjarda zł. przyniosłyby odsetki.

Oprócz więc innych ciężarów wojen­
nych. jak odbndowa kraju, spłata długów 
zaciągniętych na prowadzenie wojny, pań­
stwo musi koniecznie ściągać jeszcze także 
podatki na utrzymanie ofiar Wojny. Całe 
więc .pokolenie powojenne wszędzie i za­
wsze musi ponosić większe ofiary dla swe­
go państwa, niż generacje następne, nie- 
znające wojny bezpośrednio.

Toma“ (ma to być cud X-. Muzy) i „Romeo 1 
Julia“ (arcywcsoło szeksp' rawskie z Mary 
Plrlhin J Normanem Kerry). Wk-ótce «przybę­
dą gmachy z „Człowieka Śmiechu“ (według 
Victora Hugo. w rdAł głównej. Conrad VeidO 
i „Moskwy“ (w roli głównej Iwan Mo z żu­
ci im).

HUMOR W SŻKOLE.
W pewnei francuskiej prowincjonalne] 

szkole początkowej kazał nauczyciel odpo­
wiedzieć uczniom na następujące pytania:

„Jak należy nazwać murzynką, który 
z głodu pożarł ojca i matkę?“.

Posypały się stereotypów « określenia: 
zbrodniarz, morderca, ojcobójca, kanibal, 
ludożerca etc.

Paru chłopców dało jednak «odpowiedzi, 
niepozbawionego swoistego humoru. Jeden 
odpowiedział krótko:

— Nazwałbj m go... sierotą. 1’

KAPELUSZ A LA LINDBERGH.

Lot LinJbergia znalazł już swoje echo 
w... damskiej nudzie. W kapelusze 

a !a Lindberi ii pr R, orane były liczne 
„miss“ amerykan kie w dzień przylotu 
sławnego „Charit«“ do Nowego. Jorku» j

\
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Z Kitów;: 
s okolicy.

Dziś: św. Wita.
Jutro: Bożo Ciało 
Wschód słońca, g. 3 m. 47. 
Zachód: g 20 ni. 9.
Długość d da: g. 16 m 22.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kość iole N, P M. w Katowicach.

Godz. 5,45 rano msza św. róż. Klala i 
Przendziono.

Godz. 7,15 rano míza św. za parafian. 
Godz. 8 rano msza św. tóż. Winkler i Zu-

Godz. 10 rano msza św. róż. Biadacz i Nyo 
Godz. 11,45 rano msza św. do Matki Bo-

SklCL NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele katedralnym św. Piotra i Pawła.

Godz. 5 i pól rano msza św. do św. Anto-

L Godz. 6 rano maza św. do Najśw. Sakra­
mentu. . ,, ..

Godz. 7,15 rano msza św. za duszę Marji
Brzoza.

Godz. 7,45 rano cicha msza św.
Godz. 8 i pól rano msza św.
Godz. 9 i pól rano procesja.

_ Posiedzenie Pady Miejskie! w Ka­
towicach.

Dria 23 bm. odbędzie się vr Katowi­
cach posiedzenie Rady miejskiej, na któ- 
rem zostanie przeprowadzony ■ wybór wi­
ceprzewodniczącego Rady i sekretaiza. w 
miejsce pp. Widucha i Kustosa, którzy 
zrzekli się swych godności. •

— Zjazd „Ogniska“.
Wczoraj w Katowicach odbył się zjazd 

Stów. Naucz. Szkół Pow. „Ognisko' . Na 
zjeździe przemawiał naczelnik W. O. P. 
dr. Ręgorowicz, prezes Związku Powstań 
ców Si. p. Kornke, delegat ZOKZ. i inni. 
Referat p. t. „Jednolita szkoła powszech­
na“ wygłosił P'. Syska.

Jak wiadomo „< Igińsko“ skupia w so­
bie radykalną część nauczycielstwa, któ­
re wyrządza dużo szkody naszemu szkol­
nictwu swojemi demagogicznemi metoda­
mi i ■wprowadzaniem polityki do organi­
zacji.

— Zarząd Okręgowy Stov arzyszema 
Chrześcijańsko - Nanodowego N auczy fiel­
st o R

Szkół Powszechnych donosi, iż Zjazd 
Delegatów Okręgu Śląskiego odbędzie się 
w dniu 19. bin. w sali plenarnej Sejmu 
Śląskiego o godz. 9,30 przed południem.

— Tow. Śpiewu „Echo“.
W ostatnich dniach odbyło się dorocz­

ne walne zgromadzenie członków Tow. 
Śpiew. „Echo“ w Katowicach. Walne 

zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie ustępuiąrego Wydziału 
Tow., udzielając Wydziałowi absolu­
torium.

Towarzystwo Śpię Buckie „Echo“ rzą­
dzi się obecme statutem sądownie zare­
jestrowanym.

Walne zgromadzenie uchwaliło jedno­
głośnie nadać najwyższą godność statuto­
wą członka honorowego pt>. marszałko­
wi Wolnemu, dr. Farnikowi, radętf Gau- 
dnikowi i Placie za owocną i skuteczn 
p-acę i Starania około dobra i rozwoju 
Towarzystwa.

Przez aklamację i burzę oklasków 
przyięto wniosek jednego z członków, by 
zamianować honorowym protektorem To­
warzystwa p. Antoniego Balcera, dyr. 
Syndykatu Hut Żelaznych. P. dyr. Balcer 
mimo nawału prac zawodowych zgodził 
się przyjąć protektorat Towarzystwa.

Nowo wybrany Wydział, który ukon­
stytuował się w osobacli pp.: dyrektora 
K o 1 o w i c z a (prezes), radcy G a u d n i- 
k a (wiceprezes), dyr. Głowackiego, 
Kotuli, K a s z u r y, G r o n i e c k i e- 
go, Bubali i Czternastka stoso­
wnie do polecenia walnego zgromadze­
nia postanowił urządzić doroczny koncert 
„Echa“ w Katowicach, który się odbędzie 
dnia 17 bm. (piątek) o godz. 8 wieczorem 
w Teatrze Polskim.

— Pożyteczna inowacja.
Dięki ruchliwemu kierownictwu ka­

towickiego działu wydawniczego Tow 
Podróży „Orbis“ kupiectwo śląskie 
pozyska nowe, cenne wydawnictwo.

Tow. „Orbis“ w porozumieniu z 
władzami pocztowemi. przystąpiło do 
■wydania nowego spisu abonentów' sie­
ci telefonicznej, przyczem nazwiska 
abonentów podane będą nie według 
alfabetu, lecz w kolejnym porządku 
posiadnych numerów telefonicznych.

Pożyteczne to wydawnictwo za­
wierać będzie obszerny dział reklamo­
wy.

Ze względu na swą wartość wy­
dawnictwo to zasługuje na pełne po­
parcie kupicclwa śląskiego.

7893 S.

— Echa Zjazdu Rzemieślników w 
Warszawie.

Z Górnego i Cieszyńskiego Śląska na 
Zjazd Rzemieślników w Warszawie przy­
byli w charakterze gości przedstawienie 
Związku Polskich Samodzielnych Rze­
mieślników i Przemysłowców na ślą:ku 
pp. Prezes Związku Pojda, członek Gł. 
Zarządu W. Słowiński, syndyk Zwiążjoi 
Br. Szmigielski, prezes Koła w Król. Hu­
cie W. Kuś, pre/es Koła w Mysłowicach 
M. Robak, przedstawiciel Koła w Dzie­
dzicach p. Szczypka, sekretarz Kota w 
Skoczowie p. Polok, prezes Koła w Jasie- 
nicy-Jaworzu Jerzy Kowala, prezes Koła 
w Wiśle, Andrzej Polok; przedstawiciele 
Śląskiej Izby Rzemieślniczej syndyk Izby 
poseł A. Sobota i członek Rady Przy­
bocznej Wąs, z przedstawicieli cechów 
ze Śląska zauważono pp. Lcttera z Ka­
towic, Prawdzikc z Siemianowic. Han- 
kiewic/a z Król. Huty. Klimczaka z Bel­
ska.

— „Miejsce Piastowe".
W dmacli 14 i 15 sierpnia r. b. odbędzie się 

w „M'ejscu Piastowem“ (Kraków) pierwszy 
ogólny z.'R7d byłych wychowanków i współ­
pracowników Tow. „Fowśeągbwość i Praca“. 
Komitet zjazdu zwraca się do osób zamte-eso- 
wanych z prośbą o nadsyłanie na piśmie zgło­
szeń na zjazd na Tece p. prof. Tomechny w 
Katowicach prav ul. Sienkiewicza 14.

— Wybory do Rady Zakładowej w 
hucie -Kunegiindy“ w Zawodziu.

Wczoraj odbyły .sií wybory do Rady 
Zakładowej w hucie Kunegundy w Za­
wodziu. Wynik wyborów jest następu­
jący: Lista Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Zawodowego {Nr. II) otrzymała 2 
mandaty i 1 zastępcę. Złączone związki 
ZZP. i Niemcy 5 mandatów.

— Dziurawy peron.
W pewnem miejscu dachu peronu I w Ka­

towicach utworzył S'ę otwór, przez który w 
razie deszczu woda spada na głowy podróż­
nych. Godziłoby się defekt ten rychło usunąć.

(m.)
— Egzaminy wstępne

do klas II- VIII Państwowego. Gimnazjum w 
Katowicach (ul. Mickiewicza) rozpoczną się we 
wtorek dnia 2« hm. o godz. 10 przed południem. 
Egzaminy do klasy I. odbędą się we czwartek, 
dnia 30 bm. Początek o godz. 8 rano. Kandy­
daci winni przynieść ze sobą przyb ury do pi­
sania.

— 7akończenfe kursów buchaberyinych
W dniach 8—10 bm. odbyły się przed spe­

cjalną komisją egzaminy frekwentautów „Pier­
wszych S'ąsk'ah konces. Kursów Buchalteryj- 
nych“ w Katowicach, a w dniu 11 lun. dokona­
no rozdania świadectw absolwentom, którzy w 
liczbie 24 powiększyli zespół polskich buchal­
terów na Ślą.-ku Z odznaczeniem złożyli eg- 
ząnrn: Pp. i. K a z? o ł j Sz. Wieczorek, 
»baj z Dyrekcji Policii.

Zakończeni kursu odbyło się uroczyście — 
w związku ze święceniem rocznicy założenia 
kursów, które pozostając pod sprężystem i fa- 
chowcm kierownictwem p. J. Zawadzkiego, 
urzędnika wojew., — krzewią naukę polską 
wśróo rzesz śląskich i kształcą je umiejętnie 
na 'wvt-awnvch polskich książkowych.

— Zakończenie nauki w szkole handlowej 
w Mysłowicach.

W początkach bm. zakończył się 8 mie­
sięczne kurs nauki w wieczorowej szkole han­
dlowej w Mysłowicach pod kierownictwem 
prof. Adama Konopnickiego.

Na kuisie bylv wykładane: buchalteria,
korespondencja handlowa, j. polski, rachunko­
wość kupiecka, stenografia, prawo handlowe, 
prawo wekslowe, pisanie na maszynie, pismo 
ozdobne. Naukę na kursie ukończyli następują­
cy absolwent.' : Cyroń Franciszek, Czabański 
Józef, Dorobiszówna Wanda. Fuchsówna Ce­
cylia. Gancorz Paweł, Clejcerówna Edwarda, 
H irenza Wincenty, 1 Icndlerówna Melania, Ja­
nia Władysław, Krabes Leon Lamozchówna 
i iertruda. Lubelska Balbina, Pietrzak Zbigniew, 
Wrocławska Helena, Wybraniec Franciszek. 
Taki sam kurs bonzie otwarty w przyszłym 
roku szkolnvm z dniem 15 września, (m.)

— Noc świętojańska na Przemszy pod My­
słowicami.

Z inicjatywy i staraniem Ligi żeglugi mor­
skiej i rzecznej koła w Mysłowicach będzie u- 
rządzona na Przemszy dnia 23 bm. tradycyjna 
noc świętojańska.

Rozpocznie się nd palenia wielkich '»giusk, 
odgłosów trąbek i przy dźwiękach orkiestry. 
Tysiąc rac rozświetli mroki nocy. Sto prze­
różnych wianków popłynie z wodą z adresami 
do Gdańska: będzie spuszczony też wielki 
wianek Ligi z przeznaczeniem na polskie mo­
rze. Wianki dla publiczności będą też przygo­
towane.

Przez r/ekę przepłynie wielka łódź-okręt z 
żywym obrazem „Bałtyk w otoczeniu flisa­
ków“.

Na zakończenie tradycyjnej nocy flota ba­
lonów wzięci w przestworza, (m.)

— Eg7amina dojrzałości w Państw. Sem. 
inęsk. w Mysłowicach.

Egzamifa rozpoczną się dnia 20 b,n. i po­
trwają około 4—5 dni. Do egzaminu staje 26 
wychowanków zakładu i 22 eksternistów. (m.)

* KróH llaitffii.
! śp. dr. prof. Adam Rutkowski.
Skutkiem nieszczęśliwego wypadku 

zmarł dnia 13 bm. w s/nitalu miejskim w 
Król. Hucie po ciężkich cierpieniach śp. 
dr. Adam Rutkowski profesor gimna­
zjum matematyczno-przyrodniczego.

Wybitny pedagog, znakomity Iiisloryk, 
c/fowiek o kryształowym i świetlanym 
charakterze ogólnie łubiany i szanowany 
przez kolegów i uczniów 'zeszedł do gro­
bu w sile wieku, licząc zaledwie 44 lat.

*Śp. dr. Rutkowski dał się poznać w 
szerokich sferach społeczeństwa jako

wytrawny i ruchliwy działacz społeczny. 
W -ostatnich czasach pracował nad dzie­
łem p. t. „Historja Król. Huty“.

Na Śląsku pracował od r. 1924. Wiel­
ką i trudną do zastąpienia jest strata, 
jaką poniósł zakiad, grono profesorskie 
i młodzież, gdyż stracono w śp. Zmarłym 
gorliwego i sumiennego pracownika, naj­
lepszego kolegę i nauczyciela.

Oby mu ziemia śląska lekką była.
! Egz' mhiv dojrzałości.
W dniach 8 i 9 bm. odbyły się eg/aminy 

dojrzałości uczniów w Państwowem Gimnaz­
jum Matematycznem Przyrodniczem w Kró­
lewskiej Huc.e.

Świadectwa dojrzałości otrzymali: Binkow­
ski Henryk, Ciepliński Mieczysław, Czerski 
Marjan. Domański Bogdan. Golec Karol, Guzi- 
k-owski Zbigniew, Jabłoński Władysław, Ko- 
tucha Gerhard, Kruk Jan. Kacmmsk. Tadeusz, 
Kuhna Norbert. Lubas Tadeusz, Mendp Hel- 
munt, Majerczyk Tadeusz, Ożarowski Marjan, 
Rochacz Kazimierz. Świerzewski Jerzy. Szta- 
jer Jan. Schwyrz Maksymilian, Samarzewskt 
Feliks, Wujcik Antoni. Wyciszczok Eryk.

4
wi^toclnto w icRf.

(—) Założenie organizacji „Strzelca" w 
Szarleju.

Jak już krótko donosiliśmy od niejakiego 
czasu nosiło sie kilku obywateli szarlejskich z 
zamiarem zal-ożenia w Szarleju osławionego 
„Strzelca", co też w ubiegłą niedzielę zostało 
urzeczywistnione. Na żebranin konstytucyjnem 
zaoisalo się 33 członków. Do zarządu weszli 
jako prezes urzędnik cła p. Koczurek, zastępca 
prezesa Graniczny Władysław, urzędnik 
kolej., sekretarz naucz, szkół powSz. p. Dy- 
inarczyk, skarbnik ur.z. str. c. p. Tománek, ko­
mendantem wybrano komisarza straży celnej 
p. Pawłowskiego. Do komisji kultaralno-oświa- 
'ow-j wybitno kierowników szkół pp. Sznei- 
dra i Szwedï. -a. członikan,. k-omisji rewizyjnej 
zostali pp. kierownik szkoły Zóozień. prof. 
gimn. Wierzbicki 1 p. Ber.dkowskl.

Wszystkich obywateli myślących szczerze 
po^ polsku ostrzega się przed owymi panami, 
którzy będą usiłowali sprowadzać mieszkań­
ców Szarleja na manowce ..sanacyjne“.

(—) Z gimnazjum komunalnego w Szarleju.
W dniach 17 i 18 hm. -urządza gimnazjum 

w Szarleju irzy wycieczki krajoznawcze. Wy­
cieczki pod kierownictwem profesorów gimn. 
odbywać będą się partiami do Beskidów Oj­
cowa i do Panewni-ka. W dniu 26 bm. o godz. 
6 po poł. urządzona zostanie w lokalu p. Ku­
bańskiego ur-oczysta wieczornica ku czci Jul­
iusza Słowackiego. Na wieczornicę złożą się 
występy muzyka'no-wokalne, wykład okolicz­
nościowy oraz odegrania sztuki teatralnej p. t. 
„Orlęta“.

Egzaminy wstępne io klas I. II. III. IV i V 
odbywać będą się w dniach 23, 24 i 25 czerw­
ca br.

(—) Ochrona drzewek.
Delom 'iniiknifccia powtarzających się wy­

padków niszczenia w roku bieżącym posadzo­
nych drzewek, zaangażował zarzpd gminny 
Szarlej odpowiednią ilość stróżów do pilnowa­
nia

Z iS«0K»nnclc5ejgo.

(X) Z życia Związku Hallerczyków w Wo­
dzisławiu.

W niedzielę 12 bm odbyło się nadzwyczajne 
Walne Zebranie placówki Związku Hallerczy­
ków w Wodzisławiu. Punkt główny porządku 
dziennego dotyczy! wyboru nowego sekretarza 
ponieważ dotychczasowy p W y c i ś 1 i k zo­
stał służbowo przeniesiony do Lublińca. Jedno­
głośnie wybrano więc sekretarzem p. Ignacego 
K r k a a na jego zastępcę p. Ludwika R e c- 
1 i k a. który równocześnie ma być stałym de­
legatem do Zrzeszema Związków w Wodzi­
sławiu,

Przebieg zebrania był bardzo ożywiony. Z 
dyskusji i wogóle nastroju całego wynikało, że 
w placówce panuje jednomyślna zgoda 4 je­
dność.

(X) Ponowny wybór ławników w Chwa- 
łowLach.

Wskutek niezat'vierd-zbiiia ławników wy­
branych do zarządu gminnego w Chwałowi- 
cach z powodu nieformalnego przeprowadze­
nia wyborów, odbyły się W dniu 10 bm. po­
nowne wybory ławników i zastępcy

Partie polskie zgłosiły wspólną' listę kan­
dydatów, zaś partia niemiecka listy nie zgło­
siła.

Z powodu zgłoszenia hdko jednej listy, glo­
sowanie na kandydatów nie idbyło się. a wy­
brani zostali kandydjaci we dtug porządku listy 

to pp.: Ludwik Tendera (list* 5 polsko-kato- 
licka) jako pierwszy ławnik. Wojaczek, ławnik 
w starym zarządzie, jako drugi ławnik, Jan 
Sze zięjorz z listy 5, jako zastępca.

(X) Fałszywe dwuzłotówki.
Pr/y sprzedaży biletu kolejowego w Ryduł­

towach Górnych przytrzymał kasjer kolejowy 
fałszywą dwuzłotówkę srebrną.

Dochodzenia ustaliły, iż falsyfikat otrzyma- 
a Anna Fignowa od kupcowej Sfankowej, 

która nic icsl w stanie podać od kogo fałszy­
wa monetę otrzymała.

(X) Targ najbliższy na konie 1 bydlo 
odbędzie się w Żorach dnia 22 bm. zaś jarmadi 
dnia 23 bm.

(X) Ruch oświatowy w Zamysłowie.
Staraniem kier. szkołę p. Amanda Staiilen- 

dy odbyło się w Zumi słowie w niedzielę u- 
b cglą w sali p. Kolarza zebranie oświatowe. 
Wici. ks. misjonarz dvr. Drobny z Rybnika 
wygłosił referat: Historia wioski Zamysłowa. 
Wykładu uczestnicy zebraniu wysłuchali z 
wic.Ikietn zainteresowaniem. Drugi referat: o 
spółdzielczości, wygłosił p. kier. szk. Stanien- 
da. Następnie odbyły się zebrama miejscowych 
zrzeszeń.

Zn ar
Wyścigi konne.

Jąskie Towarzystwo Wyścigów Kornych 
w Tarn. Górach urząd-za w dniach 19, 21, 23, 
25, 26 I 29 bm. na torzc wyścigowym kolo Bo-

Z Zasil. E«M*r.
+ Z ruchu Chrześcijańskich Związków Za« 

wodowych.
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe w 

Sosnowcu urządza w czwartek dnia 16 bm. o 
godz. 4-tej po pomdniu zebranie w Browarze. 
Referent przybędzie.

-4- Ładny synalek.
Ickowi Majerowi z Działoszyc, syn jegra 

Idei, ukradł 500 zł. i z pieniędzmi temi uciekł 
do Sosnowca, skąd chciał się przedostać za­
granicę. Trudności w otrzymaniu paszportu 
zagranicznego zatrzymały syna w Sosnowcu 
przez kilka dni i prawdopodobnie marnotraw­
ca zmuszony będzie przeprosić się z rodzi­
cami.

-----o---- ■

HanoMaBBan

browik wyścigi .konne z totalizatorem. Do­
tąd zgłosiło się około 100 starterów z pierw- 
szorzędnemi końmi. Dojazd na tor jest ba dzo 
dogodny ze stncvj kolejowych: Tarn. Góry i 
Nakło - Śląsk. Bliższe szczegóły w afiszach i 
programach. —on.

§ Szofer p.z^mytnikiam.
W tych dniach przytrzymała straż celna w 

Wiktorze szofera autobusu kursującego między 
Tarn. Górami i Bytomiem, który usiłował bez 
wiedzy właściciela autobusu, przemycić do 
Polski drogie towary tekstylne

? Zabawa w parku.
Ku uczczeniu piąte! rocznicy objęcia gra­

nicy przez straż celną, staraniem urzędników 1 
funkcjonariuszy komisariatu Straży Celnej w 
Tarn. Górach odbyła się w astatswą niedzielę 
w parku „Sielanka Redena“ wielka zabawa 
połączona z koncertem orkiestry 11 putku pie­
choty i tańcami. Przy sprzyjającej pogodzie 
bawili się wszyscy uczestnicy wesoło i zf 
dnie aż do późnej nocy, zapominając choć na 
krótki czas o obecnych ciężkich czasach.

on.

(:) Udział Bielska w uroczystościach 
sporwadzenia zwłok J. Słowackiego

Wskutek wezwania konrteiu wojewódzkie­
go zorga-fyzował się w Bielsku komitet po­
wiatowy powołując na przewodniczącego bur 
mistrza p. Kimona Pangra za.

Następne posiedzenie Komitetu poświeco­
ne zostaną obradom nad sposobem i wyborem 
osób mających wziąć udział w uroczystoś­
ciach. Pozatem Rada Miejska na wezwanie 
Związku Mast Małopolski o udzielenie ma­
terialnego poparcia uchwaliła na posiedzeniu 
z dnia 13 bm. przyczynić się udzieleniem sub­
wencji 500 zł.

(:) Przerwa ruchu tramwaju 1 budowa dro­
gi w Bk lsku.

Od dłuższego już czasu zamknięto ruch 
tramwajowy w Bielsku na .przestrzeni dworzec 
— kasa Oszczędności ku wielk'cj n ewygodzie 
mieszkańców i jxidróżujących. Przyczyną 
przerwy ruchu jest wykończanie i układ ko­
stek kamiennych pod jezdnię ul. 3 Maja. Ogół 
jednak sarka me bez słuszności, że budowa U 
przeciąga się zbyt długo, bo już drugi rok uli­
ca jest rozkopana.

(:) Echa wyboru nowego burmistrza w Cie- 
bzyrle.

Wystąpienie socjalistów pizeciwko kandy­
daturze ks. prałata Londzina na burmistrza m. 
Cieszyna było krokiem bardzo niesmacznym ł 
nietakt iwnym wobec solidarnego głosowania 
obok Polaków także klubu niem eckicgo i ży­
dowskiego za tą kandydaturą. Twierdzenie p. 
Regera, że kandydatura ks. prał. Lbndzina jest 
kandydaturą chrześc.-demokracji, odparł p. na­
czelnik sądu Karpioiec, który ośwmdczył. że 
ks. prał. Londzin jest kandydatem Klubu Pol­
skiego. •" którym zasiadam różne stronnictwa. 
Postawienie przez socjalistów własnej kandy­
datury należy uważać jrdynie jako demon­
strację wogóle przeciw kandydowaniu księży 
katol. na podobne stanowiska, bo I1 Reger nie 
może przeboleć, że w Radzie miejskiej zasm- 
da jeszcze jeden ksiądz jako wiceburmistrz. 
Bardzo miłe i sympatyczne wrażenie wywo­
łało krótkie przemówienie nowowybranego 
burmistrza ks. prał. Londzina. w którem przed­
stawił zwięźle swój program. Będzie praco­
wał, ile mii tylko sił stare; y. nad gospodar- 
czem podniesieniem wielce przez sieb>e umi­
łowani go Cieszyna, gdzie pracuje już prze­
szło 37 lat. Również będzie dbał o to, by sła­
wa Cieszyna jako miasta bardzo łcultm alnor^-o 
i pięknego nie tylko się utrzymała, ale ile 
możności, leszcze wzrosła. Sprawiedliwe i ży­
czliwe traktowanie spraw gminnych wzgleJem 
wszystkich obywateli bez różnicy narodowo­
ści i wyznania będzie jego główną zasada.

(h.)
_ (:) Nadzw. Walne Zgromadzenie OddNału 

Ciesz zńsWego Centr. Tow. Stenografów
odbędzie się w -obok dnia 18 bm. o godz. 

7 wieczorem w klasie II B gimnazjum mate­
matyczno-przyrodniczego (parter) w Cieszy­
nie.

10-ta Państwowa Lotera
DOBROCZYNNA

cieszy sic nlczwykłem powodzeniem 
Wobec zbliżającego się teiminu ciągnienia 

— 22 czerwca br. publiczność rozchwytuje 
k'Sv tej jedyne] loterii pieniężnej, której do­
chód przeznaczony jest wyłącznic na sub­
wencje dobroczynnych instytucji. Kupujący 

los i vili miłosierny uczynek.
'iłówna wygrana 35.000 zl„ prócz tego 

8,200 wygranych.
I osy po 6 zł. (w połów,kacli — 3 zł.) moż­

na nabywać we wszystkich koleWurach i w 
biurze Generalnej Dyrekcji Loterji Państwo­
wej Warszawa, Nalewki 2
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Zjazd powiatowy Ch. D
w Rybniku.

Mązzna arera posła Binfczkiewisza
W ubiegła niedzielę odbył się w Ry­

bniku powiatowy zjazd Polskiego Stron­
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji przy 
udziale bardzo licznych przedstawicieli 
gmin powiatu rybnickiego, bowiem zastą­
pionych było przeszło 60 gmin więk­
szych. Pozatem na zjazd przybyli liczni 
sympatycy ruchu chrześciiańskc-społecz- 
ncgo z Rybnika i okolicy. Prezydjum 
zjazdu składało się z pp. Prusa, Knapczy­
ka, Macka i Filca.

Następnie orze wo dn. udzielił głosu p- 
posłowi Kwiatkowskiemu, który 
złożył sprawozdanie z swojej działalno­
ści poselskiej, która znalazła wyraz w 
Komisjach Skarbowej, Budżetowej, Han- 
dlowo-Przemysłowej i Emigracyjnej oraz 
na plenarnych posiedzeniach Sejmu w 
różnych wnioskach i przemówieniach. 
Dalej przedstawił p. poseł Kwiatkowski 
zadania najbliższej sesji Sejmu, której na- 
czelnem zagadnieniem jest sprawa ordy­
nacji wyborczej. Nowy Sejm, wybrany 
na zasadzie dotychczasowej ordynacji, 
przez wzrost liczby posłów rusińskich 
i komunistycznych jeszcze mniej niż do­
tychczasowy byłby zdolny do utworze­
nia większości. Do tego dochodzi, że 
przyszły Sejm ma prawo zwykłą więk­
szością zmienić konstytucję, podczas gdy 
w obecnym Sejmie potrzeba do tego 
większości ’/s głosów. Sprawa ustroju 
gminnego w Polsce iest drugą z rzędu 
sprawą, czekającą załatwienia a dalej 
kwestja pożyczki zagranicznei i dekrety 

‘|p. Prezydenta Rzeczypospolitej. W trze­
ciej części przemówienia p. poseł Kwiat­
kowski omówił podstawy .programowe 
Chrz. Dem., z których wynika stanowi­
sko jej do spraw bijących państwa pol­
skiego. Opierając się na programie swo­
im i na wiekowych zasadach Kościoła ka­
tolickiego, Ch. D. domaga się oparcia na 
wypróbowanych fundamentach ustroju 
państwa oolskiego, gdyż na jednostkach 
ani na klikach nie można oprzeć przy­
szłości trzydziestomiljonuwego narodu.

Zebrani wielokrotnie oklaskami prze­
bywali półtoragodzinny referat p. posła 
Kwiatkowskiego.

Niemniej interesująco przemówiła p. 
Posłanka Stęśldcka. której przemó­
wienie brzmi w streszczeniu jak nastę­
puje:

Często słyszy się, że nawet inteligent­
ne osoby chętnie podkreślają swą bez- 
Party ność. Świadczy to o tern, że są 
analfabetami w sprawach politycznych. 
W państwie demokratycznem bowiem, 
W którem każdy obywatel ma prawo wy­
borcze, są partje konieczne i każdy oby­
watel do jakiejś partji należeć powinien. 
Polsce są potrzebne partje zdrowe, maja- 
Ce silne zasady i jasną drogę postępowa­
nia. Partją taką jest Chrześcijańska De­
mokracja. W czasach obecnych po­
wstaje dużo nowych grup politycznych, 
które posiadaja tylko programy tymcza­
sowe albo są zupełnie bez programu, 
lest to przejaw warcholstwa i szerzenia 
Partyjnictwa, które w przeciwieństwie 
do programowej pracy w partji jest wy­
soce szkodliwe i prowadzi do rozbijania 
spoieczeńetwa.

Po referatach odbyła się bardzo ił­
ży wioną dyskusja, w której zabierali głos 
bardzo liczni delegaci z powiatu, wyra­
żając swe żale na stosunki gospodarcze 
W kraju naszym i na różne inne niedoma­
gania. Nie mniej ostro atakowano różno­
rodne napady pewnej części prasy na o- 
soby zasłużone, które w życiu swem po­
łożyły niezmierne zasługi kołu wyzwole­
nia ziemi polskiej. Ataki i walkę brater­
ską potępiono, wzywając do zaprzestania 
lej niegodziwej roboty, która tylko wro­
gom naszym jest na rękę. Władze nasze 
Powi’ w działać w kierunku pojednaw­
cza , tak. aby na terenie naszym roz- 
" -częła się zgodna praca, która jedynie 
może społeczeństwu naszemu wyjść na 
Korzyść.

W końcu uchwalono następującą rezo­
lucję:

„Zebrani dziś na sali Hotelu Polskiego w 
Ryb iku uczestnicy Zjazdu ddegutów i za­
rządów kół miejscowych Polskiego Stron­
nictwa Chrześcijańskie Demokracji na po­
wiat rybnicki po wysłuchaniu referatów 
pp. posłów Kwiatkowskiego i Stęślickiej 
uznajemy ich dotychczasową działalność 
na terenie Sejmu Warszawskiego pod 
względem politycznym, jal i gosnouarczym 
za zgodną z interesami ludu katolickiego i 
polskiego i wyrażamy im pełne zaufanie.

Uwzględniając okoliczności, związane z 
życiem ■politycznym i gospodarczem ludu 
polskiego n? Śląsku, a szczególnie w po­
wiecie rybnickim, wzywamy _ naszych po­
słów, ażeby wszelkieml siłami, mimo prze­
szkód stawianych im przez czy nn.ki nie­
odpowiedzialne, nadal pracowali około pod­
niesienia dobrobytu ludu polskiego na Ślą­
sku. które tak ściśle jest związane z naj- 
żywotmejszemi interesami naszego drogie­
go państwa polsk;ego.

Biorąc pod uw«- ważność wychowa­
nia religijnego i moralnegi naszej młodzie­
ży, wzywamy nasz’ rh po łuw, ażeby, jak 
doUd, i nadal stawali w obronie katolickie­

go i polskiego charakteru szkół ludowych i 
żeby wszelkie zaikusv niemieckich agitato­
rów do wykradania pn’skich dzieci ze szkół 
polskich przez odpowiednie ustawy odpie­
rali.

Zebrani protestują z oburzeniem prze­
ciw wnoszonym na Górny Śląsk walkom ! 
rozdraibianiu społeczeństwa i wzywają 
lud polski do zgody i jedności pod wypró­
bowanemu przez wieki hasłami i sztanda­
rami.“
Przed zakończenie zjazdu erzybył p. 

poseł d.r. Rakowski, który krótki wyja­
śnił powody, jakiemi się kierował Sejm 
śląski przy wyborze komisji pięciu. O- 
świadczenie przyjęto ze spokojem do 
wiadomości.

Wczoraj obradowała Korni: ja praw li­
czą Sejmu śląskiego nad nowelą o Ślą­
skim Funduszu Gospodarczym. Na po­
siedzenie zaproszono również 130sła St. 
Janickiego. Ostatec znie uzgodniono gło­
sami Ch. D., NPR., i PPS. projekt ustawy, 
który zostanie wniesiony na najbliższe 
posiedzenie Sejmu. Ważniejsze zmiany 
projektu ustawy, poczynione przez komi­
sje prawmczą są następujące:

Znosi się podatek pobierany przez lo­
katorów od sublokatorów. Znosi się po­
datek, pobierany od biletów wstępu do 
kinoteatrów.

Kredyt budowlany udzielany będzie: 
dla spółdzielni mieszkaniowych w wyso­
kości 90 proc. kosztów budowy, dla 
związków samorządowych w wysokości 
80 proc. kosztów budowy, dla osób fi­
zycznych i prawnych 70 proc. kosztów 
budowy. Najniższa stopa procentowa 
ma wynosić 2 proc. rocznie.

Ustawę o kredytach dla spółdzielni 
budowlanych znosi się, a jej zasadnicze 
ustępy wciela się do ustawy o Śląskim 
Funduszu Gospodarczym. Wszystkie do­
tychczas udzielane przez Województwo

Narodowy Związek Powstańców i Byłych 
Żołnierzy, kolo Siemianowice urządza w nie­
dzielę, dnia 19 b. m. wielką uroczystość po­
święcenia sztandaru połączoną z obchodem 
piątej rocznicy wkroczenia wojsk polskich 
na Śląsk, oraz rok swego istnienia.

Program uroczystości następujący: o godz. 
5,30 .pobudka; o godz 7—9 koncert na placu 
Wolności; o gou.z. 8,30 przyjmowanie towa­
rzystw na placu Wolności; o godz. 9 wymarsz 
po sztandar; o godz. 9 45 wymarsz na uroczy­
ste nabożeństwo do kościoła parafialnego w 
S emianowicach, gdz e nastąpi poświęcenie 
sztandaru. Po nabożeństwie odmarsz na plac 
Wolności, gdzie nastąpi złożenie wieńców u 
pomnika poległych powstańców i płycie nie- 
znancgi żołnierza — przemówienie członka 
Rady Naczelnej Związku — defilada przed 
władzami Zw-iaźku ; o godz. 12—14 przerwa 
obiadowa; o godz. 14 zbiórka wszystkich to­
warzystw na placu Wolności; o godz. 14,3n 
■wymarsz do Pszczelmka: o godz. 15 koncert 
orkiestry pod batutą kapelmistrza o. Benka, 
podczas koncertu zabawa taneczna, na sali, 
wbijanie gwozdzi i różne niespodzianki jak- 
1) loterja fantowa, 2) poczta japońską oraz za­
wody lekkoatletyczne; o godz. 20 wymarsz na 
plac W»mości, gdz:e nastąpi rozwiązanie po­
chodu; o yndz. 20 na salach p. Uhera i Ge- 
nerlicha zabawy taneczne; o godz. 20,30 uro­
czysta akademia.

Licznym wycieczkowiczom, a w szczegól­
ności Szanownemu nauczycielstwu komuniku­
je Odd; iał Górnośląski dolskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, że najdogodniejsze dojście ce­
lem zwiedzenia źródeł Wisły na Baraniej Gó­
rze jest ze stacji kolejowej Milówka na I.nii 
kolejowej Żywiec -Zwardoń. Drogę ze sta :JI 
kolejowej Milówka do schroniska przy źród­
łach Wisły na Baraniej pizebywa się normal­
nie pieszo za 4 godzuiy. z czego przypadają 
2 godziny na drogę pod las Baraniej Góry 
czyli nieomal na płaszczyźnie, a mianowicie 
przez Milówce szosą do wsi Kamesznica i we 
wsi tei nad rzeczką Kameszanką aż pod las 
Baranie1,

Z podnóża lasu Baraniej aż do schroniska 
przebywa się łatwo także w dwócli godzinach. 
Wytrwali turyści oczywiście potrzebują na ca­
ła te przestrzeń tylko 3 "odziny. Droga z 
dworca aż do schroniska jesl znaczona żółto- 
blałeini znakami turystycznemu Schronisko jest 
stale zaopatrzone w dostateczną ilość żyw iO- 
ści i m"tc poin.cścić na nocleg do 150 osób. 
Zaleca się zawiadomić schronisko o pizybyciu 
wycieczki i to pod adresenr. Schromsko na Ba­
ranki. gmina Wisla. povz. cieszyński.

Od schroniska przy źródłach Wisły prowa­
dzą w różnych kierunkach dalsze znaki tury­
styczne, którcmi wycieczki udawaj się za-

Otrzymujemy list poniższy:
W sprawię powierzenia dostawy mąki 

przez Wydział Aprowizacji Biniszkiewi- 
czowi i S-ce na zarządzenie samego Bi­
niszkiewicza zapytuje Sz. Redakcja, cóż 
na to władze Partji P. P. S.!

Będąc niezgorzej obznajmnny ze spra­
wą, odpowiadam, że ze źródła zupełnie 
wiarogodnego widziałem kopję zarządze­
nia, wydanego przez posła BinNzkiewicza 
który jako czasowy kierownik Wydziału 
Aprowizacji podpisał dekret, nakazujący 
oddać dostawę iluś tam wagonów mąki 
Biniszkiewiczowi i S-ce (Dyrekcyjna Nr. 
3 Katowice). Samego dokumenty nie wi­
działem, tylko kopję. Wiem, że cena była 
przerażająca j że Bln"szk!ewicz kazał z

Śląskie kredyty przechodzą na rzecz Śl. 
Funduszu Gospodarczego.

Kredytu ma narazie udzielać Śląska 
Rada Wojewódzka. Najpóźniej do 31 gru­
dnia b. roku musi być utworzona woje­
wódzka instytucja finansowa, która Drzej- 
rtlie administrację Śląskim Funduszem 
Gospodarczym oraz rozdział kredytów.

Ponieważ i PPS. głosowało razem z 
polskimi przedstawicielami za powyż­
szym projektem, przeto jest nadzieja, że 
projekt stanie się ustawą i będzie można 
nareszcie przystąpić do udzielania kredy­
tów budowlanych.

Oczywiście Niemcy, którzy stale sprze­
ciwiają się wszelkim projektom, zdążają­
cym do rozwoju ruchu budowlanego i 
wczoraj szli na zwłokę. Zostali jednak 
odosobnieni.

Ludność polska winna sobie zapamię­
tać to postępowanie posłów niemieckich. 
Pieniądze bowiem na ruch budowlany le­
żą i każdej chwili możnaby je wypoży­
czyć, gdyby była uchwalona ustawa wy­
konawcza, powołująca organ rozdzielczy 
dla kredytów budowlanych.

Referat w nowyższej sprawie przy­
dzielono posłowi Kędziorowi.

Przemówienie, deklamacje, koncert wyko­
nany przez orkiestrę mandolinistów, występ 
chóru męskiego „Chopin“, jednoaktówka „W 
Państwie Bojaźni Bożei“, zakończenie.

W dniu uroczystości urządza kolo Siemia­
nowickie dla członków Narodowego Związku 
Powstańców i b. Żołnierzy również święto 
sportowe, gdzie dla poszczególnych grup prze­
znaczyło nagrody wartościowe.

Progrřm zawodów:
1) sztafeta 4X200—800 mtr.
2) sztafeta 4X100—łCO mtr.
3) marsz forsowny na przestrzeni 12 km. z 

obciążeniem;
4) rzuł granatem w postawie sto.ącej;
5) rzut granatem w postawie klęczącej;
6) rzut granatem w postawie leżącej;
7) rzut kula. 1 i ćwierć kilo; 1 1
8) rzut dyskiem;
9) rzut oszczepem.
Zarząd Główny Narodowego Związku Pow- 

st; ńców i Byłych Żołnierzy wzywa wszyst­
kich członków kół oraz prosi bratnie organi­
zacje o wzięcie udziału w uroczystości. Zbiór­
ka członków Nar. Zw. Powst. i B. Żołn. (dnia 
19-go hm.) w Siemianowicach o godz. 9 .przed 
południem ...Mac (przy Dworcu".

Koła xflegle, jak z powiatu rybnickiego, 
pszczyńst .ego, tarnogórskiego oraz lubliniec- 
Inego wyślą w dniu tyra delegacje po kilku 
członków.

»wyczai w drogę powrotną i zwieflzaią szczyt 
Bar-n ej i okolicę. Biało-czerwone znaki pro­
wadzą przez Glinne do stacji koleiowej Wę- 
c ierska-Górka, biało-zidcme prowadzą przez 
okałę Malinowską i Skrzycznę do doliny 
Szczyrku a biało-uiebieskie prowadza przez 
najpiękniejsze okolice Baraniej, mianowicie 
szczyt Baraniej, stąd wzdłuż Białej Wisełki 
do zlewu Białej Wisełki z Czarną Wisełką 1 
rapowrót nad Czarna Wisełką do schroniska. 
Przestrzeń tę przebywa się w ciągu 6—7 go­
dzin, ze schroniska do doliny Szczyrku przez 
Skałę Malinowską i Sk zycznę za 7—8 go­
dzin. a do Węgierskiej Górki za 5—6 godzin. 
Barania Góra ze wspaniałym stanem lasów, 
pełna dolin i wąwozów jest przepięknym za­
kątkiem Województwa Śląskiego.

PIELĘGNOWANIE WŁOSÓW.
Właściwe pielęgnowanie włosów polega 

na oczyszczaniu i ożywianiu skóry głowy, 
gdzie usadowione są korzonki włosów. Wcie­
rając zatem panę Schampoonu Dra Lustra w 
skórę podczas mycia i spłukując „Miracidein* 
dołączonym do każdej torebki osiąga się po­
żądany skutek.

góry wypłacić pieniądze. Ubolewam że 
kopji sobie nie sporządziłem. W moich no­
tátách odnalazłem ślad, że dekret był 
wydany przez Biniszkiewicza dnia 23-go 
sierpnia 1922. że wtedy kilo mąki koszto­
wało w detalu około 3C0 marek polskich, 
a Biniszkiewicz kazał wypłacić w hurcie 
po 319 marek za kilogram i to pieniądze 
skarbowe z góry na dwa i pół tygudnja 
przed dostawą.

Wiadomo mi, że sprawa tych dostaw 
mąki była na samym początku obrad Sej­
mu Śląskiego rozpatrywana przez komisję 
śledczą, a nawet był .przesłuchiwany 
wspólnik Biniszkiewicza. Malinowski. Sta­
łym członkiem tej komisji śledczej był 
znów sam Biniszkiewicz, ale mnie delego­
wał jako swego zastępcę. Ponieważ w 
toku badań okazało się, że ta sprawa nie 
była komisji przez Sejm przekazana, ty­
czyła bowiem działalności Tymczasowej 
Rady Wojewódzkiej, śledztwo nie zostało 
ukończone.

Na skutek intryg Biniszkiewicza Partja 
P. P. S. ze mną zerwała. Takie oto było 
postępowanie interesowanych czynników 
w tej sprawie.

Katowice. 13. czerwca 1927 r.
Józef Wiechuła, poseł na Sejm Śląski.

------o— —
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Ćo mówi

o kremie

Genuy Golder jedna z naszych •wielkich 
gwiazd teatralnych mówi, że n:e ma na^świe- 
će lepszego kremu jak krem „TAKY“. Po­
łóżcie troszkę kremu pachnącego i zaczekajcie 
5 minut, posmarujcie wodą i to już wszystko. 
Będziecie zadowolone z rezultatu i pożegna­
cie na zawsze niebezpieczną brzytwę, po któ­
rej dostajecie grube włosy (czyb depiłatuar) 
pełno lisizai i krost. Krem „TAK i“ jest eko­
nomiczny i nieszkodliwy. „TAKY“ niszczy 
kompletnie zarost. Od czasu kiedy używam 
kremu „TAKY“ innego one uznají

Dziś jeszcze należałoby zrobić próbę, nic 
się przez to nie straci, bo gdyby ten środek 
w cztmkolwiek zawiódł, lub nie wywołał 
zupełnego zad o wio lenia, gdfowii 'jesteśmy za 
zwrotem kremu, zwrócić pieniądze. Do każdej 
tubki dołączony jest kwit gwarancyjny.

„TAKY“ można nabyć iwe wszystkich per­
fumeriach po cenie zł. 5.— za sztukę.

Generalne przedstawicielstwo: A. Bornstein 
et Co. Gdańsk, Boettcheryasse 23—27. Tel. 
Gdańsk 6614. Konto czekowe P. K. O. Poznań 
207—170.

Tylko przy tubkach z nadrukiem firmy Ä. 
BnruiStun et Co. dołączony jest sposób użycia 
w języku polskim i tylko za te gwarantujemy.

„TAKY“ jest francuskim produktem, fab­
rykowanym i patentowanym iwe Francji

Cedr i Estrada
A' Z opery katowickiej.
Powodzenie, jakiem cieszy się słusznie 

ostatnia nowość repertuarowa naszej o- 
pery, „Dama pikowa" Czajkowskiego, 
wzrosło jeszcze więcej, odkąd w roli Her­
mana zapowiedziano występy gościnne 
Ignacego Dygasa. W poniedziałek na 
pierwszym występie znakomitego tenora 
polskiego teatr był przepełniony a go­
ścia przyjmowano entuzjastycznie. Nie 
ulega wątpliwości, że to samo powtórzy 
się na następnych wieczorach „Damy pi­
kowej“ z Dygasem, dziś.

A „Ignacy Dygas“ w Katowicach.
Drugi gościnny występ znakomitego tenora 

polskiego Ignacego D y g a s a odbędzie się 
w środę. Znakomity mistrz ukaże się publicz­
ności po raz drugi w swej popisowej partji 
Hermana w „Damie pikowej“ Czajkowskiego.

A .Gościnny występ Zt..ona Dolnlcklego“.
Znakomity baryton, ulubieniec publiczności 

katowickiej Zenon Doi nick i po triumfach 
odniesionych we Włoszech. Hiszpanji. Portu­
galii, gdzie entuzjastycznie był przyjmowany 
przez publiczność, wystąpi w Katowicach tyl­
ko jeden raz, t. j. w czwartek dnia 15 czerw­
ca w „Tosce“, w której to operze znakomity 
artysta w mistrzowski sposób kreuje rolę 
Scanpia.

A „Baron :yga iskl“.
Arcymelodyjna opera komiczna Jana 

Straussa „Baron cygański“ ukaże się po raz 
pierwszy w sobotę dnia 18 czerwca.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach.

Środa: „Dama pikowa“ (występ Dygasa).
Cz.vartek: po poł. „Szkoła żon“.
Wlecz.: „Tosea“ (występ Zenona Dolnic- 

kiepo).
Piątek: Koncert ,Echa‘\
Sohota: „Baron cygański“ (premjeraj.
Niedziela: po poł. „Proboszcz śród boga­

czy“.
iWiccz.: „Dama pikowa“ (występ Dygasa)*

Z posiedzenia Komisji prawniczej
Sejmu Śląskiego.

Uroczyste poświęcenie sztandaru
NAR. ZW. POWSTAŃCÓW I B. ŻOŁ. WOJ. ŚL. KOŁA SIEMIANOWIC, t J „

PROGRAM AKADEMJI:

Dla zwiedzających Baranią Górę.
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Pakuła skazany
na dożywotnie wiezienie

OSTATNI DZIEŃ ROZPRAWY.

(Z SALI SADOWEJ W KATOWICACH.)
Trzeci dzień rozprawy przeciwko bandzie 

Pakuły rozpoczął się od przesłuchania rzeczo­
znawców. rusznikarza, który złożył pewne wy­
jaśnienia w sprawie broni, skonfiskowanej u 
bandytów. Rozchodziło się też o wyjaśnienie, 
czy oskarżony Stolorz, otrzymawszy do na­
prawy iglicę z rewolweru mógł wiedzieć, co 
to za przedmiot i do czego on służy. Rzeczo­
znawca potwierdził, że mógł on wiedzieć, je­
śli służył kiedyś w wojsku. Po przesłuchaniu 
rzeczoznawcy zamknięto postępowanie dowo­
dowe z wyłączeniem sprawy, co do oskarżo­
nego Kuśmidera Augustyna, który już drugi 
dzień nie zjawił się na sali rozpraw. Wśród 
głębokiej ciszy zabrał głos prokurator dr.
Guzy.

MOWA PROKURATORA.
Teraz dopiero na twarzach oskarżonych 

odmalowało się zaniepokojenie.. Z zapartym 
oddechem oczekują wszyscy wniosków proku­
ratora. Jak na skinienie różdżki czarodziej­
skiej rozwiał się gdzieś bez troski dotąd i na­
wet zuchwały wyra® ich twarzy. Strach 
przed nieznaną I lekceważona dotąd ręką spra­
wiedliwości wyraźnie ukazał się w niespokoj­
nie biegających oczaoh. A tymczasem z ust 
prokuratora padały słowa ważkie, nabrzmiałe 
krzywdą ludzką, wyliczające po kolei wszyst­
kie popełnione przez oskarżonych przestęp­
stwa. Prokurator nie zaniedbał żadnego szcze­
gółu, podkreślił, że czyny bandy, a zwłaszcza 
Jej prowodyrów dotyczą ogółu i wzbudziły 
zrozumiałe zaniepokojenie wśród ludność na 
Górnym Śląsku. W pierwszych chwilach b; li­
tí y ci po zamordowaniu ś. p. nadgórnika Woj­
ciechowskiego. a następnie po zuchwałym na­
padzie na tramwaj pod Szopienicami, czynami 
swemi poderwali znacznie zaufanie do. miej­
scowej policji. Nikt nie czuł się bezpieczny.
Trzeba iednuk swoją dro; ą zaznaczyć, że dzię­
ki tylko usilnei a ofiar,lej prac'- policji udało 
się w stosunkowo krótkim czasie wykryć i u- 
nieszkudliwić całą bandę, która teraz. zasiada 
na ławie oskarżonych. Trzeba uczynić zadość 
sprawiedliwości celem przywrócenia zaufania 
dc policji I dlatego oskarżeni muszą ponii ść 
zasłużone kary na czas aż ludność zapomni o

Podkreśla zwłaszcza czyny i 'działalność 
Pakuły 1 Krocha. którzy sa głównym, spraw­
cami i gdyby nie oni, napewno dzisiejszej roz­
prawy nie byłoby. Dlatego też wnosi, aby u- 
karano Pakuię, na którego sumien.u ciąży 18 
czynów przestępnych na dożywotnie ciężkie 
więzienie za współdziałanie w zamordowa­
niu nadgórnika Wojciechowskiego i 53 lat cięż­
kiego wiezienia za inne czyny, oraz 6 tygod­
ni aresztu za bezprawne noszenie brom. Dla 
oskarżonego Sylwestra Krocha pros1 n doży­
wotnie ciężkie więzienie za moderstwo n d- 
gómika Wojciechowskiego i 32 lata ciężkiego 
więzienia, oraz 6 tygodni aresztu za niepraw­
ne posiadanie broni. Dla Pawia Kuzmy 6 lat 
ciężkiego więzienia, Ryszarda Hornika o lat 
ciężkiego więzienia. Pawła Stolorza 3 lata 
ciężkiego więzienia, oraz 2 lata zwykltgo wię­
zienia. Dla 1 ,u lwika Połyki 3 i poi roku ięż- 
kiego więzienia, Edwa ‘da Paponia 6 tygodni 
aresztu. Pauliny Potykówny 2 i poi roku c. 
więzienia i 6 miesięcy więzienia zwykłego,
Teofila Krzyżowskiego 7 lat c. więzienia, I o- 
masza Podgórskiego 7 lat c. więzienia, Fran­
ciszka Sobczyka 3 lata c. więzienia i 1 rok 
■więzienia zwykłego. Franciszka Cyby 2 lata c. 
wiezienia. Józefa Pawełi /yka 6 tygodni aresz­
tu, Wilhelma Kurczyli 10 miesięcy więzienia,
Franciszka Orzegowskiego 6 miesięcy więzie­
nia, Augustyna Kr., ca 5 miesięcy więzienia,
Ryszarda Czoka 6 tvgodni aresztu, Katarzyny 
Połykowej 1 1 pól roku a lezienia. Franciszka 
Dotyki 1 miesiąc więzienia. Karolowi Rotyce 
7 , względu na jego miepełnoleiność — naganę.
Dla Jadwigi Stolorz 3 miesiące więzienia. Pio­
tra Pakuły 1 miesiąc więzienia, Władysława 
Watoly 8 miesięcy więzienia, Fryderyka Mu­
chy 8 mieś. więzienia. Franciszka Szulca Z ty­
godnie więzienia, Piotr: Sroki 1 rok c- 'w1^' 
s.en-a. Jan« Rytta 1 rok więzienia, Pawła 
Wdczka 1 rok więzienia, Pauliny Banduch 3 
miesiące więzienia, Wiktora Uciechy 5 mieś. 
więzienia I A-mie: zki Cybowej 3 miesiące wie-
Zienia' MOWV OBROŃCÓW.

Następnie przemawiali obrońcy oskai-o- 
nych, ! których dr. Mazurkiewicz broni Pakułę 
j Krocha. dr. Kwiatel Potykow. których cała

rodzina zasiada na ławie oskarżonych, adwo­
kat dr. Laskoak: broni Stolorzów i adwokat 
dr. Chmielewski brom oskarżonego Czoka.

Obrońcy, wynajdując w każdym, choćby 
najpotworniejszym czynie oskarżonych oko­
liczności łagodzące, apelują do ut zuć ludzkich 
Wysokiego Trybunału. To nie oskarżeni po­
pełnili zarzucane im czyny, to stosunki powo­
jenne. w jakich znale/U się, pchnęły ich na 
drogę występku, a wiadomo przecież, . że po­
chodzą oni z okolic Jarowa, Roździenia i in­
nych nadgranicznych miejscowości, gdzie żjdo 
mnóstwo orzes.ępców jeszrze ze . czasów 
przed wojennych. Obrońcy podkreślili przed 
Trybunałem straszna nędzę duc..o_wą oskarżo­
nych. któizy może mając zarodki dobra w 
swych sercach, nie tylko nie rozwinęli ich, ale 
przez zie przykłady weszli na drogę przestęp­
stwa. Co się tyczy Pakuł", to obrońca pod­
kreśla, że ten mógł wcale nie wiedzieć, że 
Kroch strzeli do Wojciechowskiego, tembar- 
dziei. że to jest nielogiczne, gdyż oskarżeni, u- 
dając się do .podziemi kopalni, w cale. re mi eli 
zaiiriuru nikogo mordować. Rozchodziło się im 
głównie o obrabowanie ka aera 1 robienie po­
przednio alarmu wcale nie leżało w Ich planie. 
Widać z tego. że strzał padł odruchowo, czego 
dowodem jest, że Kroch nie mós;i się nawet za­
trzymać i wystrzelał wszys+lde naboje, a 
przecież obława na nich na kopalni nic zosta­
ła skończona: mogli przecież jeszcze na kogoś 
się natknąć. Kroch podobno nawet się kształ­
cił, interesowała go filozofia, psychologia, wi­
dać z tego, że człowiek ten chciał być czło­
wiekiem uczciwym, ale widucznie sposób, w 
jaki pojmował naukę, skierował go na złą. dro­
gę. Teraz grozi im dożywotnie ciężkie więzie­
nie, więc już nigdy chyba nie wyjdą z_ więzie­
nia i nie wrócą się na drogę uczciwości.

Obrońcy, komząc swe wywody, proszą 
Wysoki Sad o łaskawy wymiar kary dla q- 
skarżonych.

WYROK.
Do późnego wieczoru przed gmachem 

Sądu Okręgowego oczekiwały tłumy ża­
dne wyroku i blisko po 3-godzinnych na­
radach po godzinie 10 wieczorem sąd oglo 
sił wyrok, mocą którego uznano Wiktora 
Pakułę winnym zbrodni z § 214 u. k. n. 
współdziałania w morderstw^ i za to 
skazano go na dożywotne ciężkie więzie­
nie, za inne przestępstwa na J 5 lat ciężkie­
go więzienia i za nieprawne posiadanie 
broni na 6 tygodni aresztu. Oskarżonego 
Sylwestra Krocha uzráno winnym mor­
derstwa ł skazano go na dożywotnie cięż­
kie więzienie I za Inne przestępstwa na 15 
lat ciężkiego więzienia i 6 tygodni aresztu, 
obu oskarżonych na pozbawienie praw o-

ZE SPORTE
REZERWA K. K. T. ZWYCIĘŻA B. S. C.

BYTOM
10:6.

W ubiegłą niedzielę rozegrała rezerwa Ka­
towickiego Klubu Tennisowego w Bytomiu 
towarzyskie zawody z tamtejszym silnym 
klubem tenrasowym B. S. C. Do zawodów 
łych drużyna katowicka stanęła bardzo osła­
bioną biakiem pp. Zabrzeskiej. Akermanówny, 
Blachetta, dra Kuntzego, red. Bcrnsztoka i 
Andersa, niemniej zawodiyey katowiccy wal­
czyli z taką wolą zwyciężenia. że na odnie­
sione zwycięstwo zupełnie zasłużyli. Poszcze­
gólne zwycięstwa, odniesione przez zawod­
ników katowickich nad rutynowanymi i dob­
rymi zawodnikami drużyny bytomskie', do­
wodzą podniesienia się ogólnej klasy zawod­
ników K. K. T.. tu, których zresztą znać pra­
ce trenera, dra VolkmaTa.

Zawody powyższe zakończone zasłużonem 
zwycięstwem drużyny katowickiej w sto­
sunku 10:6. były emocja jące i ciekaiwe i obfi­
towały w szereg c,ężko stoczonych walk. Re­
zultat" były następujące:

Grv panów: Pokorny (KKT) — Lcschnlt- 
zer BSC) 6:1, 5.7, 6:4. Marťcke — W. Fuss

bywatelskich na przeciąg 10 lat. Oskar­
żonego Pawła Kuźmę na 5 lat ciężkiego 
więzienia i 6 tygodr j aresztu oraz pozba­
wienie praw obywatelskich na 5 lat. Ry­
szarda Hornika na 3 lata ciężkiego wię­
zienia i 6 tygodni aresztu. Pawła Stolo­
rza na 3 mieś. więzienia za paserstwo, 
Ludwika Potykę na 1 rok więzienia, Ed­
warda Paponia na 1 rok i 3 miesiące wie­
zienia, Pauline Potykównę na 6 mieś. wie­
zienia, Teofila Krzyżowskiego na 5 lat 
ciężkiego więzienia, Tomasza Podgórskie­
go na 5 lat ciężkiego wiezienia. Francisz­
ka Sobczyka na 1 rok i 9 inies.więzienla, 
Franciszka Cybę na 6 mieś. więzienia, Jó­
zefa Pawelczyka na 6 tygodni aresztu, 
Wilhelma Kurczyka na 3 mieś. więzienia, 
Franciszka Orzegowskiego uwolniono, Au­
gustyna Korca i.a 4 mieś. więzienia, Ry­
szarda Czoka uwolniono, Katarzynę Po- 
tykę na 1 rok wiezienia, Franciszka Poty- 
kę na naganę, Karola Potykę, Jad cigę 
Stolorz i Piotra Pakułę uwolniono, Wła­
dysława W atoli na 8 mieś. więzienia, 
Fryderyka Muchę na 3 mieś. więzienia, 
Franciszka Szulc na 40 zł. grzywny za 
paserstwo,, Piotra Sro,rę, Augustyna Kuś­
midera uwolniono. Jana Rytta. Pawła 
Wilczka 1 PauRnę Bąnduch po 3 mieś. 
wiezienia, Wiktora Uciechę i Agnieszkę 
Cybe uwolniono. (Wukas.)

Kreml

Ze stowarzyszeń.
"«SÄhÄ'Bo^ic. «-

rządza w czwartek dma 16 Referent
zebranie miesięczne w sali p. Zająca Retereut

Kzek Górników oddział Bogucice urzą­
dza w czwartek 16 bm. o godz. 5 zebmmmie- 
siec7ne na sali p. Okonia. Referent p. Musiol.

Związek Górników Odział Król, «u a urzą­
dza w czwartak 16 bm o godz. 1 l po zebra­
nie miesięczne w sali Porąbka przy ul. 
nazjalnej 35. Referent p. Musiol.

* Z życia Stowarzyszeń.
Koło mloj c. Chrzęść Dem..krach w Cie­

szynie urządziło dnia 13 bm. sv.e m esie zne 
zebranie prz.y dosyć licznym udziale człon­
ków i symp itvków. Referował ks. pose 
Brziiska o położeniu politveznem w calem 
państwie, jak i w woiewódzhvlt a tak/e o 
sprawach gminnych, lokalnych. Zebrani przy 
jęli z wielka radością wiadomość o wyborze 
ks. prałata Londzirw na burmistrza miasta i 
wybrano delegację, która ma złożyć ks. bur- 
tuistrs owi życzenia w imieniu Kola miejsco­
wego.

Dawny pałac cesarski w Moskwie — obecna siedziba „czerwonych“
rów Rosji sowieckiej.

dyktato-

6:0, 8:6. Nikisz — Moor 6:2, 4:6, 6:4. Grze- 
mok — Dr. Lwowski 6:2, 6:4. Kotulskl — E. 
Fuss 3:6, 4:6. Niko las — Schubert 2:6.-9:7, 
6:3.

Gry pań: Żmigród (KKT) — Mempel (B. 
S. C.) 3:6, 3:6. Grossman — Silbei manną 7:5, 
6:4. Domagnet — Fuss 6:1. 3:6, 2:6. Kö- 
nigrfeldówna — Krupa 6:2. 7:5.

Gry podwójne panów: Ma-rticke, Nikisz — 
W. Fuss. Dr. Lwowski 6:4, 4:6, 8:6. PoKorry 
Grzesio^, — E. Firss, Lesclrinitzer 6.1, 3:6,
1:6. N»kolas, Kotulski — Schubert, Moor 
3:6, 3:6.

Gry mieszane: Żmigród, Marticke — Mem- 
ipel, Schubert 6:2, 1:6, 2:6. Grossman, Po­
korny — K upa, E. Fuss 6:3, 6:3. Domanget, 
Nikisz — Fuss, Moor 6:3. 8:10. 6:0.
K. K. T. — K. S. .CÍACOVIA“, KRAKÓW.

W dniu 16 bm. o godz. 9,30 rozpoczną się 
I tnwać będą przez dzień cały bardzo inte­
resujące zawody fetmisowe o puhar pomiędzy 

Katowickim Klubem Tenrasowym J Sekcją 
K S. „Craoovia“ z Krakowa na kortach przy 
ulicy Bankowej. Od zawodów tych zależy 
zdobycie wspaniałego puharu, to też do za­
wodów tych stają obydwie drużyny w swych 
najlepszych składach. W barwach Cracowjl 
grać bydą pp. ćra, Landau, dra Margulies, 
Prcehnwski. kpt. Gajda. HoraJ. Fmczkiew/cz 
i inni. Gospodarzy reprezentować będą pp. 
Stęfanówna, Krzysztoporska, Stemer, Eichner 
Kalman.- dr. S^rop, dr. Dawid, Thomas i Fit­
ze':.- Jednocześnie z powyższemi zawodami 
odbędą się zawody II-ich drużyn powyż­
szych klubów.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O NAGRO­
DĘ ELEKTROLUX.

Firma „Elektrolux" ofiarowała wspaniałą 
nagrodę wędrowną dla dmżyny, która w dzie- 
sięcioboju drużynowym osiągnie największą 
ilość punktów. Zawody te odbywają się rów­
nocześnie w całej Polsce a najważniejszym 
warunkiem tych zawodów jest, że zawodnilc 
może tylko raz startować. Nic dziwnego, że 
na Górnym Śląsku nie mamy zbyt wielu ze­
społów. które mogłyby współzawodniczyć. 
Kluby nasze są pod tym względem jeszcze 
słabe. Tedynle K. S. Rożdzięń-Szopienlce wy 
stawił skład, który chociaż może nie zdobę­
dzie pierwszej nagi adv, lecz może konkuro­
wać z innomi zespołami o nagrody dalsze. 
K. S. Rożdzień Szopienice staje w, składzie 
następującym:

1) Bieg 100 m. — WC Lebiedzlk, 2) Skok 
w dal — Horn, 3) Pchnięcie kulą — Lino, 4) 
Skok w zwyż — Wiśniewski, 5) Bieg 400 m. 
— Rojek, 6) Bieg 110 m. przez ołotki — 
Anders, 7) Rzut dyskiem — Oska, 8) Skok o 
tyczce — Gilewski, 9) Rzut oszczepem — 
Langner, 10) Bieg 1500 m. — Józef Sitko.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE ŚLĄSK 
NIEMIECKI — GÓRNY ŚLĄSK. ^ 1 

Trzecie z rzędu zawody reprezentacyjni 
między reprezentacją Górnego Śląska a re- 
prezenltacją rnlem. części Górnego Śląska od­
będą się w dniu 24 lipca. na boisku w Gli­
wicach.

O MISTRZOSTWO POLICJI WOJEW. 
ŚLĄSKIEGO.

W piątek rozpoczyna się wielki turniej 
lekkoatletyczny policji woj. śląskiego. Do 
zawodów lekkoatletycznych zgłosiły swoi 
udział wszystkie Komendy powiatowe i Pd 
raz pierwszy rozpoczyna aie walka o to, w 
którym powiecie wychowanie fizyczne stoi 
najwyżej. Zwycięski zespół otrzyma piękną 
nagrodę wędrowną. Pozatcm pierwszych 
trzech wr każdej konkurencji otrzymają na­
grody honorowe, żetony i dyplomy. Zawody 
potrwaj 3 dni.

ZAWODY O NAGRODĘ WĘDROWNA Dr. 
GÓRNIKA.

Zawód" o nagrodę wędrowną dr. Górnika 
odbędą się w sobotę na boisku Kolejowego 
K, S. w Katowicach, przy ulicy Bankowej. 
Do zawód îw zgłosiły swój i dział następują­
ce zespoły: 1) Okręg Sokołów Kanwice — 
Koło, 2) T. G. Sokół — Ligota, 3) T. G. So­
kół II., 4) Harcerski K. S. Katowice, 5) K. S. 
Katowice 06.

tûçlboanecâcù 

(ftedaćoc.
Tylokrotnie zwracaliśmy uwagę Szan. 

Czytelnikom 1 Abonentom „Polonii“, że re­
dakcja nie odpowiada listownie, a je­
dynie w rubryce „Odpowiedzi Redakcji". Dla­
tego też nadsyłanie znaczków pocztowych na 
odpowiedź iest zupełnie zbyteczne I nadesłane 
niepotrzebnie znaczki używane są na cele fi­
lar t. opinie.

• •
P. St. K. Ostrów Związek Pracowników 

Gaf,tron■ .'miernych, Katowice, ul. Marjacka 3.
J. Gd. Myszków. Dla i uli tików udziila 

kredytu 'Państwowy Bank Rolny. Zctdice 
więc Sz. Pan zwrócić się do najbliższe] filii 
tegoż, lub też wprost do Centrali w War­
szawie.

J. Z. Miechów. 1) W sprawie ważności 
dyplimiu -inżynierskiego zechce zwrócić się 
Sz. Pan do Ministerstwa Handlu 1 Przemysłu 
w Warszawie, lub też do najbliższego staro­
stwa lub województwa. Poselstwo polskie w 
Berlinie nie pośredniczy w sprawach uzy­
skania posad w Niemczech. Możeby jedna-

I kowoż wskazało Sz. Panu instytucję w 
! Niemczech, do której mógłby się Szan. Pan 

zwrócić.
P. Marta K. w Rybniku. W sprawie oby­

watelstwa tak maitkl, jakoteż i braci zechcą 
interesowani zwrócić się do starostwa w 
Rybn'ku. O ile jednak mieszkają po Stronie 
czeskiej, mogą zwrócić się do starostwa w 
Cieszynie. Tam również otrzymają wymienie­
ni wyjaśnienie co do przyznania ewtfl. renty 
wojskowej.

Najpierw trzeba zostać obywaitelem Pol­
ski, a dopiero potem można wstąpić do wol­
ska polsk. Jednakowoż podając wstąpienie 
do wojska p„ jako powód, można obywatel­
stwo uzyskać szybciej. Wniosek taki należy 
stawić osobiście do starostwa.

P. J. K. Paruszowlec. W sprawie filmu 
wędrownego zechce zwrócić sio Sz. Pan d-o 
„Wytwórni Filmów“ J. Pierzohalskl Katowi­
ce, ulica 3 Maja. Najlepiej przejechać się oso­
biście do Katowic. 2) W '.prawie zezwujmia 
na podróżowanie zechce Sz. Pan zwrócić się 
do Wydziału Bezpieczeństwa Publicznego 
przy Województwie w Katowicach, ulica 
Wojewódzka.

Ks. L. w Halembie. Prosimy b. jprzejmie o 
przysłanie fotografii (o ile naturalnie, zdjęcie 
jest udatne) i o łaskawą pamięć nu przy­
szłość.

•—o-o----- *

Dnia 13-go czerwca 1927 r. zmarł 
po dłuższej, ciężkiej chorobie

6ł. p.

profesor MleJsHfep) Gtmnaztim 
Haiemafvczno'Przyrodnlezeö» 

w Halom cd-
Nieboszczyk pracował w tutejszym 

zakładzie od roku 1924. Jako nau­
czyciel odznaczał się sumiennością 
w ub wiązkach służbowych i otaczał 
gorliwą opieką powierzonych mu ucz­
niów.

Cześć jego pamięci.

SuteAcjo
I Grona >Idiucewcte7sftiir 
TJtłeIwftiej»o ojf#' uju.
Tfff fTirtcrgfr. »-
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Położenie gospodarcze
w okręgach gospodarczych BiaIsko-B:elskim i Cieszyńskim

Rozwój gospodarczy Śląska Cieszyń­
skiego pozostaje w ścisłym związku z 
sytuacją gospodarcza i walutową całego 
Państwa, daje się więc i u zauv ażyć pe­
wne pogorszenie sytuacji która tak świe­
tnie rozwijała się w czasie konjunktury 
angielskiej.

Strejk angielski znakomicie przyczy­
nił się do rozwoju przemysłu w zagłębiu 
bielsko-bialskiem; rozwój przemysłu wę­
glowego i żelaznego powiększył siłę na­
bywczą ludności śląskiej i po latach od­
mawiania sobie wszystkiego skutkiem 
stagnacji i przesilenia gospodarczego, 
sfery robotnicze Śląska wystąpiły j?_ko 
nabywcy cienkich sukien i mat< rjałów 
bielskich, stając się poważnym odbiorcą 
wyrobów bielsko-bialskiego przemysłu 
włókienniczego. Z drugiej strony umoż­
liwiły wielkie nadwyżki, uzyskane przez 
poszczególne kopalnie węgla i huty — 
Podjęcie od dawna potrzebnych robót in­
westycyjnych. I właśnie bielsko-bialski 
Przemysł żelazny przetwórczy uzyskał 
zamówienia na wykonanie najrozir ait- 
szych zamówień śląskich na konstrukcje 
żelazne i mostowe, materiały kopalń. itp. 
I teraz niestety daje się odczuć osłabienie 
konjunktury, występujące jako zwolnie­
nie tempa zamówień; a i na przyszłość 
konjunktura bielsko-bialskiego przemy­
słu żelaznego przetwórczego będzie w 
znacznej mierze zależną od dalszego 
kształtowania się warunków zatrudnienia 
i zbytu na polskim Górnym Śląsku.

Obniżenie stopy procentowej z 8 i poi 
pa 8 proc. — oznaka płynności gotówki 
i tendencji do potanienia pieniądza — u- 
dowadnia, że podjęto wszelkie starania 
ku uzdrowieniu polskiego rynku pienięż­
nego. Ustalenie się warunków kredyto­
wych, odpowiednia wysokość stupy pro­
centowej i tworzenie własnych we­
wnętrznych kapitałów stanowi kardynal­
ne przesłanki do stabilizacji stosunków 
Gospodarczych i finansowych warunków, 
jest kwestją pierwszorzędnego znaczenia,

gdyż potanienie odsetek znacznie obniża 
koszty produkcji, podnosząc temsamem 
zdolność wytwórczą tego przemysłu. 
Obniżenie stopy procentowej która zaw­
sze jeszcze jest niepomiernie wysoką, 
podniesie pozatem zdolność konkuren­
cyjną z zagranicą tego przemysłu, znaj­
dującego się w stosunku do przemysłów 
państw ościennych w sytuacji, jakiej dru­
giej nie można znaleźć w środkowej Eu­
ropie.

Poprawa w zaopatrywaniu przemysłu 
w kredyty krótkoterminowe łączy się z 
konsolidacją stosunków w bankowości 
Śląska Cieszyńskiego, której rozwój wi­
nien iść w parze z rodzimym przemy­
słem. W latach przedwojennych rrze- 
mysł bielsko-bialski znajdował wielkie 
poparcie w tern, że oddziały wiedeńskich 
i praskich banków zaopatrywały gu w 
kredyty oblotowe w każdej wysokości. 
Z ustąpieniem banków wiedeńskich J za­
jęciem ich miejsca przez polskie banki, 
które nie Pyły w stank ani w części od­
powiedzieć potrzebom kredytowym biel­
sko-bialskiego i cieszyńskiego przemy­
słu, pogorszyły się stosunki kredytowe 
znaczme. Po •zamarciu banków infla­
cyjnych, które wyrastały w zagłębiu 

przemysłowem bielsko - bialskiem, iak 
grzyby po deszczu, dawne soldne banki 
odzyskały znowu należną im :olę, czem 
uczyniono znaczny krok naprzód na polu 
sanacji stosunków kredytowych. Należy 
też pocin!eść, że niezależnie od większej 
płynności gotówki banków prywatnych, 
przez co znaczniejsze kapitały stały się 
wolne dla tutejszego przemysłu, także 
Bank Polski ostatnio podwyższył dość 
wydatnie kredyty. Wzrost przyzna­
nych kredytów wekslowych, które w 
przeciwieństwie do ubiegłej doby zostały 
w zupełności wyczeroant, wskazuje do­
wodnie, że bielsko-bialski i cieszyński 
przemysł znajduje się w stadjum istotne­
go I OZWnju.

Poszczególne gałęzie przemysłu Ślą­

ska Cieszyńskiego wykazują stosunkowo 
wysoki stan zatrudnienia, który jest skut­
kiem zwiększonego zbytu wewnętrzne­
go, jak też i wzrostu eksportu. Wywóz 
wyrobów bielsko-bialskiego przemysłu 
tekstylnego ciągle się rozszerza. Przez 
przesunięcie kierunku swej ekspansji, 
przemysł ten wykazał wielkie zdolności 
komercjalne i nadzwyczajną zdolność 
do zastosowywania się do potrzeb targu. 
Przeważający eksport do krajów bliskie­
go i daleliego wschodu ustępuje coraz 
bardziej, wobec stosunków handlowych, 
nawiązanych z zachodnimi krajami sąsie­
dnimi.

Również ruch budowlany stopniowo 
się ożywia. Fakt ten odbija się korzyst­
nie na stanie zatrudnienia przemysłu ma­
teriałów budowlanych i przemysłu drze­
wnego. Kwota 40 milionów zł., przezna­
czona na kredyty publiczne celem pod­
niesienia 'ruchu budowlanego — przynie­
sie bezwzględną 'korzyść także poszcze­
gólnym gałęziom bielsko-bialskiego i cie­
szyńskiego przemysłu.

Przemysł cementowy je .t w pełni za­
trudniony. Goleszowska fabryka cemen­
tu pracuje na 75 proc. swej pełnej zdi d- 
ności, przyczem po najv iększej _ części 
racuje się na zapas- w oczekiwaniu dal­
szego rozszerzenia się ruchu budowlane­
go. Przemysł cegielniany również jest 
dobize zatrudniony, a stan w przemyśle 
drzewnym należy uważać za zadowala­
jący. Są nawet zamówienia na 3—4 mie­
siące. Gorzej przedstawia się sprawa w 
tartakach, pizyczem wskazuje się jako 

na przyczynę tego stanu na wysoką we­
wnętrzna cenę drzewa okrągłego, która 
znowu wynika z niskich ceł wywozo­
wych. Skutkiem tego, ceny wewnętrzne 
dostosowują się coraz bardziei do paryte­
tu światowego, a fabrykacja desek i ma­
teriału tartego nie opłaca się w kraju.

W przemyśle naftowym, który się 
koncentruje w okolicach Dziedzic, uwi­
daczniają się niezdrowe stosunki panują­
ce wogóle w polskim przemyśle nafto­
wym. Produkcja ropy spada z dnia na 
dzień, zmuszając poszczególne rafinerie 
do zredukowania stanu zatrudnienia do 
minimum. Spólnota interesów między 
Standard Nobel a Vacíium doprowadziła

Dnia 13 czerwca 1927 r, zmarł po dłuż­
szej, ciężkiej chorobie

bł. p.

Samuel Ringer
profesor miejskiego gimnazjum matematycz 
no przyrodniczego w Katowicach.

Nieboszczyk pracował w powyższym za­
kładzie od roku 1924. Odznaczał się sumien­
nością w obowiązkach służbowych i otaczał 
gorliwą opieką powierzonych mu uczniów.

Cześć Jego pamięci!

Magistrat
I Kuratorjum szkół średnich 

2338 ogólnokształcących. * i

wreszcie do tego, że Vacuum 0!1 Com­
pany zlikwidowała swoją dawną firmę, 
oddając sprzedaż wyłącznie firmie N ibel 
Standard. Podczas gdy Vacuum na sku­
tek tei fuzji zdołała przezwyciężyć wiel­
kie trudności, napotykane przy nabywa­
niu ropy — Spółka Akcyjna Dziedzice, 
dawniej „Schodnica“, skazana jest na 'za­
marcie. Wobec dalszej redukcji pro­
dukcji ropy i walki o ceny w przemyśle 
naftowym — konsekwencji rozwiązania 
kartelu naftowego — należy się liczyć z 
zmniejszeniem się -uchu.

Stan zatrudnienia w przemyśle żela­
znym i metalowym w okolicach Bielska
i Białej należy uważać za dobry. „Pol­
ska Morawia“ w Dziedzicach jeot w peł­
ni zatrudniona.

Przemysł kapeluszmczy w zagłębiu 
bielsko-bialskiem i cieszyńskiem przeży­
wa obecnie bard zo dobrą koniunkturę, 
ponieważ stosunki w kraju, który jest 
prawie wyłącznym odbiorcą wyrobów 
tego przemysłu, wraz ze stabilizacją zło­
tego znacznie się poprawiły. W szcze­
gólności fabryka kapeluszy Hiickel w 
Skoczowie jest w pełni zatrudniona i pra­
cuje jeszcze nad wykonaniem zamówień 
dodatkowych na sezon letni.

v Dr. F. S.

'

Leżą ïam kamienie-sTekiery, kamlenie-ïopory, kamienie- 
nożc, kamienie-igły.

Brzydkie, powiesz pewnie, gdy je zobaczysz; prawda, 
nie są ani ładne, ani zgrabne. Ale też pomyśl, Zosiu, że na­
szych pradziadów nikt nie uczył roboty, sami ją wymyślili, a 
wymyślić coś t.o rzecz bardzo trudna.

Ludzie i teraz wymyślają ciągle nowe rzeczy, naprzy- 
kład maszyny do latania w powietrzu. Ale dzisiejsi ludzie u- 
czyli się różnych nauk, mają do swojej roboty róż^ lę narzędzia, 
więc łatwiej ze starych sposobów mogą wynaleźć nowy spo­
sób. . ,

A może, Zosiu, nie pomyślałaś nigdy o tern, co znaczÿ na­
rzędzie? Wiesz, że to rzecz bardzo ciekawa.

Przypatrz się, jak pracuje zwierzątko, a jak pracuje czło­
wiek, bo przecież i zwierzątka pracują. ( o, narobią sie one 
nieraz porządnie, n. p. pszczoła, albu bocian.

— Czem bocian buduje gniazdo, Zosiu?
— Dziobem!
— A czem pszczoła zbiera wosk ?
— Łapkami. , , .
— Wickisz, zwierzątka nie majó żadnego narzędzia przy 

robocie. Bobry naprzykład zębami odgryzają gałęzie na swoje 
domki, a przecież toporem, to jest narzędziem, lepiejby i prę­
dzej nacięły drzewa. .

A teraz słuchaj uważnie, co ci powiem, bo to będzie rzecz
ważna.

Zwierzątka nie mają narzędzi, dla ego tez zawsze jedna­
ko robią swoją robotę, a człowiek robi robotę coraz lepiej, 
dlatego że Bóg dał mu rozum, więc umie wymyślić wszystko, 
czego potrzebuje do roboty. Prapradziad bociana tak samo 
budował gniazdo, jak buduje je dziś pan bocian na wsi u cioci 
we Włonicach. Tymczasem prapradziadnś cioci nie miał ta­
kiego ładnego domu, jak mają teraz wujostwo. Nie jezdził on 
koleją żelazną; wiesz, Zosiu, ten prapradziadu; nie miał nawei
zapałek. , , . . , . ,

Koleje żelazne i zapałki wymyślili ludzie niedawno, zęby 
im było lepiej jeździć i ogień rozniecać, tymczasem bocian nic
nie wymyślił. .

Dlaczego ludzie wymyślają coraz nowe narzędzia, robią 
niemi coraz nowe rzeczy, a zwierzątka nie wymyślą nic? 
Czy pomyślałać o tern kiedy. Zosiuniu?

Pewnie nie, prawda? Otóż ja ci powiem jedną wielką, 
bardzo wielką rzecz, a ty spamiętaj ją koniecznie.

Bóg, Zoniu .dał człowiekowi nie tylko rozum, ale wlał mu 
w serce ochotę robienia coraz lepiej tego, co robi, robienia tak 
dobrze, żeby nareszcie wszyscy lud? ie na świecie byli szczę­
śliwi i zadowoleni.

Dlatego to kochamy tÿch, co pracują, a nie lubimy próż­
niaków.

Prapradziadou ie nasi pracowali, męczyli się bardzo, nim 
taką Ir;imienną siekierą zrąbali drzewo. Kochamy ich też, 
prawda, Zosiu?

RZYIAClEb DZIECI
Czytanki dla dziatwy do lat 12

Nr. 15. Katowice, 15-go czerwca 1927 r. Roki.

MARIA KONOPNICKA
l

hliezabizdka.
Mam ja ogródeczek

Śliczny, choć malutki, 
W moim ogródeczku

Rosną niezabudki.

Niezabudki rosną,
Co je mama siała, 

Żebym na jej słowa
Zawsze pamiętała.

Kiedy rankiem wyjdę
Do mego ogródka.

— Dzień dobiy, Zosieńko,
Mówi niezabudka

— Dzień dobry, Zosieńko,
Dzień dobry, dziecino! 

Niech ci wszystkie chwile 
Pożytecznie płyną.

Gdy wezmę książeczkę,
albo też robótkę,

Zaraz sobie wspomnę
Moją niezabudkę.
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Wiadomości gospodarcze.
nowa organizacja izb handlowych 

i przemysłowcu:.
Ich zakres działania. — W Jaki sposób będzie 

tworzony skład Izby.
Rada ministrów uchwaliła rozporządzenie 

Prez. Rzeczvn. o Izbach handlowych i prze­
mysłowych. Jesi to ostatni etap na drodze do 
ujednostajnienia istniejącej już organizacji sa­
morządu Kospodaiczego. rdvż sprawa wyma­
ga obecni0 tytko podpisu Prcz.. aby stała się 
faktem dokonanym. Nie wdając się w bliższą 
ocenę poszczególnych postanowień mającego 
się ukazać rozporządzenia, przytoczymy obec­
nie kilka najhardziej interesujących szerszy o- 
gół postanowień przyszłego dekretu o zakre­
sie działania nowych Izb.

Według art. 4-tcgo do kompetencji Izb na­
leży:

stawianie wniosków, oraz udzielanie wła­
dzom na ich żądanie lub z własnej imciatywy 
łnformacyj:

wj dawanie opinji o projektach ustaw i waż­
niejszych rozporządzeń z zakresu ustawodaw­
stwa przemysłowego, handlowego, górniczego 
or i/ przenisów celnych, obrotu towarowego, 
pieniężnego, taryf kolejowych: opiniowanie w 
sprawach komunikacyjnych, podatkowych, mo­
nopolowych, ochrony pracy, ubezpieczeń i o- 
pirki społecznej: przedstawianie postulatów z 
zakresu traktatów hanoltrwvch:

przyczypianic s*ę do zaspokojenia potrzeb 
I ro7woiu życia gospodT-czeco, a w szczegól­
ności twór; enia odpowiednich instytucyj. jak: 
instytutów badawczych, muzeów, wvstaw. po­
kazów. targów, biur informacvTivch i t. P.:

zakładanie, prowadzenie i współdziałanie z

władzami oświaiowtmi w zakresie szkół za­
wodowych i dokształcających; 'pinjowanie o 
potrzebach i programach szkolnictwa zawodo­
wego;

wyznaczanie osób do wydawania oplni’ I 
stwierdzania stanu faktycznego (rzeczoznaw­
ców): ustanawianie maklerów pozagiełdowych 
i okrctowvch;

delegowanie kandydatów na stanowiska sę­
dziów handlowych, członków komisyj podat­
kowych nadzorców sądowych i t. p.; zbiera­
nie dat statystycznych z zakresu działalności 
izb i udzielanie tvch dat władzom (Min.stro- 
wi Przemysłu i Handlu) wydawanie świa­
dectw pochodzenia towarów ł innych zaświad­
czeń. dotyczących obrotu handlowego; two­
rzenie sądów polubownych; prowadzenie wy­
kazów przedsiębiorstw reprezentowanych 
przez izbc oraz listy osób. uprawnionych do 
wykonywania czynnego prawa wyborczego dó 
izby: wreszcie składanie Ministrowi Przemy­
słu i Handlu kwartalnych sprawozdań o sto­
sunkach gospodarczych v/ okręgu Izby, oraz 
ogłaszanie sprawozdań rocznych.

Tak wiec lwia cześć kompetencyj Izb po­
lega na opinjodawstwie i udzielaniu infnrma- 
cyj organom rządowym. Aby "»a 5 izby mogły 
to swoie główne zadanie należycie wykonać, 
artykuł 5 to/pt,rządzenia wkłada na właściwe 
władze rządowe obowiązek udzielania Izbom 
do zaopinjownia projektów ustaw przed wei- 
śc:em ich na drogo ohrad ustawodawczych, 
jak równi* ż projektów ważn!ejs?ych rozporzą­
dzeń mających znaczenie dla dziedzin gospo­
darczych. re.nre7eniowanvch w izhte Pozatcm 
art. 6 przewiduje dla stowarzyszeń i korpora- 
cvi gospodarczych, dzmla’acvch w okręgu 
■izby. obowiązek udzielania izbie infnrmacyj.

wykazów i dat statystycznych, potrzebnych 
jej do spełniania zadań.

Sposób tworzenia składu Izb jest skonstruo­
wany pod kątem widzenia wykorzystania 
istniejących już orrani.zacyj gospodarczych, a 
mających wszelkie szanse dalszego islídenla. 
Skład izby. jak orzeka art. 8 rozporządzania, 
stanowią radcowie z wyboru, przyczem skład 
ten będzie uzupełniony radcami, mii aowauy- 
mi przez Ministra Przemysłu i Handlu, oi&z 
może b^ć jeszcze uzupełniony radcami kuopio- 
watrymi. Liczbę radców ustali statut każdej 
izby, przyczem liczha ta wahać się będzie od 
30 do 80.

Trzy piąte liczby radców wybiorą zrzesze­
nia gospodarcze, oznaczone w specjalnym tri ■ 
bie art. 16. — dwie piąte zaś wybierze ogół 
głosujących. Liczba radców z nominacji wyno­
sić będzie jedną dziesiątą liczby radców z wy­
boru. liczba zaś radców kooptowanych nie 
może też przekraczać 'ednej dziesiątej. Wybo­
ry będą sie odbywały kuriami (przemysłowcy, 
kupcy) 1 będą tajne.

OFIARA ZATARGU ANGIFLSKO- 
SCWIECKIEGO.

Jedna z największych międzynarodowych 
firm metalowych Jakób Neurath w Wiedniu 
ogłosiła upadłość. Pasywa wynoszą od 700 do 
800 tys. funtów angielskich. Firma Neurall 
utrzymywała stosunki handlowe z Sowietami 
i dla sfinansowania swych interesów eskon- 
tovąła weksle w bankach angielskich. Obec­
nie banki te odmówiły eskonta weksli, wobec 
czego firma popadła w niewypłacalność. Dru­
gą przyczyną bankructwa tei firmy były spe­
kulacyjne interesy na ivnku miedzi.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
plácli dnia 14 czerwca br. za:

HOTeWÆÜiA ®CTfłZ M dnia 14k VI. 199» ».

Doi. amerykańskie 
F. angielskie 
Fr. szwajcarskie 
Pr. francuskie 
Fr. belgijskie 
Liry włoskie 
f loreny holenderskie 
Korony czeskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
S. austriackie 
Mk. niemieckie 
Doi. kanadyjskie 
Gd. gdańskie 
1 gram złota 
1 gram srebra 
1 złoty w złocie 
1 Mk. niem. w złocie

8.91
43.34

171.59
34.88
24.75
49.19

357.40 
26.44

235.40 
2J8.10
330.40 
125.51 
211 —

891
172.20

8.88 8.37 
43.25 

171.25 
34.81 
24-70 
49.— 

356.69 
26.39 

237.92 
237-u2 
229.94 
125. 6 
210.58 

4.87 
171.86

5.92
0.152

172.30
2.1270435

DFW1ZY
5-*
O Parytet 

w zł.
Noto w. w Warszaw« Katowi­

cach Gdańsko Berlinie bon dynie Nowym
lorko arytu Pradze Zurychu UMednii

'/) ^ rinMir 1 Kocon

Warszawa
Katowice
Gdańsk
Berlin
Belpja
Bukareszt
Budapeszt
holandja
Kopenhaga
Londyn
Nowy-Jork
Paryż
Praęn
Rzym
ïzwajcarja 
Stockholm 
W leoen

8 100 zł. 47.21 43.50 ___
89j _ 100 zł. — — 47 125 — ** ' —
61/2 113 lOOGd.gla — — 81.52 — — —

6 123.45 1 R. M. _ — 20 497/i 23.69- 604.50
6Vj 100 100 tr. D — — 58.68 34.(75 13XJ 354 75
6 100 100 I. — — 2.501 322.— — —
7 105.01 100.000 L ». _ — 73.61 27.85 --■ —

31/, 208.31 100 gd. h. 359.20 357.40 169.25 12.12s/s 40.03' 1.023.—
5* 138.88 100 K. d. — — 112.93 18.15*/« 25.74 —
41/2 25.22 1 Ł 43.56 43.34 20.517 — •*..85«. 124.025

3ł/i 5.18 1 S 8.95 8.91 4.224 4.85łl/i# “““ 25.533/4
6 100 100 fr. fr. 35.13 34.95 16.545 124 02 ''.QU/, —

6 105.01 ■OU k . cziik. 26.50 26.44 12.51 163.93 —, 75.60
7 100 lOu i. 49.64 49.40 23.37 87 7U — 141.60

31« 100 lOOfr.szw 172.45 1/1.59 81.35 25.253/4 T*- 491.—
4 138.88 iOOk.szw. — — 113.15 1813»/2 684.-

7*/J 105.01 ,00 szyi. 126.11 125.49 59.425 34.52 —

•1 Stooa procentowa Federal Reserve dank

139.25 
73.1694

**l Ustalou, orzec Bank Slaslrl — Banane de i>ll< sie.

58.10

123.21
72 23
3.075
A).o5
21)8975
139.—
25.255/s
5.20
20 36
15.40
28.77

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa. 14 6. (wl. k.) Dolai Stanów 

Zjednoczonych 8,91 i pół. sprzedaż 8.94, kupn° 
8.91. Całe zapotrzebowanie pokrył Bank ol- 
«kt Rubel zloty 4,62. Zloty w zlocie 172.30- 
Dla akcyj tendencja niejednolita. Z pożyczek 
państwowych mocniejsza była 8 proc. i 5 pf >?• 
konwersyjna. Dla listów zastawnych tendencja 
utk/umana.

Warszawa. 14 6. (PAT.) Papiery Pfl”! 
stwowe. 5 proc. pożyczka konwers. 65,25. * 
proc. pożyczka konwers. 99.25. dolarówka 56— 
55.75—55.80, pożyczka kolejowa 102.80—103,00. 
8 proc. listy zastawne Banku Gospodarstw* 
Krajowego 92.00, 8 proc. listy zastawne
Państw. Banku Rolnego 92.00. v

Warszawa, 14 6. (PAT.) Akcie. Baiw 
Dyskont. 131.50, Ban Handlów. 7,3o RanK 
Polski 144.50—145.00. Bank Sp. Zarobkowych 
82.00. Spiess 100.00. Czersk 1.00. Częstoclc* 
3.10. Gosławice 70.00. ,

Berlin. 1 46. (PAT.' Dewizy w chodnic- 
Wypłaty na Warszawę 47,01—47,21. na Kato* 
wice i Poznań 46.975-—47,125, na Bukarest 
2.449—2.501. na Kowno 41.585—41,765, zloty 
46.90—47,30

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin. 14 6. (PAT.)" Giełda zbożow«- 
Pszenica 305—308, żyto 280- 282. jęczmień 74* 
—275, owies 254 260, kukurydza Ï93—l"4, 
mąka pszenna 37,50—39.50

METALE.
Londyn. 14 6. ,'PAT.) Giełda metalów* 

M:edź Standard gotówka 54 1 pól — 14 I P1*. 
ósmych, 3 nies. 55 i jedna ósma — 55 t P1*” 
szesnastycli, elektrolitowa 60 i jedna czwan* 
— 60 i pół, wyborowa 54 i pół.

Odpowiedzialny redaktor:
- Stanisław Nogal Katowic» ^

Moją niezabudkę,
Co mi tak mówiła:

— Nie trać darmo czasu,
Moja Zosiu miła.

Gdy się z Julcią gniewam,
Choćby też na krótko,

Nie śmiem się przywitać
Z małą niezabudką.

Mała niezabudka
To mi tak mówiła:

— Żyj z siostrzyczką w zgodzie^
Moja Zosiu miła.

Lecz gdy dzionek przejdzie
Grzecznie i cichutko, •

To mówię: dobranoc,
Mała niezabudko.

Mała niezabudko,
Coś mi tak mówiła:

Kto dobiy, śpi błogo,
Moja Zosiu miła!

-------- xox-------- -

Jak to było kiEEijś ?
(Z opowiadań babuni o ojczyźnie. *)

Paz, a było to w zimie, kiedy biegać po ogródku nie można, 
przyszła Zosia do babci i prosi:

Babciu, opowiedz historyjkę!
A babcia mówi:
— Dobrze, opowiem ci o tern. co było dawno, bardzo da­

wno temu, ale musisz słuchać uważnie, obydwoma uszkami. 
Będzie to właśnie taka historja, od której słuchania nawet nie­
grzeczne dzieci stają się dobre.

— Dawno więc, bardzo dawno temu — zaczęła mówić 
babcia..

A Zosia zapytała zaraz:
— Jak aawno, babciu? może tysiąc Jat?

*) Zofia Bukowiecka. „Książka Zosi“. Nakładem M. Arcta 
w Warszawie.

Bo Zosia umiała już rachować do tysiąca
— Jeszcze dawniej, moja Zosiuniu, okropnie dawno, pe­

wnie tysiąc i pięćset lat temu; wtedy nie było w i olsce ani 
domów, ani kościołów, ani kolei żelaznej, ani studni, ani nawet 
takiej budy, jak ma Burek. Nie było nic, tylko las i las, a w 
lesie woda, błocisko, znowu woda i znowu las.

— Ale słonko wschodziło codzień 1 zaglądało między 
drzewa? — spytała się Zosiu.

— Zaglądało z wysoka, bo dobry Bóg kazał słońcu ogrzać 
ziemię. Zaglądało i żałowało ludzi, którzy mieszkali w lesie 
po różnych jamach. Grzało więc ludzi słonko, a żywiły ich 
jagody, orzechy, dzikie jabłka, surowe grzyby.

— Surowe, czemu nie gotowane? — spytała Zosia/
— Ludzie nie mogli gotować jedzenia, bo nie wymyślili 

jeszcze garnków, które się robią z gliny.
Nie mieli też ani butów, ani płótna na koszule, ani stulka, 

ani kołdry. Nie mieli nic z tych rzeczy. Ale mieli coś lep­
szego niż buty albo ciepłą pierzynkę, i tę rzecz dał im Bóg; 
zgadnij, Zosiu, co to takiego? Nie zgadniesz, powiem ci sama. 
Bóg dał naszym prapradziadom rozum i ochotę do pracy.

Zrobili sobie więc naprzód ludzie siekierę; siekierą ścinali 
drzewa, z drzewa stawiali domy, brzydkie małe budy, bo in­
nych nie umieli, ale zawsze lepiej im w nich było mieszkać, 
niż w jamie ziemnej. Siekierą zabijali także wilki, które cho­
dziły po lesie, skórą wilka okrywali się od zimna, sypiali na­
wet na skórach jak my na łóżku. Zgadnij, Zosiu, jak wy­
gląda ta pierwsza siekiera? Myślisz może, że tak, jak nasze 
siekiery? Otóż wcale nie. Przecież ludzie nie mieU wtedy 
nic, prócz rzeczy, które Pan Bóg stworzył. Nasze siekiery są 
żelazne, żelazo robi się z rudy, to jest z ziemi, z której topią 
żelazo; o tym sposobie topienia żelaza dowiedzieli się ludzie 
daleko później.

— Z czegóż wiec była zrobiona pierwsza siekiera?
— Powiem ci. Zosiu: pierwsza siekiera była z kamienia. 

Kamienie stworzył Pan Bóg; leżały one wtedy wszędzie na 
ziemi, tylko się schyl i podnoś. Podniósł więc człowiek raz 
kamień,’widział, że jest ostry, że mu zadrapał rękę; myślał, 
myślał, aż wymyślił taką rzecz: ułamał gałąź z drzewa, roz­
szczepił ją od lednego końca, wsadził w to rozszczepienie ka­
mień. przywiązał go łykiem I— jest siekiera!

Nie była ta siekiera dobra, bardzo powolutku rąbała drze­
wo, ale dziaduś cieszył się nią, ach, jak cieszył!

Raz straszne niedźwlcdzisko cnciało zdusić dziecko, ale 
dziaduś-ojciee porwał siekierę, szach! mach! i zabił niedź­
wiedzia siekierą daleko preuzej, niż kijem.

A wiesz, co zrobiła matka tego dziecka?
Oto poszukała cienkiego a ostrego kamienia i poty drugim 

kamieniem wierciła w nim dziurę, aż wywierciła na wylot. 
Potem w tę dziurę nawlokła żyłę z zabitego witka i ta ka­
mienną igłą i tą nicią zszyły skórę na uhranic dla d/.iccka.

_Wiesz już. Zosiu, jak ludzie zrobili z kamienia pierw­
szą siekierę, możesz nawet zobaczyć takie siekiery w mu­
zeach.

t
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AKT“ W A.
Kasa
Weksle dyskontowe 
Papiery wartościowe 
Dłużnicy na rachunkach bieżących 
Weksle do d> skontu 
Inwentarz 
Dank Plkdd
Aerar u. Comerzbank, Katowice
p.'k. Ó.
Zaliczki 
Hipoteki 
Sorty

aŚląska Fabryka 
Chemiczna 99tfifsm66 Katowice II

3.

ZÍ. Gr-
25.112 93 
30.141.77 
15 013 40 

206,047 99
T W».»
3 000 _ 

500_ 
400.— 
2?0 73 

3.200.00 
1.750 94 
1.882 34

poleca jako specjalność klej i klajster malarski, klej 
roślinny, neutralny dla przemysłu papierowego, klej 
dykstryiiowy, klej żywicowy do linoleum i dla celulozy, jako- 
też wszelkie kleje roślinne, gatunkowo przewyższające wynby 

^^el. 9-44. — zagranicznych firm. — Tel. 9-44

294 8S6.20
PASVWA.
Uduały członków 
Fundusz rezerwowy I.
Fundusz rezerwowy II. 
Peztrwy przedsiębiorstwa 
Poręczenia (Dclcredere) 
Wktadki oszczędnościowe 
Dhigi na rachunkach hie-ąrych 
Redyskont (w Banku Polskim)

20002.47 
6.668.85 

11 906.71 
7.178.45 

14 900- 
163.032.S1 
63.591.39 

7 605 50
294A86 20

W roku sprawo7drwczym przybyło członków 61 
a roku ubyło członków 10.
Ogólna liczba członków na końcu roku sprawoz 

dawczego 493.
Majtek banku w roku zeszłym powiększył się c 

Zł. 3 565 55.
W tym samym okresie czasu sumy z poręczenia 

zwiększyły się o zł. 14 100 
Na koniec roku odpowiedzialność i poręczenia 

wszystkich członków wynosiła zł. 618.600. 
Świętochłowice, dnia 11. czerwca 1927 r.

Śląski. Rank Ludowy
ŚwtĘlotElttowice Sp. Z O. O. 
dawn. Deutsche Volksbank.

EGSf ŁKI i
mumm

aaburz? viQjn žařqď6oW/& u csó6 cfo- ą 
rcjft/cb ł ù dzieci.JHL.AO CL.Owr/'y':

Aptika W. B 0 R 0 W/K I,Wawïawa,<
AlJE50Z0L'M/KIE 59

żą pAe •ttfwföjprtßu? APnx/umf/fwřr
L Ai A - >

Z powodu prze­
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•CHEMER63N-
Fabryka

PrzefTDrtw ciimiaM-tom. 
P0ZKAÚ 

«î.Dziaiyûütidi 2.

Rznie Większa fabryka maszyn na Polskim Gór­
nym Śląsku poszukuje do natychmiastowego 
wstąpienia, najpóźniej do 1 Upca br. biegłego

K. EM
Katowice 

ul Kościuszki 13 
Telefon 1170
ZAKOPANE

p: Pralsti
poleca piękne po 
koje z wykwintn. 

utrz\ HTi sicirt.

teiicza
któryby polskie « niemieckie listy, 'także treś­
ci technicznej, potrafił tłumaczyć hez zarzutu.

Ubiegający się, którzv mota udowodnić 
swoje pod tym względem zdolności, zechcą 
nadesłać oferty pisane •własnoręcznie w oby­
dwu językach z odpisami świadectw i poda­
niem warunków do „Polonu ‘ w Ka lewicach
pod „Tłumacz“, — Bo Nr. 2333.

____________________ !CIłB3yW>QflaBnom»gU-..-...... ,

OGŁOSZENIE.
Magistrat mias a Ostrowa (Wlkp.) potrze­

buje do budowy gmachu elektrowni miejskiej ----------------------
5 wiązarów dachowych żelaznych, o rozpię- IRZY przedsta­

wi los m iwianbnćpł .3 5 m. łącznie obu- wicielstwie For-

(ZNanka 1
i mychowani* W

KTO wyuczy an 
gietekiego zwła­
szcza wymowy, 
Oferty pnd „J. 
A.‘‘ do Polonii, 
w Król Hucie, 
liuib Katowicach. 

2426 a.
MŁODA nau­
czycielka chcia­
łaby z dziec­
kiem podczas 
wakacji wyje­
chać. Łaskawe 
zgłoszenia pod 

Polsko-iiiiem.“ 
do Polonii.

2441 a-

tości 16.5 ni., wysokość' 3,5 m. łącznie obu- 
Jtroimych łożysk oraz kompletnego ustawie- 
'i a wiązarów na nvejscu budowy.

Biiiższych łnformacyj oraz szczegółów 
dzieli zainteresowanym firmom Urząd Bu­

downictwa (Ratusz pokój 8) w Os' rowie.
Ze względu na pilność sprawy przyjmuje­

my oferty tylko do dnia 20 czerwca br.. W 
złożonej ofercie prosimy podać przybliżoną 
wage wiązarów.

Ostrov/, dnia 11 czerwca 1927 r. 
MAGISTRAT.

(—) Musielak.

WYSTRZEGAĆ SIĘ LADO W N ICTW

EGZAMIN WSTĘPNY NA I. KURS SEM. 
NAUCZYCIELSKIEGO.

Dyrekcja Państw Seminarium Naucz, żeń­
skiego w Nowej Wsi ogłasza, że egzamin 
wstępny na kurs I. rozpocznie się w tysn za­
kładzie dnia 20 czerwca br. i trwać będizie do 
dnia 25 czerwca.

Do egzaminu dop rszczont będą kandy łat­
ki. które ukończyły 7 klas szkoły powszech­
ni lub 3 klasy szkoły średniej ogólnokształ­

cącej i w br. kalendarzowym ukończą Puzy­
na jtntveî 14 rok życia.

Prośby o dopuszczenie cio egzaminu nale­
ży przesyłać do Dyrekcji Seminarium w No- 
wei W*t dołączając:

]) Życiorys kandydacki, napisany ’>rzez 
nią własnoręcznie.

2) metrykę urodzenia
3) świadectwo powtórnego szczenienia

ospy. ,
4) ostatnie świadectwo szkolne 

i 5) świadectwo zdrowia, wydane przez
lekarża urzędowego.

Równocześnie zawiadamia Dyrekcja, że z 
powodu przepełnienia zakłada nie będą 
uwzględnione zgłoszenia na wvžsze kursy.

DYREKCJA1

— 23 —

•— Więc pan przypuszcza, że jacyś korsarze uwięzili kilka 
setek, ludzi i jakby nigdy nic, ośmielili się przez osiem czy 
więcej dni defilować ze swym pirackim okrętem pomiędzy na- 
szemi posiadłościami?... Hm... Bardzo ryzykowne przedsię­
wzięcie i pańskie twierdzenie, również ryzykowne1

— Ja myślę, że ludzie, którzy się odważyli storpedować 
okręt, nie zawahali się także przewieźć swe lupy oraz i jeń­
ców tuż pod paszczami naszych baterji nadbrzeżnych. Zresztą 
defilowali w bardzo przyzwoite,1 odległości na Morzu Jawaj- 
skiem...

— Ślicznie, lecz aby dostać się w kilku dniach z Oceanu 
Indyjskiego na Morze Jawajskie, mieli tylko dwie dróg*: albo 
przez cieśninę malacką, koło Singapore, albo przez cieśninę 
Zunda, to jest tuż pod naszym nosem. Wystarczyłoby przeto 
przeglądnąć listę okrętow, które minęły1 oba te przesmyki 
w czasie między 12-tym a 18-tym stycznia i wśród tej garstki 
szukać piratów.

— Tego środka poniechać nie należy, tylko pytanie, czy 
korsarze nic prześlizgnęli się przez jeden z .tych przesmyków 
porą nocną. Pozwolę sobie natomiast zwrócić uwagę pana 
lyjnego radcy na inne szczegóły listu Hookera, które zadziwia­
jąco pokrywają się z zeznaniami ocaionceo Araba. Więc Jata 
i pora eksplozji, której przyczyn Arab podać nie umiał. Oczy­
wiście, jako kupiec z zawodu, me wie co mina, torpeda, eks­
plozja kotłów, czy wybuch... amunicji. W każdym razie ze­
znał, że przyczyną był jakiś silny wybuch, po którym tył 
okrętu zanurzył się mocno. To się zgadza także... Dalej łódź 
ratunkowa Nr. 7..., na której Araba znaleziono...

— Z ciekawości czytałem raporty i protokuły, lecz nie 
przypominam sobie zupełnie, aby Arab mówił cuś o ocaleniu 
małego chłopca... a nie omieszkałby się chyba pochwalić...

Pod wpływem strasznych przeżyć rffógł zapomnieć
o tym szczególe, lub przez dumę, Arabom właściwą, prze­
milczał umyślnie. Zresztą me jeden Al ab znajdował się na
pokładzie „Haarlcmu“. Jeden mógł icalić siostrzeńca God- 
frey‘a Ilookera, a inny mógł się cudem ocalić... Dla mnie, 
panie tajny radco, list Hookera jest jasnym promykiem wśród 
ciemności i wyjaśnia mi w zupełności, dlaczego di zy tak spo­
kojném morzu, przy takiej bliskości Sumatry, nikt..., to jest 
żadna łódź ratunkowa nic dotai ła do brzegu, lecz wszystkie 
znaleziono próżne.

— Słusznie! — przytwierdził generał de Witt, a za nim
inni.

— Należałoby raz jeszcze przesłuchać nader szczegółowo 
owego Araba... Jak on się... nazywał... Zaraz... zaraz... pamię­
tałem...

Sekretarz zerknął usłużnie do swego notesu i odczytał 
odnośną notatkę:

— Nazwisko jego brzmi: , Ahmed Salali ben łladżi Ibrahim

Najlepszą okazję zarobkowania
daje się pierwszorzędnym, szcze­
gólnie u hut, kopalń i w fabrykach 
dobrze zaprowadzonym

przez sprzedaż bezkonkurencyj­
nych artykułów za prowizję.

Frzy zadowalniającej pracy zo­
staje fiksum i prowizja przy­
znaną.

Zgłoszenie pod „Bo 2339“ do 
Adnun „Polonji“

Urząd Państwowy poszukuje 
od zaraz rutynowanej

znającej stenogra’ję. Zgorszenia 
należy nadsyłać do Administracji 

Polonji“ pod „Bg 1052“-

maszynistki

MAJSTRA
wykwalifikowanego do śrubiarm, 
dokładnie obznajmionego z pro­
dukcja czarnych śrub na gorąco 
i na mono, jak również z wyko­
nywaniem wszelkich narzędzi, 
z\/î?zanycb z powyższą proauk- 
Cią, HOSZnKoie jedna z wię' 
szych fabryk w Warszawie. Po­
żądane są tylko pierwszorzędne 
siły. Prosi się o składanie ofert 
wraz z odpisami świadectw z do­
tychczasowej działalności sub:
..WPG. 45“ do Ï..7V, ReK!
MIeflz. I. r. AGOU Hossę.
WárhatfJi Marszałkowska 124.

wicielstwie For 
da w Krakowie 
ul. Pijarska nr.
4, prowadzone 
są Krakowskie 
Kursy Szofer- 
skie L. Hubic­
kiego, Kraków, 
ul. Pijarska nr,
4. Najlepsze i 
najtańsze Kur­
sy szoferskie w 
Polsce. Opłata 
od zł. 80 na do­
godne raty. j 
Piszcie o pro­
spekty. Począ­
tek Kursu 18- 
czerwca.

Rtiuinieł I pri, tanich rzeszach, wciry 
t „r’ysUr.znym wykonaniu.

‘Wolne
posady

AGENTÓW do 
sprzedaży elek­
trycznych fro­
terek na poje-

SKupna

POSZUKUJĘ 
się domu w Ka­
towicach w
śródmieściu łub

dyńcze m asta 
poszukujemy. 
Zgłoszenia: Kra 
kć'W 11 skrytka
nr. 1.

2431 a.
PRZYJMIE od 
zaraz kuchcika 
zdolnego i ucz­
ciwego z prak­
tyką od 8—12 
miesięcy. Zgło­
szenia do „Ka­
syna Obywatel­
skiego“ Tarnów 
skic Góry.

2386 a.

blisko śródmie­
ścia z wolnym 
lokalem 3—4 po 
ko t w cenie 12 
do 14 000 dola­
rów płatnych go 
tówką. Zgłoszę 
nia do admini­
stracji „Polonii" 
pod „Kupno“.

2439 a-

^ Zgubiono ^

MASZYNA do 
rachowania mar 
kii Burrouighs 
;/n ii do sprze­
dania. Wiado­
mość tel. 22-68.

Francisz. Motza 
Wełnowicc, zgu 
bil portfel za- 
wie-ający: pa­
piery woiskow« 
i inne dokumen. 
ta, które unie- 
V, ażnia.

2453 a.
ZGUBIONE pa-

_______pi er y wojskowe
dwttpię- |wyda«e przez
2455 a. 1

DOM inwuijjis-jp- v n K 
trowy do sprze , ; K. u. ty _
- • knw na nazwi-dania wraz zuäina wiťií. js . n. . ~
ffecem 95 rre-1^ P'otr °rzy. 
■tóiw w Sosnowy bek. Nowa-wieś

. l-ÍAro ti.fiiomio y_
cu na Pogoni.

PÏÏAJSÏK6A
do gwoźdztarni drucianej ©fłSFO' 
!1HÎ2 uiiża fabryka gwoździaiska 
v i Warszawie, p erwszeństwo 
kawalerom. Pożądane są tylko 
piorwszorzędtie siły. Prosi się 
o składanie ofert vraz z odpisami 
świadectw z dotychczasowej dzia­
łalności sub: „TOfj. 49“ ll°
low. PÄ Niąa, I. T. Rudolf 
Hossę. Warszawa, Mars*»*
kowsl-a 124. Bg 1030

Up ca. Jan Ruś- 
niflk, fryzjer, 
Mysiowice. Ky-

. , n.4 /A. ł.OU
.UCZNIA m kw.-jkjama« Krakow
clfwn nr>K-r>Ti »

do fabrykacji i obrotu patentowa­
nym bezkonkurencyjnym artyku 
łem masowym poleconym od fa­
chowych autorów i władz dla 
rolników jest okazyjnie do jprze- 
dania. Zgłoszenia pod „flrtyfóHł“ 

do Polonji w Katowicach.
Bo 2323

Przy «kupnie 
towarów Drod- 
mr powołać sit 
a ..Poloafe"*

Cena przystęp­
na. Wia-dom-nść: 

admuiistracja 
Polonji, Sosno­
wiec p : „Dom“ 

2444 a.

które
niam.

Sprzedam
MŁOD pamoc- 
■aik fryzjerski D’a wyjeżdża- 
pettrzebny cd jącyct: -Jo Kry- 
zacaa lub od l-.ricy polsko-fran

SMitiskanim

nc:k 14.

cusko-niemiecki
..Illustrowany 

Przewodnik po

KTO za-inieri 
w Piekarach
mieszkanie dwa 
pokoje z kuch­
nią na takież w 
Królewskiej Hu­
cie, Polonja 
„Mieszkanie“, 

2449 a.

244? a-
Krynicy". Wy­
syła za zalicz­
ką zł. 2 50 ,,Re­

skiego na do-koń 
czen:e praktyki 
przyjmie od za­
raz. Piekarnia 

Wintuszka- 
pózczyna G. Sl. 

2455 a.

Gertrudy 7.

zamienię

unieważ- 
2447 a.

i Stóznc §

OBIAD \ bul-
dzo dobre i ob­
fite od godz. 
12—5. ul. Fran­
cuska 22 I.

2438 a.
PAMIĘTAĆ na­
leży, że katar 
kiszek, biegun­
ki, uporczywe 

rozwolnienia 
leczy Mutabor- 
Pawskt. Apteka 
Magistra Raw­
skiego, War­
szawa. 2015 a-

pokoje z kurii- za DŁUGI, któ- 
n.'ą w Myślowi rg rnój syn Rup-
cach na Rybnik 
Zgłoszenia do 

2430 81. jPołonji noJ: 
rZam:a-na II“.

I Soszakujtf 
pracę

2443 a.

Zdrojowiska

>.o sprzedania 
silniki alaktrycz 
ne P T. E. dwa 
Po 105 KM je­
den 5 KM dii 
prądu 120 v. itajGDYMA! Hotel 
chodzie dobrze'Pension „Pol- 
u trzy mane. O-Jska Riviera“ w 
ferty dla firmy Gdyni, bezpo- 
„K lof“ S. A. Ka'średnio : r/y 
towlce, Jagiel-lrlity morskiej.

BUCHALTER.
stenograf, kore- 
s.pnudent, biegle
piszący na nia-y,^ Budowa Restauracja, sa- 
-szynie iposzuku-

pert Bartoń za­
ciągnie, nie cd- ^ 

-powiadam i wy­
stąpię na drogę 
sądową przeciw 
tjm. którzy w 
Sprawa-cťi dłu­
gów mojego sy­
na do mojego
micszikaii.a^r/yj
dą. Tózef Bar­
toń, Stawowa 7. 

2451 a.

Kupię natychmiast za gotów.rę

6-osobową limuzynę
o sile 40 - 60 HP. 

w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Limuzyna“ Jo 

„Polonji“ w Katowicach.

je jakieijkolw-iek 
pracy biurowej 
o-d zaraz lu-b 1- 
sierpnia. Zgło­
szenia Polonia, 
Sosnowiec pod: 
.,S. L-“

2445 a-

Sejmu Sl. do d-n

Dobrze zaprowadzony

skład spożyty
istniejący od lat 15, w centrum 
Katowic w dnbrtm położeniu 
(najruchliwsza ulica), ewent. z 
mieszkaniem korzystnie do sprze­
dania.

podZgłoszenia do „Polonji" 
.11 550“

i]e dancingowe,
23.6 1927.

2457 a-

POSZUKUJĘ 
pracy jako 

kr owczym 
rffbć-l damskich 
i bielizny. Zgło­
szeni? Król. Hu­
ta. ul. Piotra 17.

2448 a.

KASĘ kontrolną 
.National“ uży- 
vaną z moto­

rem elektrycz­
nym bijącą na 
'•-de-., kupčit do 
zY 399,99 sprze­
dam Wiado­
mość: Józef
Hlawski, Sos.lo- 
vriec, 3-go Maja 
m 23.

2454 a.

Zakale
handlowe

SKLEP z po-k 3- 
iem w Kato-wi 
cach na ożywi o 
nej ulicy od za­
raz do odstąp e 
nia Krakowska 
nr. 71.

2440 a.

piace tenni-sowe 
Wykwintna i ob 
iita kuchnia 
warszawska. 
Amerykański 

kwintet mu­
zyczny, codzien 
nie končena. 
Warszawscy 
fryzjerzy dam­
ski i męski- 
Zgłoszenia do 
Gdynia-Riviera 

2270 a.

CZEREŚNIE 
oddam około 
-300 ctr. najprze­
dniejszych ga­
tunków. Zamó­
wienia przyjmu­
je Jan Nowa­
czyk, Mała 

Wieś, powiat 
Wolsztyn (Po 
znańskie)

2450 a.

JASTARNIA
nad morzem 
pensjonat. No- 

wowybudowana 
sala, kucharz 
warszawski, te 
nis, dancing, ■> 
kiestra, czytel­
nia. Prospekty 
wysyłamy.
Horbaczewska 

Wanzawa Ziel 
na 6. mies7k. 7.

SIWE WŁOSY1 
Jdzyskują natu- 
alny kolor i po 

tysk przez sto- 
.owanie środka 
„Ressaurin“, 
przywracają­

cego poprzedni 
ich wygląd. ZI. 
8. Działa rów­
nież, jako wy- 
oitny środek do 
pielęgnowania 
włosówr. Dr. 
iaspary i Go., 

Gdańsk.
UW AG Al 1'ro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginał, 
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowvch ni« 
odpowiadamy. 
„PoIonV Sp.

2318 a Wyd. z o- o.
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Poszukuje się dla większego 
przedsiębiorstwa graficznego

dzielnego

z branży drukarskiej. Reflektuje 
się tylko na dobre siły, znające 
kalkulację drukarską i władające 
językiem polskim i niemieckim.

Piśmienne zgłoszenia z po­
daniem dotychczasowego zajęcia 
do „Polonji“ pod „Dz. Dr. 35“.

SÓLdonósJANA

^DOLEGLIWO,»'Cl NÓG £

Głównu jUłdd na Pohkę: D-ćLfMf/?Fl/CffS
Warszawa , OcrodCjWa /

2) o uabc/cia *> apfeßczcfysßf aptecznę/cfo 
i pyt 'fumer*jacfz

AAAAAAAAAAV * ' lAAAAAAAlAAAAAB

JślitM
Parowa Fabryka Mebli stolarskich 

i tapicerskich
y/ Eírafsowíe, ní. SïâwhotfsKa to

Telefon 1251.
Magazyn mebli, dywanów materji 
na meble, firanek i gobelinów oraz 

pracownia tapicerska.
Firma istnieje od roku 1885. 2270

I »Tv ? ■ “T,TT■

MEBLE MEBLE

Maks Goldberger
Kraków, ulica Szpitalna 9.
SKŁAD MEBLI I LUSTER 

w wielkim wyborze, po najtańszych cenach, 
na dogodnych warunkach. 2240

iyrsica Dr. Stanisław
Levücki

Dom pod „Trąbką“ ordynuje jak zwykle

IllllllillUill
Najlepszy spinacz do affct

alici
wyrób krajowy, patentowany pod 
W. U. 424. Do nabycia we wszyst­
kich składach papierniczych po cenie 
zł. 25,— lub po cenach hurtownych 

od Zakładów Przemysłowych 
E. $10£íigK& Poznań, 27. grudnia 9

ET1 SKISECBOPB B CEÍH«BELITRE

mm
fony

Plvlv irisii ä
mandoliny, lutnie. skrzypc , 
czEij, cytry, harmonijki est- 
ne i ręczne, lampki tueszon- 
-------koute l baterlť--------
Aparaty radjowe oraz cze~ci

poleca po cenach hurtownych
AEleigro-' VerltR

Telefon 1461 HatOWlCe Teâtralna 12

Wapno, Cement, Gigss,
Trzcinę sufitową, Rurv kamionkowe-cemrntowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radcburg)
Płyty terratiofowe i icienne, 

Licówłte, Płyty cementowe 
i Klir^tery iela.cna,

Hoheit SliBii. Mafoaiise
Biuro i Składnica V/o 403

przy ul. Mickiewicza lal. Telefon 2192

zapewnicie ZDROWI11 URODĘ, odżywia­
ją je najdelikatniejszą mączką kukurydzianą

F.SJSFtMtirTBW
Niezrównana przy gotowaniu mlecznych i 

owocowych legumin.
Lubońska Fabryka Drożdż*' Tow. Akc 

» Luboń, p. 'Poznański.
Cen. Repr. i sklad fabryczny;

Dr. Silbermann i KisgBr, hafowice
ulica Szopena 2, Tel. 8-29.

Zniszczone kaoelusze 
słomkowe

białe łub kolorowe odnawia się 
specjalnym lakierem do kapeluszy. 
Tani ten i dobry środek odświeża 
zużyty kapelusz i czyni go no 
wym. Lakiery te w 9 kolorach: 
czarny, granatowy, czerwony, 
bronzowy, zielony, żółty, niebieski 
popielaty, fioletowy: sądn nabycia 

w firmie:

Gerard Kmiotek
,,Drogerja Irls“

Mysłowice, Bytomska S
II-gi skład Bo 120S

Drogeria pod Jt.iio.em'1
Wielk Piekary, Marjacka 47.

Suffît» „íolcjiía“ 
ma ftije (fin)picm pismem

DUMP
opon# i dętki 
zwyciężaj 
na całym 
świecie

(Lwów, 3277/1 45 12 15 55}

TEIEG^ A 1*1?
ng W dniu dzisiejszym Wyścigi Lwowskie osiągnąłem na 20 km 130 km 

i .ia godzinę najszybszy czas dnia na 5 km lance 156 km na godzinę 
° 3L ÁUSTRODAIAÍLLR

na oponach DUNLOP
wdzięczny za znakomite opony DUNLOP, które umożliwiły osiągnię­
cie tych szybkości. *nL Liefeld.

Katowice, Poprzeczna 8. Tel. 2594

~ 24 -

Salah.“ Jest on współwłaścicielem firnw eksportowej arab­
skiej ,a raczej arabsko-malajskiej, ale nie ma go tutaj obecnie. 
Wedle pobieżnie zasiągniętyeh informacji w jego firmie, wy­
jechał przed miesiącem do Lgiptu za interesami, jednakże 
oczekują jego rychłego przyjazdu. Z tych względów, dosko­
nała zresztą rada pana tajnego racicy jest narazte nieaktualna... 
niewykonalna, że tak powiem...

Generalny gubernator uderzył lokl o kilkakrotnie dłonią 
w krawędź oparcia fotelu, na znak że przebieg rozmowy go 
niecierpliwi, a potem sam glos zabral::

— Moi panowie!... To wszystko co przed chwilą z wa­
szych ust słyszałem. jest niewątpliwie bardzo interesujące, ale 
innie chodzi o coś innego. Mnie chodzi z jednej strony o wy­
śledzenie sprawców zbrodniczego i udałego niestety za­
machu na okręt, a z drugiej strony o zapobieżenie takim wy­
stępom na przyszłość.

— Więc ekscelencja przychyla się do poglądu, wygło­
szonego przez pana sekretatza? —

— Tak, panie tajny radco!... Odpowiem panu krótko: 
tak! Uważam, że list Hookcra jest niewątpliwie autentyczny 
i wierzę w jego treść. Poufne raporty moich urzędników ze 
wszystkich prawie części kolonji donoszą mi o wzmożonej 
działalności komunistów. Mamy do zanotowania nowe akty 
gwałtu, sabotaże, zamachy1 i t. d., których ze zrozumiałych 
przyczyn do szerszej wiadomości nie dopuszczamy... Stwier­
dzam z najgłebszem ubolewaniem, że postępowanie niektórych 
naszych kolonistów z krajowcami stwarza nader podatny 
grunt dla akcji wywrotowej...

— Pieter van Hooft! — wtrącił półgłosem Lucas Orban, 
a generał dc Witt dorzucił z bajeczną niecibałością oraz wiele 
wiele mówiącym ruchem dłoni;

— I inni nielepsi!
— Niestety... nldSïety... Ale nie odbiegajmy od tematu. 

Skoro posiadamy pewne dane, iż ostatnie niepokoje są inspi­
rowane i finansowane przez... pewne mocarstwo, możemy za­
ryzykować postawienie hipotezy, że z tego samego źródła po­
chodziła łódź podwodna, która storpedowała „Haarlem". 
Hipoteza ta wyda się nam tembardzicj prawdopodobną, ie- 
żeli sobie przypomnimy... jaki ładunek pizewoził nieoficjalnie, 
nieszczęśliwy statek, jeżeli sobie uprzvtomnirny, że spiskowcy 
potrafią przemknąć każdą prawic tajemnicę... Wspomniałem na 
wstępie, że najważniejszą moją troską jest zabezpieczenie 
okrętów, przebywających do nas i w tej sprawie chciałbym 
się z panami naradzić przedewszystkicm...

Ten 1 ów z obecnych szurguał swym fotelem, przysuwa­
jąc sie nieco bliżej do mówiącego i cisza bezwzględna zale­
gła duży gabiocj gubernatora. Gospodarz zaś ciągnął dalej, 
głosem trochę zniżonym... na wszelki wypadek;


